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W  ubiegły piątek, dnia 17 marca, święciła Polska 
pierwszą, rocznicę uchwalenia swojej konstytucji.

Kiedy się mówi o konstytucji z 17 marca 1921, 
w tym dniu uchwalonej, to na ogół myśli się, że ustawa 
tą wyczerpuje zupełnie wszystko to, co się pod nazwą 
konstytucji zwykło rozumieć. Pod tym względem panują 
zwłaszcza wśród szerokich mas, błędne przekonania. 
W  rocznicę konstytucji warto więc poświęcić parę słów 
omówieniu samej ustawy konstytucyjnej.

Ustawa konstytucyjna z 17 marca 1921 r. jest 
u s t a w ą  r a m o w ą .  Prawie przy każdym paragrafie 
tej ustawy znajduje się zastrzeżenie, że daną sprawę 
„określi bliżej ustawa, która ma być uchwalona". 
U s t a w a  k o n s t y t u c j i  na j e s t  w i ę c  t y l k o  z b i o ­
r e m ż a s a d ,  tworzących fundament naszego ustroju 
państwowego, ale też wskutek tego nie jest kompletną, 
nie jest bojgicm rozwiniętą. O ile możemy mówić, że 
w ustawie konstytucyjnej mamy wy-łuszczoną fundamenty 
naszego ustroją państwowego, o tyle musimy przyznać, 
że p e ł n e j  k o n s t y t u c j i  d o t ą d  n i e  mamy,  bo  
d o t ą d  n i e  z o s t a ł y  u c h w a l o n e  u s t a w y ,  na 
k t ó r e  s i ę  k o n s t y t u c y j n a  u s t a w a  p o w o ł u j e .  
Dopiero wtedy, gdy gotowe będą wszystkie ustawy, któ­
rych konieczność uznaje ustawa konstytucyjna, będziemy 
mieli konstytucję w calem tego słowa znaczeniu.

Ustawy, o jakich wspomina konstytucja, a których 
bardzo znacznej ilości dotąd niema uchwalonych, stano­
wią nierozerwalną część konstytucji. I dlatego właśuie 
ustawy te , należą do zakresu zadań, jakie ma spełnić 
Sejm ustawodawczy czyli konstytucyjny. Warto o tem 
pamiętać, zwłaszcza wobec rozlegających się nieustannie

alarmów rozmaitych niezadowolonych, domagających się 
natychmiastowego nieomal rozwiązania Sejmu ustawo­
dawczego. Oceniając rzeczy na zimno, trzeba stwierdzić, 
że Sejm ten nie wypełni! dotąd zadań, dla jakich został 
zwołany, bo zadania swoje skończy on dopiero wtedy, 
gdy1'uchwali c a ł o ś ć  k o n s t y t u c j i .

■Do uchwalenia zaś są jeszcze ustawy, mające do* 
niosłe znaczenie dla całego naszego życia państwowego.

Ściśle w skład konstytucji wejść muszą następu­
jące ustawy, których dotąd niema:

1) Ustawy s a m o r z ą d o w e .  Dotychczas komisja 
sejmowa obraduje nad projektem s a m o r z ą d u  g m i n ­
n e g o .  O s a m o r z ą d z i e  p o w i a t o w y m  dotychczas 
jeszcze nie słychać. S a m o r z ą d  w o j e w ó d z k i  opra­
cowuje dopiero ministerstwo spraw wewnętrznych. Ta 
trzy ustawy rą niezmiernej ula państwa doniosłości, re­
gulują bowiem formy i rozwój podstawowej jednostki 
administracyjnej,, to jest gminy, powiatu i województwa, 

1) O r d y n a c j a  w y b o r c z a  do Sejmu; jest ona 
obecnie przedmiotem obrad komisji konstytucyjnej. Brak 
jeszcze o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  do Se nat u .

4) Ustawy: o wykonywaniu parlamentarnej k o n ­
t r o l i  n a d  d ł u g a m i  p a ń s t w a ;  5) o t r y b u n a l e  
s t a n  u ; 6) o konstytucyjnej o d p o w i e d z i a l n o ś c i  
m i n i s t r ó w ;  7) o z a k r e s i e  d z i a ł a n i a  i wza­
jemnym stosunku poszczegó!u.ycn m i n i s t e r s t w  i Ba ­
dy  m i n i s t r ó w ;  8) o u p o s a ż e n i u  p r e z y d e n t a  
Etęczypospolitej; 9) o s a m o r z ą d z i e  g o s p o d a r ­
c z y m  i naczelnej Izbie gospodarczej; 10) o s ą d o w ­
n i c t w i e  a d m i n i s t r a c y j n e m  i Najwyższym Try­
bunale administracyjnym; 11) o o r g a n i z a c j i ,  za­



£

kresie i  sposobie działania w s z e l k i c h  s ą d ó w ;  
12) o s ą d a c h  p r z y s i ę g ł y c h ;  13) o prawach 
i obowiązkach oraz uposażenia sędziów; 14) o organi­
zacji i sposobie działania sądów wojskowych; 15) o T r y ­
bun  a le  k o m p e t e n c y j n y m .

Są to tylko ustawy, dotyczące wł a d z .  A  teraz 
.ustawy, dotyczące p r a w  i o b o w i ą z k ó w  o b y w a ­
t e l s k i c h .  W  tym kierunku uchwalone być jeszcze 
muszą ustawy następujące: o powszechnej s ł n ż b . i o  
w o j s k o w e j ,  o powszechnym o b o w i ą z k u  s z k o l ­
nym,  o m n i e j s z o ś c i a c h  n a r o d o w y c h ,  o s t o ­
s u n k u  p a ń s t w a  do  K o ś c i o ł a  i innych wyznań, 
o s t a n i e  w y j ą t k o w y m  i w o j e n n y m ,  o p r a ­
w a c h  o b y w a t e l s k i c h  o s ó b ,  n a l e ż ą c y c h  do 
s i ł y z b r o j n e j , o wynagradzaniu za szkody, wyrządzo­
ne obywatelowi przez organa państwowe, o nadzorze 
państwowym nad szkołami, o odpowiedzialności za nadu 
tycia wolności prasy, o ubezpieczeniach społecznych, 
o opiece nad dziećmi zaiiiedbaaemi i cały szereg innych.

Są to, jak wspomnieliśmy, ustawy, które wchodzą 
ściśle w skład konstytucji. Niektóre z nich, u. p. ustawa
0 mniejszościach narodowych, o służbie wojskowej, 
a szkolnictwie, o języka państwowym, są tak dla pań­
stwa ważne, że byłoby conajmniej lekkomyślnością od­
kładać je do przyszłego sejnią, już choćby z tego względu, 
że w tym przyszłym sejmie znaczną część posłów sta­
nowić będą przedstawiciele innych narodowości, co do 
których niemożna wiedzieć, czy dla nich spoistość
1 siła państwa będzie taksamo pożądaną, jak dla posłów 
polskich. Nie wolno zapominać, że obecny $  e j m U s t a-, 
w n d a w c z y  j e s t  p i e r w s z y m  i o s t a t n i m  s e j ­
mem o w y b i t n i e  p o l s k i m  c h a r a k t e r z e .

Dlaczego dotąd tych ustaw w Sejmie nie uchwa­
lono? — zapyta niejeden.

Otóż dlatego, że na kolanie ustaw tego rodzaju 
robić się nie da. Są to sprawy za poważne, aby je 
można zbywać, a trzeba i to powiedzieć, że Sejm nie 
rozporządza zbyt wielką ilością ludzi, umiejących two­
rzyć prawa. Sejm robił co mógł i przyszły historyk 
z' pewnością nie poskąpi pochwał tema właśu.e Sejmowi 
za niesłychaną jego pracowitość. Gdy się weźmie do 
ręki „Dziennik ustaw4*, to każdy zobaczy, że p l o n  
p r a c  t e g o  S e j m u  j e s t  o l b r z y m i ,  tembardziej 
olbrzym', że Sejm ten pracował przecie półtrzecia rok,a 
wśród wiru walk, wśród pożogi wojennej, wśród jakiej 
przyszło mu budować państwo.

Uchwalenie ustaw wyżej wymienionych wymagać 
bidzie jeszcze czasu. Nie znaczy to, by ten Sejm miał 
trwać wiecznie, nie znaczy to, jakobyśmy się oświad­
czali za przeciąganiem żywota tego sejmu w nieskoń­
czoność. My, ludowcy, tego nie chcemy, ale też jako 
stronnictwo, przyjmujące odpowiedzialność za państwo, 
nie możemy z lekkiem sercem przechodzić do porządku 
nad sprawami, które dla państwa mają pierwszorzędne 
znaczenie. Dla czystego wareholstwa, dla przypodobania 
się niemogąc> m sio doczekać mandatów kandydatom, nie 
możemy poświęcać rzeczy wielkich, jakiemi są obo­
wiązki wobec państwa.

W pierwszą rocznicę uchwalenia konstytucji należy 
tylko wyrazić życzenie, ażeby Sejm nstawodawczy do­
łożył starań, by brakujące w konstytucji, a ściśle do 
niej należące ustawy zostały, o ile możności, szybko 
uchwalone, abyśmy nareszcie mieli nietylko r a m y  kon­
stytucyjne, ale ca -łą  k o n s t y t u c j ę .

B r a c i a  L u d o w c y !  -
Organizacja naszego stronnictwa rozszerza się 

z każdym duiem i w każdym powiecie. Jest rzeczą wska­
zaną, ażeby każdy powiat upamiętnił na wieczne czasy 
tworzenie się tej naszej organizacji politycznej. Naj- 
lepszem upamiętnieniem byłoby zebranie lub też wyasy­
gnowanie z kas Ludowych’ Rad gminnych P. S. L. po 
paięset, po 1,000 Mk, żeby każdy powiat za zebrano 
w ten sposób pieniądze zapłacił bodaj jednę cegiełkę, 
kiera będzie wmurowana na Wawslu.

Niechże inne warstwy i pisma nie powtarzają, ża 
w wielkiem dziele odbudowy Wawelu wśród skiadkują- 
eych brakuje tylko chłopów. Niechże pomiędzy nazwi­
skami i organizacjami, -które jnż są uwiecznione na Wa­
welu, nie zabraknie wreszcie i nas, Juda wiejskiego, 
nis zbraknie Polskiego Stronnictwa Ludowego!

Wiecie wszyscy, czujecie to 'wszyscy, jak drogą 
sercu każdego Polaka pamiątką jest Wawel. Dopomóżmy 
składkami naszemi do odrestautwania tej n^cgdawej 
świątyni! Dzieci i wnuki nasze, zwiedzając w przyszło­
ści Wawel, wdzięczna będą za naszą ofiarność i z dnraą 
będą nas wspominać, gdy na murze wawelskim znajdą 
cegiełlc z nazwiskami swoich przodków ofiarodawców.

Chcąc dać dobry przykład, składam na ton cel 
osobiście 2.000 Mk. *

Niechże każda Ludowa Rada gminna w każdym 
powiecie zajmie się zebraniem bodaj tysiąca marek. 
Niech Zarządy powiatowe P. S. L. ściągną ze wszyst­
kich Ludowych Rad gminnych te składki i niech je 
prześlą do rej akcji „Piasta44, która razem złoży wszystr 
kie składki Zarządowi odbudowy 'Ofawelu.

Do czynn, Bracia Ludowcy!
W  t r z e c h  m i e s i ą c a c h  p o w i n n i ś m y  t ę  

p r a c ę  s k o ń c z y ć .  W trzech miesiącach każdy powiat 
ludowcowy powinien mieć na Wawelu swoją cegiełkęl 
Cegiełka kosztuje 30.000 Mk.

Józef Konarski z Wieprza.

C^jścle gotowi?
Niezadługo nadejdzie chwila, w której ważyć się 

będą losy naszych p:aw, na które czekaliśmy przez 
150 lat, to jest chwila wyborów.

Zapytuję Was, c z y  j e s t e ś c i e  p r z y g o t o ­
w a n i  na  o b r o n ę  t e g o ,  c o ś m y  o t r z y m a l i ?

Napewno nie. A dlaczego?
Dlatego, że n ie  j e s t e ś m y  z o r g a n i z o w a n i ,  

że jesteśmy rozbici na kilka stronnictw i wszystko zła, 
jakie jest, wszystkie ciężary, jakie nas gniotą, musimy 
sobie przypisać.

Gdybyśmy bowiem byli zorganizowani, my chłopi, 
których je s t '8 0  procent, na pewno nie czytalibyśmy 
w „Piaście44 o licziiych naszych bolączkach i krzywdach, 
nie drżałyby z zimna wasze dzieci, bo domy wasze by 
łyby odbudowane.

A  dlaczego u nas woluo wszystko obszarnikowi, 
biurokracie, tym zaciętym wrogom ludu? Oto dlatego, 
że my, chłopi jesteśmy wprawdzie liczebnie siłą, ale po­
litycznie przedstawiamy kupę piasku. Siłę dgje tylko 
organizacja, nie ta wiecowa, tpapigrowa, ale faktyczna, 
prawdziwa. Gdybyśmy byli zorganizowani rzeczywiście,
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to każdyby się z taką armją jako z siłą liczył i nikt
nie odważyłby się nas krzywdzić.

Więc zorganizujmy się i utwórzmy z masy chłop­
skiej jedną wielką armją, u' trzy czwarte pracy będzie­
my mieli za sobą. X staaijmy jak jeden mąż pod prze­
wodem naszego chłopa, obrońcy Polski i prezesa P. S. Ł., 
Witosa, a wtedy będziemy spokojni o naszą i naszych
dzieci przyszłość. Jan Z. 2 Radiowa.

Przed kilku dniami bawił w Warszawie wiceprezes 
Izby handlowej z Tokio, Japończyk S h i n t a r o .  Przyj­
rzał oo się życiu Warszawy, przyjrzał się życia w in­
nych miastach polskich, u ponieważ Japończycy patrzeć 
umieją dobrze, zaobserwował wiele rzeczy, zajrzał głę­
boko i wyjechał z Polski z wrażeniami, które, niestety, 
nie są dla nas korzystne. W  rozmowie z dziennikarzem 
polskim oświadczył p. Shintaro na wyjezdnem. Ze wra­
żenie, jakie wywierają Polacy obecnie, nie przemawia 
na ich korzyść. Twierdzenie to umotywował następująco:

„Polacy —  mówił p. Shintaro — są ciągle jakby 
przepojeni radością z odzyskania wolności. C i e s z ą  się,  
k ł ó c ą ,  p r ó ż n u j ą ,  r o b i ą  p r z e s i l e n i a ,  a skutek 
jest taki, że pieniądze polskie nie są pieniądzmi, tylko 
drukowanym papierem, że w miastach niema mieszkań, 
że p a ń s t w o  n i e  ma e k s p o r t u .  Z a  d u ż o  m ó w i ­
ci e,  z a d u ż o k ł ó c i c i e  s i ę  m i ę d z y  s o b ą  i s a mi  
d a j e c i e  p r z e c i w k o  s o b i e  o r ę ż  w a s z y m  w r o ­
g o m" .

Takie wrażenia wyniósł Japończyk z naszej ojczyzny. 
Dowodzą ono, że rzeczywiście patrzył głęboko U nas lu­
dzie wściekli się po prostu-i gadają i kłócą się nieustannie, 
z a p o m i n a j ą c  o p a ń s t w i e ,  nie zdając sobie sprawy 
z tego, że w państwie, które się buduje, musi się p r a-, 
c o w a ć ,  a n i e  g a d a ć ,  z e s p a l a ć  w y s i ł k i ,  a n i e  
k ł ó c i ć  się.  Fakt, ża -w Polsce nie. możsa zrobić rządu 
parlamentarnego, jest dowodem, że s t r o n n i c t w a  
p r z e s t a ł y  m y ś l e ć  o p a / r s t w i e ,  a m y ś l ą  t y l k o  
o s o b i e  i o w y b o r a c h .  Nie interesy państwa decy­
dują przy tworzeniu rządu, ale to, kto do rządu chce 
należeć. Tego żaden naród na świecie nie może zrozu­
mieć. Anglik czy Francuz wie, że p o n a d  i n t e r e s e m  
p a r t y j n y m  j e s t  i n t e r e s  p a ń s t w a .  Anglik, Fran­
cuz czy Japończyk wie, te są  s p r a w y  o g ó l n o  - p a ń ­
s t w o w e j  nartury, c o  d o _ k t ó r y c h  ■ w s z y s i ; k i e  
s t r o n n i c t w a  m n s z ą  b y ć  z g o d n e ,  choćby się 
same te stronnictw^ między sobą najeacięciej zwalczały. 
Chyba, ża w samych stronnictwach tkwią czynniki roz­
kładowe i rozkładające państwo. To jest jeden z głów­
nych powodów, że z a g r a n i c ą  ma P o l s k a  n a j g o r ­
s z ą  o p i n j ę  i że w trwałość jej niepodległości nie 
bardzo jeszcze zagranica wierzy

Kazby powinny stronnictwa wejść w siebie, razby 
powinny zrozumieć, że p i e r w s z y m  o b o w i ą z k i e m  
j e s t  u t r w a l a n i e  p a ń s t w a ,  a potem dopiero partji. 
Gdy to zrozumiemy, to państwo napewne na tern zyska, 
a temsamem zyskają i partje i społeczeństwo.

Sleivi!lk l, kultywatory, brony sprężynowe i polne 
całocsrnie ręczne i motorowe pługi, śrutownlki, kosiarki, 
walce i toczydła do żniwiarek poleca Skład maszyn, Pę­
dzi chów 4, Krakóy 545

Jak Anglicy robią politykę.
W ostatnich czasach mówi się wiele o ust ąpieniu 

dyktatora Anglji, Lloyd Ge©rge’a. Wspomina!iśnay jj$  
w poprzednim numerze, że główny pr/pciwaik U dfp  
George’a, znany polityk i dyplomata, B a l f o u r ,  ira 
wielkiem zebrania sam oświadczył, że Lloyd Georga’* 
obecnie utrącać nie można, bo to jest człowiek bardzo 
zdolny i dla, Aaglji potrzebny. t

Pismem, które najbardziej zwalcza Lloyd Georg®’*, 
jpest „Manchester Guardian". Onegdaj p»giso tc zamie­
ściło artykuł o mającem nastąpić upal ku Lloyd Gcor- 
ge’a, artykuł, w którym między innemi powiedziany że 
„niema powodu do robienia przesilenia i nsnwank Llo|,d 
George’a, teraz, gdy wiadomo, że za rok mają się od­
być wybory do parlamentu. Gdy się wybory odbędą, to 
się pokaże, jakie prądy śą w Anglji górą. Wtenczas bę­
dzie czas na zmianę premiera. Obecnie Aaglja ma duto 
kłopotów ze sprawami wewnętrznemi i żewnętrzneBił, 
potrzebuje człowieka mocnego — .a takim jest Lloyd 
Georgu, i dlatego go teraz usuwać nie wolno".

Miły Boże! Kiedyż u nas nastaną stosunki takie, 
że organa przeciwne prezydentowi ministrów, będsy go 
zwalczać tak, jak zwalczają przeciwników politycy i pi­
sma angielskie? C nas każdy minister ś każdy premier, 
obejmując ftrząd, witany jest jak zbawca, a odchodwł 
z urzędu, żegnany kablami pomyj, które aa niego leją 
przeciwnicy polityczni, odchodzi jako zbrodniarz, łotr, 
albo głupiec, bo za takiego ogłaszają go pisma prze­
ciwne i przywódcy wrogich mu stronnictw.

Te metody naszego życia politycznego stwierdzają 
tylko, że u nas wścieklizna partyjna deszia do togo 
stopnia rozwydrzenia, iż zapoznaje zupełnie interes psA* 
stwa i poza interesem partji nie widzi nic. Czy można 
się dziwić, że w tych warunkach państwo coraz bar­
dziej kuleje?

c d s r y z a c z e .
W  naszem życiu politycznem po odzyskaniu nie­

podległości natworzyło się partyjek, które istnieją t^lko 
po to, żeby zaspokoić ambicje jednostek. Te małe stron­
nictwa, te, lftho wie po co istniejące grupki, to są 
p o d g r y z a c z e  n o r m a l n e g o ,  z d r o w e g o  r u c h u  
p o l i t y c z n e g o .  One przyczyniły się do wprowadzenia 
w nasze życie polityczne tej. dzikości, jaką się ono obeo- 
nie odznacza.. Znika cześć ludzka, zniką, wszelka zasługą 
dla narodu i ludu, bo rozmaici podgryzacze, ażeby sie­
bie przypomnieć narodowi, gotowi są najuczciwszego 
człowieka zmieszać z błotem, sponiewierać, zro»ić z niego 
zbrodniarza. *

Czynnikiem działania a tych podgryzaczy j«st 
ohydna z a z d r o ś ć .  Do czego ona doprowadza, tośmy 
widzieli przed upadkiem gabinetu Witosa. Jak było ź\e, 
to wszyscy we Witosie widzieli zbawcę, po zwycięstwie 
i zawarciu pokoju nie było człowieka, któryby z ssA 
cunkiem się o Witosie nie odzywał, a już w sł rpniu 
1921 r. nie słyszało się w miastach o Witosie nic wię­
cej, tylko, że to „największy zbrodniaiz w Polsce*. 
I dziś taki Siapiński, rzekomy przyjaciel ludu żyje prze­
cie tern tylko, że poniewiera publicznie Witosa i stron­
nictwo. z czego sią tylko cieszą wrogowi® chłoną. A  dłą-s
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czego Stapiński to robi ? Z  zazdrości Sie może on ścier 
pieć tego, że Witos jest jednak mimo nienawiści z wielu 
stron tym człowiekiem w Polsce, którego Ind polski 
zawsze uważać będzie za swojego wodza, a inne warstwy 
będą się z nim jako takim zawsze liczyły.

Te małe stronnictwa, które zajmują się tylko wno­
szeniem mątu na wieś, powinniśmy z m i a ż d ż y ć  p r z y  
n a j b l i ż s z y c h  w y b o r a c h  d o s z c z ę t n i e .  I 'P o l­
ska i naród potrzebuje w i e l k i e j  p r a c y ,  n i e  w i e ­
c z y s t y c h  s w a  r ów,  nie kłótni, nie przemieniania 
życia politycznego w stęchłe bagno. Chłopi wszyscy po­
winni, jak jeden mąż, stanąć pod jednym sztandarem 
Witoaa. Gdy staną, będzie % nich siła. I  nie będą wtedy 
potrzebowali pomstować na panów ani na księży, bo to 
także sensu nie ma, ale będą pracować i pracą uzyski­
wać to, co im się należy, a czego narzekaniem i ponie­
wieraniem innych warstw 3ię nie osiąga,

Józef Szafrański z Lipnicy Wielkiej vr grybowskiem.

Słuszne siwafgi.
Gdy Sejm uchwalał daninę, p. minister skarbu obie­

cywał po ściągnięciu jej stabilizację marki polskiej 
i spadek cen wszystkich artykułów.

Tymczasepa co się dzieje? Daninę rząd ściąga, aby 
ją móc zapłacić, wiejskie miljonery, śpiące na sienni­
kach, wypchanych tyśiączkami, wysprzedają inwentarz 
po ceaie, oferowanej przez związek rzeźniczy, albo wnoszą 
masowo podania do Kas Reiffeisena o pożyczkę, której 
Kasy nia udzielają z powodu braku gotówki. Chłop, 
rolnik, płaci chętnie przypadający na niego procent, da­
niny,', mimo, że ma na swoje produkta oznaczone ceny 
wytyczne, a za niestosowanie się do nich dostaje się.do' 
aresztu i płaci wysokie kary. Kupcy i przemysłowcy 
jeszcze daniny całej nie zapłacili, a już podnieśli ceny 
towarów, by ssbie odbić na najbiedniejszych konsu­
mentach to, co im przyjdzie zapłacić oń rzecz pastw a.

Równość praw istnieje widocznie u  nas tylko na 
papierze. Chłopa traktuje się u ńi>s gorzej, niż inne 
warstwy. Inaczej się zapatrują nasze władze na chłopów 
i kobiety, noszące n. p. nabiał do miast na sprzedaż, 
a inaezej na spekulantów w miastach, którzy podrażają 
z dnia na dzień ceny ubiań, Węgla, drzewg, i innych, 
naj potrzeb aiaj szych arty kuło w.

Przypomnieć tu muszę, znowu rok 1920, kiedy to 
w chwili niebezpieczeństwa najazdu bolszewickiego 
wszyscy wołaii do chłopów: „Brońcie waszej ojczyzny, 
waszej ziemi, waszego mienia, pamiątek narodowych^- 
mowy! Macie ziemię, macie reformę roiną“ . A  co wi­
dzimy dzLiaj? Go się uzieje z reformą rolną? Komu 
rząd idzie z pomocą? .Talesię traktuje chłopów w urzę­
dach? Jak się ich Traktuje w sądach?

Kochani Bracia! Obowiązkiem naszym jest bronić 
praw, które nam przyznaje konstytucja naszego państwa! 
By ich móc bronić, m u s i m y  z ł ą c z y ć  s i ę  r a z e m  
w j e d n e m  c h ł o p s b i e m  s t r o n n i c t w i e ,  na  k t ó ­
r e g o  c z e l e  s t o i  n a s z  brat ,  W i n c e n t y  W i t o s !  
Razem idźmy, kochani Bracia! Dość już mamy pustych 
haseł, d o ś ć  d e ma g o g - j i ,  d o ś ć b b i e c a n e k , k t ó r y c h  
szczególnie, my,i. w chrzanowskim powiecie, nasłucha­
liśmy się niemało. Stańmy pod sztandarem Witosa, który 
on silnie dzierży n swej dłoni, bo z  uim tylko obronić 
zdołamy słuszne nasze prawa. J. Ciuba z Babic.

Czarna chmura.
Stosunki nasze finansowe nie poprawiają się, Nędza 

państwa polskiego, jak czarna chmura, nie ustępuje 
z naszego horyzontu. Ludność nie odmawia ofiar, ale 
poprawy nie widać.

Szumnie zapowiadana żelazna miotła p. Michal­
skiego stępiła się widocznie. Wydatki państwowe rosną. 
Wprawdzie ucichły samochody oficerskie, w których roz­
bijały się po ulicach miast rozmaite damy, ale w wielu 
Iziedzinach marnuje się jeszcze grosz publiczny, wielu 
dziedzin jeszcze ta żelazna miotła oszczędnościowa nie 
dosięgła.

Dotychczas ci, których wybraliśmy na- gospodarzy 
państwa, nie mieli możności rozglądni cią się szczegó­
łowego w naszej gospodarce. S e j m  dotychczas ani razu 
n ie  z a j m o w a ł  s i ę  j e s z c z e  b u d ż e t e m .  A prze­
cie załatwienie budżetu— to podstawowy, nsjważniejszy 
atrybut Sejmu! Dopiero przy szczegółów era rozpatry­
waniu pozycyj budżetowych dowiemy się, jak naprawdę 
gospodarujemy. Dopiero wtedy będzie można zbadać, 
czy i gdzie wydajemy zadużo, czy i gdzie można robić 
oszczędności. Dopiero wtedy dowiemy się, co poza in- 
nsmi przyczynami jest przyczyną zniżki naszej marki.

Przedłożenia budżetu i rozpraw budżetowych ocze­
kują wszyscy uświadomieni obywatele, których stosunki 
finansowe w Polsce napawają dsiś coraz większym nie­
pokojem. Michał Stasik z Koszyc Wielkich.

Dobrana Impasja*
Konia z rzędem temu, kto W robocie łrierykalneg-o 

stronnictwa tarnowskiego dopatrzy się —  poza niena­
wiścią -do ludowców —- linji politycznej. Bo zważmy 
tylko:

Stapiński szerzy teraz agitację za kościołem na­
rodowym, który to kościół w oczach Kościoła katolickiego 
uchodzi za herezję.

Stapiński ze wściekłości na Witosa trudni się od 
dwóch lat nia ezem lasera, tylko szkalowaniem Witosa 
i posłów ludowych, używając do tego celu metod, które 
przystoją barbarzyńcom, a  już są wręcz sprzeczne z pod- 
stawswemi zasadami uczciwości, a więc sprzeczne i z pod- 
stawowemi zasadami Chrystusowej nauki.

Jest rzeczą widoczną, a udowodni się to niewątpli­
wie w Sejmie, że Stapiński pracuje £la żydów, którzy 
umieją sobie wynajmować ludzi do obrony ich intere­
sów i umieją być za to wdzięczni.

G tern wszystkiem wie ks. Lubelski i ks. biskup 
Wałęga i eała redakcja „Ludu Katolickiego". I  ta sama 
redakcja, ci sami księża idą dziś ręka w rękę ze Sta- 
płńskim. Doszło nawet do tego, te Stapiński, -obawiając 
się karnej odpowiedzialności za oszczerstwa, rzucona 
z trybuny sejmowej na stronnictwo Piastowe, nie wy­
drukował w swoim własnym organie swej mowy, ale 
wydrukował ją skwapliwie „Ład Katolicki" i wydruko­
wały wszystkie pisma żydowskie.

Śliczna się zrobiła kompas ja; księża z pod znaku 
„Ludu Katolickiego “, Jsn Stapiński a pod znaku Zora a 
i JKatfcererą oraz rozmaito Rctsteiny, Morgenstern y 
w jednym szarsgu!

Ludu polski 1 Tyle ei księża opowiadają o potrze-
e
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fcie obrony wiary, a oto sarai z  kim idą? Czy im o wiarą
chodzi ?

Każdy światiy chłop, gdy nad tem pomyśli, znaj­
dzie dla siebie drogę właściwą i będzie uświadamiał 
znajomych, czeta właściwie jest „Lud Katolicki" i jego 
przywódcy, , Fr. Korzeń.

List z Am eryki.
Chicago 111, w styczniu.

Gdy posłowie Bryl i Dębski bawili w lecie ubie­
głego roku w Ameryce, miałem sposobność rozmawiać 
z nimi, a zwłaszcza z posłem Brylem, który pochodzi
* rodzinnego mego powiatu brzeskiego. Informowałem 
się też u niego «u postępie ruchu Indowego w tymże 
powiecie.

Wyemigrowałem z Borzęcina przed lo  tu laty mło­
dym chłopcem. Niewiele wiedziałem wówczas o stron­
nictwach i polityce, ale przez czas mego pobytu w tej 
przybranej ojczyźnie, wśród borykania się a trudnościami, 
pomiędzy obcymi i swoimi miałem sposobność poznać 
stosunki polityczne nasze, tu, w Stanach Zjednoczonych, 
i wyrobić sobie gąu o stosunkach w Ojczyźnie. Chciał-, 
bym też podzielić się mojemi nieuezćnemi uwagami z ko­
chanymi braćmi w Polsce i rodzinnej mej wiosce.

Widzę z „Piasta", że są jeszcze, niestety, między 
Wami chłopi oszołomieni, którzy służą-tym, którzy żyii 
i żyją potom waszym i pracą. Zwracam się tedy do 
tych braci, którzy idą przeciw P. S. L., „Piast", i mó­
wię im z głębi przekonania, że źle robią. Bracia! Prze­
cież jasną jest rzeczą że każdy powinien iść z ludźmi 
tego stanu, z jakiego pochodzi.

Z chwilą zmartwychwstania Ojczyzny otrzymaliście, 
drodzy bracia, wszystkie prawa, jakie się wam nale­
żały, macie konstytucję, najbardziej może demokratyczną 
na świccie, otrzymaliście reformę rolną I stało się to 
Wszystko głównie dzięki staraniom ludowców. Jakże 
więc możecie iść przeciw samym sobie?

Wierzę jednak, że w tam niema tyle waszej winy, 
»!a jest ręki tych, którzy mają swój cel w tem, by was 
bałamucić. Pomyślcie nad tem, a gdy poznacie prawdę, 
to napewno staniecie do pracy razem z Witosem i Pił­
sudskim. i ze wszystkimi tymi, którzy dla waszego do-

• bra .pracują. Pomożecie im w tam,' jak pomogliście do 
zwycięstwa nad bolszewikami. Wierzmy tylko we wła­
sne siły, a będzie nam dobrze.

Ludzie z przeciwnego obozu wiedzą dobrze, jaka 
W nas siła tkwi i dlatego "starają się tę siłę rozbić. 
Lecz wy się im nie dajcie! Idźcie wszyscy razem przy 
wyborach, wybierzcie do Sejmu posłów wypróbowanych, 
którzy was nie zdradzą i którzy znają potrzeby wasze 
i potrzeby kraju. Nie dajcie posłuchu plotkom o Wito­
sie i jego rządach, które naprawdę wprawiały w po­
dziw nas, Polaków, w Ameryce, a nawet i obconaro- 
dowców. Gdybyśmy mieli takich polityków od początku 
to z pewnością znacznie lepiej byłoby w Polsce. Witos 
nis podobał się tym, -którzy się boją siły ludu, którzy 
się boją reformy rolnej i  innych reform, mających na 
Celu dobro ludu.

Wmawiają w nas, że Polska upadła, gdy „naród" 
odszedł od Boga. A  cóż to miał do mówienia „naród" 
wtenczas, gdy Polską rządziła garść uprzywilejowanych? 
Jeżeli Polska upadła* to nie wina ludu. ale ty ch, któ­

rzy nią rządzili. To nie naród zaprzepaścił Polskę przed 
stu kilkudziesięciu laty, to pogrzebała ją tylko tasassa 
część narodu, która i dzisiaj staje z nami do walki, 
czy to politycznej, czy religijnej. Nauczeni doświadczę 
niem, starajmy się unikać błędów przeszłości i pracujmy 
gorliwie nad utrwaleniem naszej niepodległości i stwo­
rzeniem Polski ludowej.

Kończąc to inoje pisanie, życzę Wrm, drodzy Bra­
cia, zwycięstwa w naszej wspólnej sprawie. Niech żyje 
i rozwija się P. S. L., „Piast"!

Wasz krajan, Franciszek Szafraniec.

M u s  dla KbpM  Jitml?
® PoznlbH ni l aa l i i i i Ł

Od czasu uwolnienia się Poznańskiego z pod jarzma 
pruskiego, liczne rzesze włościan z innych dzielnic Poi 
gki zakupują ziemię po wynoszących się stamtąd Niemcach.

Nabywanie tych w kulturze będących gospodarstw 
jest ze wszech względów pożytecznem i wskazańem.

Jednakże wskutek słabego uświadomienia naszego 
Indu, nieznajomości stosunków, ustaw tamtejszych z jednej 
strony, a z drugiej wskutek nieuczciwych działań rozmai­
tych pośredników i agentów, kręcących się po kolejach, 
dworcach i szynkowniach, wielu ludzi pada ofiarą wy 
rafinowanych oszustw, nadużyć, ograbień i t. p.

Trzeba niestety ze smutkiem podkreślić, że na ogół 
w Poznańskiem niema życzliwości, serca ani wyrozumie 
nia ze strony tamtejszego społeczeństwa jak i organów 
rządowych dla Indu z Małopolski i Kongresówki i dla 
tego też włościanin nasz na tamtejszym gruncie znacha 
dzi się be^ opieki uczciwej.

Dla illustracji przytaczamy formy nadużyć.
Na dworcu już w Krakowie czyhają agenci po 

znańscy na wybierających się do Poznania włościan, 
jadą z nimi całą noc i pod różnarai pozorami życzli­
wych informatorów, doradców, wreszcie, ofiarowujących 
się z usługą niby bezinteresowną, umalują łatwowier­
nych gospodarzy, zyskując ich zaufanie i już w Pozna­
niu na dworcu zawojowane ofiary oddają w ręce wspól­
ników, jako tych, którzy mają lub wiedzą o majątkach, 
Chłopek nasz, w drodze usidlany, znalazłszy się ca nie­
znanym mu gruncie, obco się czujący, poddaje się z zu­
pełną uległością dalszemu wyrafinowanemu obałamuca- 
niu. Agent wodzi ofiarę ze wsi do wsi, wyłudza pie­
niądze na koszta podróży, utrzymania, wreszcie wpro­
wadza go na gospodarstwo częstokroć kolonizacyjne, ale 
likwidacji rządowej podlegające, w porozumieniu z Niem­
cem dyktuje mu cenę kupna, omawia warunki kupna 
w języku niemieckim, wiedzie do adwokata i zawiera 
kontrakt. Gzy ów sprzedający Niemiec jest intabulowa­
nym właścicielem, t. j. czy ma przewłaszczenie, czy na 
hipotece ciężą jakie długi, zastrzeżenia, wymiany i t. p,, 
tego nie badająr jak nie bada i tamtejszy, notarjuss, 
w myśl ustaw tamtejszych nie będąc do tego zobowią­
zany^ Notarjusz spisuje warunki, podane ma przez Niemca 
i agfenta i wygotowuje krótki kontrakt Rezultatem za­
wartych takich kontraktów częstokroć są w następstwie 
różne niespodzianki, odmowa zatwierdzenia kontraktu 
przez urząd ziemski, rugowanie nowunsbywcy z majątku 
i częstokroć utrata całej ceny knpna zapłaconej, gdyż
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w między czasie Niemiec wyniósł się do swego „Yater- 
landu“ .

Dzienniki w Poznańskiem i na Pomorza donoszą 
szęsto o obrabowaniii kapujących zięiaię chłopów ze 
wszelkiej gotówki i to w sposób nieiaz wyrafnowany. 
Zaohsdzą aaw;;t wypadki morderstwa. W  ostatnich mie­
siącach zamordowano dwóch Małopolan, którzy z pie- 
niądzmi pojechali kupić tam ziemię.

Zamieszczamy te uwagi, nadesłane nam przez lu­
dzi, znających tę sprawę, aby uprzytomnić wszystkim, 
co się wybierają w Poznańskie lub na Pomorze na kupno 
gruntu, 2e obowiązkiem ich jest zwracać się tylko do 
poważnych firm i instytncyj, a unikać pokątuych ajen­
tów", zwłaszcza tych, co to się już w pociąga jek pijawki 
przyczepiają i narzucają z opiekuństwem. Są biura po­
ważne, są poważne instytucje, zajmujące się pośredni­
ctwem sprzedaży'ziemi, do nich więc można się zwracać 
\ do nich tylko zwracać się należy.

Likwidacja kolonii nlemiedllsł^
/

W a ź n s  dla żo łn ie r z y .
W  wykonaniu uchwały ' Rady ministrów z dnia 28 

listopada 1921 r. w sprawie likwidacji kqlenij niemioc 
kich na kresach zachodnich w województwach poznań- 
ekiem i pomorskiem oraz w sprawie przyznania pierw­
szeństwa zasłużonym kołnierzom i inwalidom wojsk pol­
skich w nabyciu powyższych kolonjj wyznaczyło minister­
stwo spraw wojskowych swego przedstawiciela (major Las­
kowski) przy Okręgowym Lfrządzio Ziemskim w Poznaniu, 
jako oficera łącznikowego dla dopilnowania interesów żoł­
nierzy (ofic. i szeresr.) szczególnie zasłużonych i inwalidów, 
którzy pragną nabyć kolonie poniemieckie na warunkach 
ulgowych.

Powyższy delegat bierze udział w komisji kwalifika­
cyjnej D. O. K. Pomorze i Poznań z głosem decydującym 
przy kwalifikowaniu kandydatów na kolonje poniemieekie.

Komisje kwalifikacyjne Poznań i Pomorze przedsta­
wiają swoich kandydatów urodzonych w tamtejszych woje­
wództwach wprost Okręgowemu Urzędowi Ziemskiemu w Po­
znaniu za pośrednictwem delegata M. S. Wojsk.

Innych kandydatów (nie urodzonych w Poznańskiem 
i na Pomorza) przedstawiać będą dowództwa DOK. wydzia­
łowi O. Z. MSWojsk. zatwierdzenia przez komisję, po­
wołaną rozkazem ministerstwa spraw, wojskowych L. dz. 
296/22. O. Z. i przekazania Okr. Urz. Ziem. w Poznaniu 
za pośrednictwem delegata MSWojsk. do dalszego zała­
twienia.

Wyjaśnia się, że nabywanie kolonij poniemieckich nie 
należy utożsamiać z nadziałem ziemi na kresach wschodnich 
w myśl ustawy z dnia 17 grudnia 1920: „O nadaniu ziemi 
żołnierzom w. P.“ .ffaby-.vać kolor.js punieraishkie 'można 
tylko za zapłalą

Kandydaci muszą wykazać się uprócz zasług wojsko­
wych (dekorowani, ranni, inwalidzi) znacznym kapitałem, 
by mogli mniejwiędej i /3 część ceny nabytej kolonji (ziemia, 
i ewentualnie budynki) uiścić w gotówce, 2/ 3 mogą .być 
rozłożone na długoterminowe fon lat 40) »r<ł -tv ratalne 
i  5°/o odsetkami.

Przeciętna cena morga ziemi (około ]/4 ha) wynosi 
40 tysięcy ffikp. Nabyty inwentarz musi być w całości-

i. gotówką zapłacony. (Na inwentarz wymagany jest kapitał 
około 1 do dwóch miljonów marek polskich, zależnie od 
wielkości kóloiiji).

Nabywcami kolonji poniemieckich mogą być tylko tacy 
kandydaci* którzy albo osobiście (ukwalifikowani rolnicy 
z wykształceniem lub praktyką), albo też przez członków 
swojej rodziny dają pełną rękojmię, że potrafią nabyte ko­
lcuje utrzymać na wyższym stopniu kultury rolnej, odpowia­
dającym .kresom zachodnim.

Na podstawie powyższego interesowani kandydaci, 
a więc odznaczeni żołnierze (zdemobilizowani inwalidzi W. P.) 
o ile reflektują na zumię w Poznańskiem, zgłoszą się oso­
biście do referatu osad żołnierskich przy DOK Kraków 
(budynek DOK, ul. Stradom 14) lub też skierują udokumen­
towane podania do tegoż referatu O. Z. w trzech równp- 
brzmiących egzemplarzach, według okólnika, jakie wydało 
w tej sprawie województwo starostwom i znajdującego sif 
tamże wzorn formularza kwestjpnarjusza, jak następuje:

1) wypełnione i przez odpowiednio władze potwier 
dzene kwestjonarjusze ze speejalnem uwzględnieniem danych 
co do posiadanego kapitała w 3-cii równobrzmiących egzem 
plan: ach.

2) zaświadczenie o kwalifikacjach kandydata, wzglę­
dnie członka rodziny, który będzi9 gospodarował na nabytej 
działce.

3) zaświadczenie wojskowe zasług kandydata (odpisy 
legitymacyj, otrzymanej dekoracji, ran, inwalidztwa i t. p.)

Ministerstwo spraw wojskowych, gabinet ministra, 
wydział osad żołnierskich, w uzupełnienia powyższego "pize­
słało następnie wykaz ośrodków', jak-też kolonij poniemiec­
kich w Poznańskiem i na Pomarzą, co do kasna których 
mogą zasłużeni byli wojskowi wszesąe starania także w myśl 
powyższego okólnika: Wykazy te posiadają starostwa i urzę 
dy gminne.

Pozatem Kcferat Osad Żołn. przesłał przsz wojewódz­
two Starostwom i gminom do wiadomości wykaz majątków 
państwowych (domen), które będą wydzierżawione, nadmie 
niając, że na kupno inwentarza w powyższych domenach 
należy mieć majątek kilkumiljenowy, oraz mieć wybitne 
zasługi wojskowe, jak też kwalifikacje rolnicze.

Kandydaci ubiegający się o wydzierżawienie tychże 
majątków (domen), muszą poczynić w tym celu starania bez­
pośrednio w Poznaniu.

Dowództwo Okręgu Korpusu referat osad żołnierskich 
nadmienia wkońcu w myśl intencji rozporządzenia M. Spr. 
Wojsk. wydz. Osad żołn., że do .Poznańskiego mogą być 
skierowani tylko ludzie wyjątkowo wartościowi pod każdym 
względem. Ministerstwo spraw wojskowych nie pesiada de­
cydującego głosu przy przyznawaniu dzierżaw, czy sprzeda­
wania ośrodków (resztówek) i kolonij poniemieckich.

W 0 2 Y  z dębowego i jasieniowego materjalu, osobno 
koła, taczki, składane krzesła i t. p. masowe w yroby z drzewa 
poleca parowa fabryka DHEUSSuniffiU i  S k a t Truszowice, 
p. Niżankowice. 553 ! 5

U n ie w a ż n ia  s*a zgubione tymczasowe zaświadczenie 
demobilizacyjne na nazwisko S t a n is ła n  H ctn le czn y , 
Ruda Zazamcze, pow. Dąbrowa z P. K. Ir. Tarnów. 536

G o s p o d a r a t w a  od 30 do 300 morgów. Folwarki 
od 300 do 1.000 morgów, majątki ziemskie od 1.000 do 18.000 
morgów, ziemia I. kiasy z budynkami i pełnym inwentarzem, 
korzystnie do nalTycia, dalej cegielnie, mleczarnie, tartaki, 
fabryki, kamienice, browary. Łaskawe .spieszne zgłoszenia 
i przybycie pożądano. K.. P rzybył/P oznań , ulica Jasna 12, 
telefon 382S . 562



i ff pomstę do Bosa!
Jak potrafią wrogowie ludu wynajdywać środki, 

aby tylko chłopom dawać się we znaki, tego dowodem 
Są rzeczy, jakie się dzieją obecnie z wolnym handlem. 
•Człowiek zdrowo myślący nie potrafi zrozumieć, jak 
można było samą ideę wolnego handlu wypaczyć w ten 
sposób, jak to zrobiono w Polsce, a wypaczyć ją nawet 
Po ciężkich doświadczeniach wojennych i powojennych, 
które uzmysłowiły każdemu bez wątpienia, że wszelkie 
ograniczenia w życiu gospodarczem chybiają celu i do­
prowadzają to życie do absurdu.

Kilkakrotnie już w „Piaście" poruszaliśmy sprawę 
aresztowania i nakładania kar na cklopów za rzekomą 
lichwę, za nietrzymanie się cen wytycznych, których, 
nawiasem mówiąc, nigdzie się nie og-aszą i o których 
chłopi nie wiedzą. Sądy polskie, zwłaszcza w Małopolsce. 
okazują w ściganiu chłopów i bab za tę „lichwę" taką 
nadzwyczajną gorliwość i taką surowość niebywałą, że 
doprawdy aż zdumienie człowieka ogarnia. Niema dnia 
prawie, żebyśmy nie dostawali w redakcji listów z wo~ 
łającemi o pomstę do Boga krzywdami, wyrządzanemi 
najbiedniejszym i najciemniejsżynN ludziom, którzy nie 
wiedzą, a często i nie mogą wiedzieć o żadnych ee- 

> liach wytycznych, które, nawiasem mówiąc, ustanawiają 
sobie pp. mieszczanie przy zielonym stolika, ustalają 
ludzie, nie mający często pojęcia-o tern, ile produkcja 
rolna dziś kosztuje.

Do całego wieńca krzywd, na tle tych „cen wy­
tycznych" chłopom wyrządzonych, dodajemy kilka, otrzy­
manych w ostatnich dniach.

Jeden z naszych czytelników z Krościenka Niż­
nego pisze nam:

„Sąd powiatowy w Krośnie rozwinął energiczną dzia­
łalność w sądzeniu chłopów i bab za „lichwę'-'. Mar jo M o­
skal  z Krościenka Niżnego, biedną wdowę, skazał na 
trzy dni areszty i 3.930 marek kary za to, że sprze­
dała t litr mleka powyżej ceny Wi tycznej. Sprzedawała 
litr mleka, bo ^ i ę c e j  n i e  m i a ł a ,  bo sama jako wdowa 
żyje w skrajnej nędzy. Za to spotkała ją  kara wyżej wy­
mieniona. A b  tnź pod bokiem sądu w Krośnie wislcy pa- 
8kar?3 Żydzi, Uprawiający lichwę w sposób widoczny, bo 
podrażający cenę swoich towarów niemal co tydzień o kil­
kadziesiąt procent, chodzą bezkarnie i paskują spokojnie.

Maciej P ó ł c h t o p e k  skazany został na 5 dni aresztu 
i 5.000 marek kary za sprzedaż 4  litrów mleka po cenach 
Wyższych, niż wytyczna. Marja K le  t a r o  w a skazaną zo- 
8tała również na 5 dni aresztu 1 5.000 marek za sprzedaż 
pół litra masła po cenie wyższej, niż wytyczna.

Dla charakterystyki muszę dodać, że Wćzyscy ska- 
funl nie umieją czytać i o cenach wytycznych nic nie 
niedzieli.

Czy dziwić się teraz, że na wsiach panuje głębokie 
rozgoryczenie i że się słyszy głoty, jakich się w wolnej 
Polsee słyszeć nie powinno, głosy, że w Austrii tak żle nie 
tyło, bo chłopu takiej krzywdy robić nie pozwolono.

Józef z  Krościenka
Stosunki takie panują, niestety, i w innych dziel­

nicach. Z powiatu m ł a w s k i e g o, ze wsi Pepłowo Wisi­
cie, otrzymaliśmy list, którego treść mass poruszyć 
tażdego, list następujący:

„Prftcowałem przez dziewięć lat w kopalni węgla 
ir Ameryce. Gdy prasa polska zaczęła na wychodźtwie wołać

i •5==—‘— — ■==— •—       --------    - -
0 pomoc pieniężną dla kraju, posłałem krwawo zapraCO' 
wanych 1.000 dolarów do P. K. K. P. w Warszawie
w lipcu 1920 r. fla polską pożyczkę dolarową w Ame- 
ryce pożyczyłem również 200 dolarów na dwadzieścia 
lat. Gdy wróciłem do kraju, chcąc pracować na ojczystym 
zagonie i kupiłem niewielkie gospodarstwo, zwróciłem się 
da Kasy w Warszawie, gdzie za 1.000 dolarów otrzymałem
125,000 marek. Pomyślałem sobie, że zostałem pokrzywdzony, 
alo —  to dla Ojczyzny, Gdy nadeszła pożyczka długo­
terminowa, dałem na nią ostatnich 15.000 marek. Teraz
przyszło płacić daninę. Nie mając gotówki, wziąłem ostat­
nich 10 cetnarów żyta, z krzywdą dla siebie i swoich,
1 zawiozłam do powiatowego miasta Mławy, by je sprzedać 
i zapłacić daninę. Nie wiedziałem oczywiście, jaka jest 
cena wyznaczona na zboże. Zażądałem od kupującego żyda 
8.500 marek. On dawał mi 8.300 marek. Na to nadeszła 
policja i oświadczyła, że zabiera zboże po ustanowionej 
cenie. Odpowiedziałem, że jest wolny handel i że za tę cenę 
zboża nie oddam, ale że go wymienię w polskim sklepie'na 
łubin, potrzebny mi do siewu. Nic to nie pomogło. Zabrano 
mi żyto'na skarb państwa, a prócz tego sędzia skazał 
mnie na 29.099 marek.kary, przeszło 2.000 marek ko- 
fatów i 14 dni aresztu!

Krzywda, iaka mnie gpotkała, jest naprawdę wołająca 
o pomstę do Boga. D m iizy  Łojewsld“ .

Czy ten wypadek Die jest iMsycznym przykładem 
krzywdy, wołającej pomstę do Boga? Czy tego rodzaju 
postępowanie władz ma wszczepić w ludzi miłość do 
państwa, którą jednak wszczepiać jeszcze trzeba? Czy 
panowie, tępiący w ten sposób ową „lichwę" u chłopów, 
nie zdają sobie sprawy, że to, co robią, jest robotą dla 
państwa wręcz szkodliwą?

Czas najwyższy, ażeby Sejm załatwił nareszcie 
wnioski posłów naszych i położył kres'tyra niesłychanym 
zarządzeniom, wypaczającym wolny handel i wyrokom, 
w rodzaju tych, któreśmy wyżej przytoczyli.

-  —   •

Wywłaszczenia na reformę rolną 
w środkowej Małopolsce.

Okręgowa Komisja. Ziemska w Przemyślu na po­
siedzeniu dnia 14 b. m. postanowiła wdrożyć postępo­
wanie co do p r z y m u s o w e g o  w y k u p u  n a d w y ­
ż e k  następujących większych majątków ziemskich:

Leona ks. Sapiehy z K r a s i c z y n a ,  Karoliny 
ks. Lubomirskiej z B a k o ń c z y c ,  Józefa Myszkowskiego 
ze S t u b n a ,  Wiktora Żurowskiego t  P o s a d y  No  w o- 
m i e j s k i e j ,  Aleksandra Pr.tgłowshiego z K o m ar o 
wi c ,  Zdzisława hr. Tarnowskiego z D z i k o w a ,  Sewe­
ryna Dolańskiego z G r ę b o w a ,  Stanisława Dolańskiego 
z B a r a n o w a ,  Jerzego ks. Lubomirskiego z C h a r z e -  
w i c, Rć-ży i Hieronima Tarnowskich z K o p k o  w, 
Jana har. Gótza-Okocimskiogo z O k o c i m i a ,  Maksy­
miliana Franckego z Ni s k a ,  Adama Kozłowieckicgo 
z H-uty K o m o r o w s k i e j ,  dra Jana Hupki z Ni- 
w i s k ,  Jerzego hr. Tyszkiewicza z W e r y  ni,  o r d y ­
n a c j i  ł a ń c u c k i e j  i dóbr wolnodziedziczonyćh Al­
freda hr, Potockiego, o r d y n a c j i  p r z e w o r s k i e j ,  
Marjana Kellermaua z Ż u k 1 i u a, Władysława Fedoro­
wicza z K r z e c z o w i e ,  Adama ks. Czartoryskiego 
z S i e n i a w y ,  Witolda ks. Czartoryskiego z P a ł k i ni.
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Włodz. hr. Dziednszyekiego z Z a r z e c z a ,  Stanisława 
Adama hr. Stadnickiego z K r y s o w i e ,  Klementyny 
lir. Szembekowej z W ę g i e r k i ,  Zygmunta hr. Z im (ty­
skiego z W y s o c k a ,  Witolda Uznańskiego z Oz ud ca, 
Józefa Willuera ze Z g ł o b i e n i a ,  Jana GUmińskiego 
z Z a l C s i a ,  Chaskia Waiiacha z Ł u t c z y  i dra Igna­
cego W ołkowickiego z P r z e d m i e ś c i a  S t r z y ż o  w- 
s k i e g o.

Zapas ziemi, objęty zamiarom przymusowego wy­
kupu, dochodzi do 40 tysięcy hektarów, obejmuje 10 
powiatów: Przemyśl, Dobromil, Tarnobrzeg, Nisko, Kolbn- 
szowę, Łańcut, Przeworsk, Jarosław, Rzeszów i Strzyżów.

II.

Dnia 12-go b. m. udałem. s'ę do Haczowa’, by na 
miejscu zbadać sprawę kontraktów Stapińskiego z jego 
wyborcami, o czem pisałem w poprzednim numerze 
„Piasta". ’ '  '

Posądzałem Stapińskiego o wiele; wiedziałem, że 
on już dawno plunął na ideały*młodości, wiedziałem, że 
w duszy jogo zastała tył ko prywata i chęć zemsty oso­
bistej na Witosie, ale zawsze miałem wrażenie, że jed­
nak w tej jego duszy została odroldma uczciwości, jeśli 
już nie wobec wszystkich, to choć względem jego wła­
snych wyborców, względem jego stron rodzinnych, wo- 
bec których u każdego człowieka pozostaje zawsze ja ­
kieś cieplejsze uczucie przywiązania. Tymczasem to, 
czego się dowiedziałem w Haczowie, udowodniło mi, że 
w S t a p i ó s k i ni n i e m a  j nż  a n i  k r z t y  u c z c i w o ­
ści ,  żo j e s t  to j e d n o s t k a  na w s k r o ś  m o r a l n i e  
u p a d l a . .

Ro oto o czem się dowiedziałem:
*  Naprzód dowiedziałem się, że wsiyscy zawierający 

,  ze Stępińskim kontrakty naftowe, obywatele Haczowa 
w liczbie 88, prowadzą już od roku kosztowny proces 
ze Stępińskim c unieważnianie tych kontraktów z po­
wodu zbrodni o^ustwa. Proces ten prowadzić muszą 
w Krakowie jako miejsca zamieszkania Stapińskiego. 
Ludzie ci podali mi zgodnie i zeznali przed sądem pod 
przysięgą, że przy zawieraniu kontraktów była mowa 
wyraźnie o zawieraniu ich na lat 25, a nie było na­
wet wzmianki o przedłużeniu na dalszych lat 25 i o pra­
wie pogłębiania i eksploatowania szybów aż do wyczer 
pania. Salomea F o lta  i Piotr Ki el ar  chcieli zawrzeć kon­
trakt tylko na lat Th, bo już 25 lat wydawało im się za 
długo. Salomea Folta wychodziła nad to z zaPżenia, że 
w 15 latach jej czworo małoletnich dzieci, sierót, doj­
dzie do pełnoletności, to wówczas same będą sobie mogły 
liWrzeć kontrakt. Uległa jednak namowom Stapiń­
skiego, taksamo jak nlogł Kielar i zgodzili się zawrzeć
kontrakt na lut 25. Obecnie dowiedzieli się, że jednak
w kontrakcie wyraźnie napisano, iż zawarty on jest, 
taksamo jak wszystkie inne, nie na 25, ale na 50 lat 
z prawem pogłębiania i eksploatowania szybów n a 
wi e ki .

To jedno. A drugie: Saloruea F o l t a  i Piotr
K i e l a r  zawarli kontrakt wyraźnie z tern, że ma im 
być nłaccne 8 %  brutta. Przekonali się, że w kontra­
ktach jest 7 %  czyli, źo o 1°/e ich Stapiński oozukaf.

Dalej pokazała się, że Helena Knapp wcale nie 
podpisała kontraktu, gdyż na warunki jego się nie zgo 
dziła, a tymczasem kontrakt jej isinieje.

Jędrzej jagocha w kontrakcie, zawartym już w r 
1920, a opisanym szerzej w poprzednim artykule, w kon­
trakcie, w którym na 11 osób kontraktujących jest 
1 mężczyzna staruszek, 3 kobiety, Aro małoletnich, 1 nieo­
becna i 2 masy spadkowe, zastrzegł sobło i innym, 
z tego kontraktu, jako kurator i opiekun, warunki inne, 
korzystniejsze, aniżeli przy kontraktach, zawieranych 
w r. 1917, właśnie ze względu ha to, że było to już w r. 1920, 
gdy stosunki były zupełnie inne; tymczasem w kon­
trakcie widnieją zupełnie tssatne warunki, jak w kon­
traktach z roku 1817.

Gdy.się p\talem Salomei Foltowej, dlaczego do­
kładnie kontraktu nie przeczytała i nie poprzekreślała 
miejsc pustych, by w kontrakcie nie można było niczego 
dopisać, odpowiedziała mi ze łzami w oczach: „Ktobj 
byt mógł przypuszczać, że Stapiński, któregośmy przez 
25 lat wybierali na posła, stąd rodem, dopuści się takiego 
oszustwa! On nas zapewniał, że ma stosuaki z wielkiemi 
firmami, że gdyby kontrakty sprzedawał, to sprzeda takiej 

ijirmie, która nas nie skrzywdzi, ale rzetelnie dotrzyma 
warunków**.

Hiiczowianie, spostrzegłszy się, że Stapiński w kon­
traktach ich oszukał, wysiali do niego delegrcję z prośbą 
o zmianę kontraktu, zgodnie z zawartemi umowami. Sta- 
piństyi na prośby pozostał głuchym i Haczowianie mu­
sieli wnieść na niego skargę do sądu, narażając się na 
wielkie koszta procesowe.

Postępowanie Stapińskiego wobec biednych jego 
rodaków w Haczowie muszę nazwać ł o t r o s t w e m ,  
z b r o d n i ą  o s z u s t w a .  Łotrostwo udowodnię Stapiu- 
skiemu łzami kobiet, wdów, sierót i starców!

Za to, co powiedziałem, może mnie Stapiński skarżyć 
Adres mój podaję poaiżej.

Zbrodnia twoja, p. pośle Stapiński, jest tein ohyd­
niejsza, że lud nie mógł się bronić, bb ci ufał, tem ohyd­
niejsza, że popełniłeś ją na niekorzyść'28 nieobecnych, 
będących na wojnie i w niewoli, na krzywdo 25 ma 
iaietnlch i 5 mas spadkowych, przeważni# po poległych 
na wojnie. Wskutek twojego łotrostwa żołnierze po dłu­
goletniej wojnie wracając do domu, zastali swój grunt, 
swoją ojcowiznę, zaprzedaną na lat 50, a właściwie na 
wieki i zamiast wypccząć po trudach, muszą chodzić 
po adwokatach i sądach, muszą wnosić kosztowne skargi 
na ciebie za oszustwo, jak wnieśli je Pelc i tylu innych 
To oszustwo na własnych wyborcach dokonane, jest wy­
mownym dowodem, w jaką bezdeń moralną stoczyłeś się, 
panie Stapiński.

Dr Józef Wojnar, kandydat adwokacki w Krośni9.

U n S ew a łn iŁ  sJij dokumentu wojskowe, zgubione 
w podróży z Krakowa do Stróż a to książkę inwalidzką 
Nr 312, kartę zwolnienia P. K. U. Nowy Sącz, ha nazwisko 
J a s  K r z y s a t o ó ,  Biała Niżna, p. Grybów. 518

D o  s p r z e d a n ia ;  We wschodniej Małopołsce, 1 'f  kia 
od stacji kolejowej i miasta, szkoła i kościoł w miejscu, 
działki (od 5—25 morgów). Tamże również do sprzedani? 
kompleks stumorgowy z budynkami, tudzież las i ogród 
Bliższa wiadomość u Arona Eiesa, Przemyśl, Słowackiogo 13.

564

SJMiewaźtiSann skradzione wojskowe tymczasowe 
zaświadczenie demobiiizaeyjne na nazwisko W o jt a s  F r a a «  
e i s z t k ,  ur. w 1900 r., \sieS Zalas, pow. Chrzanów. 544
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Pcradnlk prawniczy.
Uznanie za zmarłego. •

Mamy. po wojnie liczne wypadki, w których ktoś z ro­
dziny zaginął i niema o nim od dłuższego czasu żadnej 
wiadomości. Zdarza się, iż mąż, wzięty do wojska, po wojnie 
nie wiócił, a brak metryki jego śmierci, na podstawie któ­

r e j  pozostała żona mogłaby powtórnie wyjść za mąż, po­
mimo, iż nie ulega wątpliwości, że pierwszy mąż nie żyje.

Ażeby w tej i w- tym podobnych razach przyjść 
czytelnikom naszym z pomocą, podajemy, poniższe pouczenie:

Odróżnię należy dwa wypadki:
Pierwszy wypadek zachodzi wtedy, jeżeli .istnieje do­

wód, że dana osoba umarła (n. p. powołany do wojska —  do­
stał się do niewoli i tam umarł; czego świadkiem był jego 
towarzysz, który następnie powróciwszy do domu, opowie­
dział o tem żonie, względnie rodzinie zmaricgon

W tym wypadku żąda się przeprowadzenia dowodu 
śmierci danej osoby w następujący, sposób:

Wnosi się podanie do Sądu okręgowego cywilnego, 
w którego okręgu nieobecny ostatnio mieszkał, względnie 
przebywał. W  podaniu tem należy, podać okoliczności, wśród 
jakich dana osoba miała zginąć i dowody, mające przekonać 
Sąd o prawdziwości zaszłej śmierci zaginionego. (Wymienić 
nazwiska świadków). Do podania dołączyć należy metrykę 
urodzin, ewentualnie także ślubu osoby, której uznania śmierci 
się żąda, oraz poświadczeń e zwierzchności gminnej, ża osoba 
ta w ostatnim czasie w danej miejscowości mieszkała lob 
przebywała, a obecnie jej w miejscowości tej niema.

Na' wniesione tak podanie Sąd zarządzi dochodzeni 
i jeżeli nzną, że warunki prawne do przeprowadzenia do- 
wodn śmierci są wykazane w sposób wystarczający, wydaje 
edykt, którym wzywa nieobecnego, by, o ile żyje, dał znać 
do Sądu lub do kuratora, (którego Sąd dla zaginionego równo­
cześnie ustanawia) oraz.by każdy, kto ma jakie wieści o za­
ginionym, podał je Sądowi lub kuratorowi. Termin edyktalny 
wynosi najmniej 3 miesiące. Jeżeli w przeciągu tego ter­
minu nieobecny nie da o sobie znaku życia, Sąd przeprowa­
dzi dowody i jeżeli ńzna jo za dostateczne, wyda rozstrzy- 
gnienie, w którem orzeknie, że nieobecny, w dniu dowmdami 
ustalonym, zmarł.

To orzeczenie Sądu ma to samo znaczenie, co metryka 
śmierci, a więc na jego podstawie będzie mogła żona żądać 
orzeczenia od Sądu, że małżeństwo uważać należy za rozwią­
zane. Żąd anie' to może połączyć z żądaniem uznania śmierci; 
w tym wypadku Sąd równocześnie z ustanowieniem, kura­
tora nieobecnego ustanowi obrońco węzła małżeńskiego.

Na podstawie tego orzeczenia można również wdrożyć 
pertraktację spadkową, postępowanie opiekuńcze i t. p. po 
osobie, w ten sposób za zmarłą uznanej.

Drugi przypadek uznania osoby nieobecnej za zmarłą 
ma miejsce wówczas, gdy wprawdzie brak jakiegokolwiek 
dowodu, że i soba ta zmarła, jednakże z okoliczności, że od 
dłuższego czasu nie daje o sobie znaku życia, można sądzić 
E całą pewnością, że osoba ta nie żyje, (ktoś wyjechał n. p. 
do Ameryki i przestał pisać).

W  tym wypadku ustawa stawia następujące ezaso- 
afcresy:

1) od urodzenia nieobecnego upłynęło 70 łat, a od
ostatniej o nim wiadomości 5 łat, 8

2) od urodzenia nieobecnego upłynęło 30 lat, a od
ostatniej o nim wiadomości 10 lat,

3) nieobecny odniósł na wojnie ciężką ranę lub ns 
wojnie zaginął, a od końca roku, w którym wojna się ukoń­
czyła, niema o nim wiadomości przez trzy lata.

(Do zaginionych w czasie wojny światowej odnosi si^ 
ustawa z marca 1918 r., wedle której można żądać uznania 
za zmarłą osobę, od zaginięcia której upłynęło dwa lata 
w ezem jeden rok po 1 marca 1918 r. Ustawa ta dziś nie 
jest już aktualną, gdyż w tych wypadkach można żądać 
uznania śmierci na podstawie § 24  u. c. wedle tego, co po­
wiedziano wyżej),

4) nieobecny znajdował się na okręcie lub w innem 
niebezpieczeństwie, a od końca tego roku przez trzy lata 
nie było o nim wiadomości.

W e wszystkich tych przypadkach nzasadnionem jest 
przypuszczenie, że nieobecny nie żyje, wobec czego można 
wdrożyć postępowanie o nzuanie go za zmarłego.

Prośbę taką wnieść należy do Sądu okręgowego i po­
dać w niej okoliczności, uzasadniające żądanie. Dołączyć di 
preśby dokumenty, jak metrykę urodzin, względnie ślubu 
nieobecnego oraz' podać dowody, mające stwierdzić okoli 
czności wątpliwe. Jeżeli nieobecny pozostawił małżonkę, w ów 
czaś ona może,, żądając ofzaczenia uznania nieobecnego zs 
zmarłego, żądać równocz śnie wydania orzeczenia) że mał­
żeństwa zostaje rozwiązane. Sąd na wniesioną tak prośbę 
zamianuje kuratora dla nieobecnego, a jeżeli żądano także 
orzeczenia rozwiązania małżeństwa, ustanowi Sąd obrońcę 
związku małżeńskiego. Po przeprowadzeniu potrzebnych do 
chodzeń dla stwierdzenia, czy podane warunki ustawowi 
uznania za zmarłego istotnie zachodzą, Sąd wydaje trzy 
krotny edykt, którym wzywa nieobecnego, a także wsz.yst 
kich tyeb, którzy mieliby o nim jakiekolwiek wiadomość: 
by zgłosili je do Sądu lub kuratora.

Po bezskutecznym upływie terminu, ostatnim edykten 
zakreślonego, Sąd, na żądanie proszącego, wyda orzeczenie 
że nieobecnego uznaje się za. zmarłego, a jeżeli proszont 
także o rozwiązanie małżeństwa, uznaje małżeństwa za roz 
wiązane.

Na podstawie tego orzeczenia można również wdrożyć 
pertraktacje spadkowe po uznanym za zmarłego oraz postę 
powanie opiekuńcze i kuratelarne. Stanisław Kulpa.

Ważne dla inwalidów.
U s t a w a i n w a l i d z k a  s y s t e m a t y c z n i e  o p r a ­

c o w a n a ,  pojawiła się drukiem nakładem Krakowskiej Spółki 
wydawniczej. Jest to książka Teodora M o 1 k n e r a p. t. 
„Ustawowe uregulowanie kwestji inwalidzkiej w Polsce1* 
Po wstępie, opisującym wypadki, które poprzedziły uehwa 
lenie przez Sejm ustawy inwalidzkiej z dnia 18 marca 
1921 r., przytacza autor dokładny tekst tej ustawy, oraz 
rozporządzeń, służących do jej wykonania, poczem przedsta­
wia systematycznie poszczególne uprawnienia, przysługujące 
inwalidom na podstawie tej nstawy, jakoteż sposób ich zrea­
lizowania. Na koń:u umieszczono są tabele rent inwalidzkich, 
wdowich i sierocych wraz z dodatkami drożyźnianemi. W  spo­
sób jasny i przejrzysty napisana i ułaaona, przyczyni się ta 
książka znacznie do rozpowszechnienia treści nstawy inwa­
lidzkiej między interesowanymi, a również do zapoznania z jej 
przepisami urzędów gminnych i ich sekretarzy, udzielających 
tak często, inwalidom i wdowom różnych informacyj o ich 
uprawnieniach i piszących dla nich podania.

U n ie w a ż n ia  sic; skradzione tymczasowo zaświad­
czenie demobilizaoyjne na nazwisko J a n  S t y r a a , ur. r. 1836 
Przyborów, pow. Brzesko. 647
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Sprawy polskie.
Z ubiegłego tygodnia mamy do zanotowania wy­

padek, świadczący, że Polska zaczyna stawiać pierwsze 
kroki Da polu uzyskania w polityce międzynarodowej 
stanowiska, jakiego jej dotąd odmawiano i o jakie sama 
nie zdołała się dotąd postarać. W Warszawie obradował 
w ubiegłym tygodniu
zjazd ministrów spraw zagranicznych Finlandji, 

Łotwy i Estmiji
pod przewodnictwem polskiego ministra spraw zagra­
nicznych, S k i r m u n t a. Przedmiotem obrad były sprawy 
takiego zbliżenia się tych państw, jakie jest wskazane 
ze względu na wspólne ich interesy, wynikające ze są­
siedztwa ich wszystkich. Oficjalnie ogłoszono, że przed­
miotem obrad było uzgodnienie stanowiska wszystkich 
tych państw wobec konferencji genueńskiej, która dziś 
zaprząta uwagę całego świata. Obrady skończyły się 
utworzeniem pewnego rodzaju z w i ą z k u  tych państw, 
który nazwano „akordem", co się tłumaczy jako uzgod­
nienie poglądów. Jednym z najwybitniejszych polityków 
na tej konferencji był minister spraw zagranicznych 
łotewski, M e j e r o  w i cz, mający już ustaloną renomę 
w świecie. Niejjjest wykłaczonem, że p. Mojerowicz, który 
sam poruszył sprawę Litwy kowieńskiej, podejmie się 
teraz pośrednictwa pomiędzy Polską a Kownem, a gdyby 
,mn się ta misja powiodła, to powstałby, jak już w po- 
jprzedn:m numerze zaznaczaliśmy, blok państw nadbał­
tyckich, idący razem z Polską, a temsamera i razem 
z Rumunją, co stanowi nową, poważną grupę państw 
w środkowej i wschodniej Europie, mogącą odegrać na­
leżną im rolę. Blok tych wszystkich państw obejmowałby 
razem z górą 50 miijonów ludności.

Wrażenie zjazdu bałtyckiego w Warszawie było 
niesłychane silne,-"zwłaszcza na Litwie kowieńskiej 
i wśród sowietów. Rząd moskiewski w trakcie obrad 
zjazdu przesłał rządowi polskiemu

netę, grożącą znowu wojną
za rzekome popieranie przez Polskę organizacji wojsko­
wych przeciwbolszewickich. Na tę notę rząd polski od­
powiedział z godnością i spokojnie. Nie ulega wątpli­
wości, ze nota sowiecka miała na celu zamącenie obrad 
zjazdu bałtyckiego. Gdy to się sowietom nie udało, za­
proponowały one Polsee i państwom bałtyckim nową 
konferencję dla omówienia stanowiska w Genui. Kon­
ferencja ta miała się początkowo odbyć w Moskwie, 
w ostatniej chwili jednak sowiety zgodziły się na urzą­
dzenie jej w R y d z e  dnia 28 b. m.

Zjazd bałtycki, zakończony znacznem zbliżeniem 
się Finlandji, Łotwy, Estonii i Połski, jest dużym suk­
cesem naszej polityki zagranicznej.

. Zjazd w Bsłgradm . .
W  pewnynk związku z konferencją bałtycką stoi 

zfazd, jaki się odbył onegdaj w Belgradzie, zjazd, w któ­
rym wzięli udział przedstawiciele małej koalicji i przed­
stawiciel Polski. Polska, nie wchodząc do małej koalicji, 
wzięła udział w tym zjeździe jako wielkie państwo, są­
siadujące z Rosją. Ustalono tam również linję wspólnego 
postępowania na konferencji w Genui.

Jeśli więc idzie o konferencję genueńską, to trzeba 
przyznać, że rząd polski dG niej dobrze się przygotował.

J
Tak zjazd bałtycki, jak udział w zjeździe belgradzkim 
wskazują, że Polska wekodzi nareszcie na tory polityki 
międzynarodowej z coraz większą świadomością swej 
siły i celów.

• Nie bez znaczenia w stosunkach międzynarodowych 
jest też fakt, że właśnie w Warszawie rozpoczął się 
w niedzielę ubiegłą

m ię d zy n a ro d o w y  z j u z d ' sanitarny,
zjazd lekarzy z całego świata. Przewodniczącym zjazdu 
wybrali delegaci wszystkich państw polskiego ministra 
zdrowia, dra C h o d ź k ę .  Jest to pierwszy wogóie zjazd 
międzynarodowy w Warszawie. Nie biorą w nim udziału 
tylko lekarze z bolszewji.

Troski grozi Po!soe wojną.
W bolszewji jest widoczny prąd, na którego czele 

stoi T r o c k i ,  który nie może się pogodzić z myślą, żo 
rewolucja światowa się skończyła. Trocki stworzył 
w Rosji armię, jaką nawet carska Rosja w czasach 
pokojowych nie rozporządzała i pobrzękuje ciągle szablą, | 
marząc widocznie o zawojowaniu świata, oczywiście 
przy pomocy Niemców, którzy w dalszym ciągn dyszą 
żądzą odwetu na Francji. Stąd stosunki obecna między 
Polską a Rosją w ostatnich dniach z winy Rosji nie­
zwykle się zaostrzyły. Sowiety posądzają Polskę niesłu­
sznie o popieranie organizacyj przeciwboiszewiekich, 
a robią to dlatego, by ciągle trzymać Europę w prze­
konaniu, iż Polacy są narodem, uniemożliwiającym pokój 
w Europie'. My sumienia mamy czyste. W stosunki we­
wnętrzne rosyjskie się nie mięs/amy, wojny nie ohcemy, 
ale też wobec prowokacyj rosyjskich możemy oświad­
czyć, że się i wojny rrle b o i my .

W id m o  c a rs k ie j R o s ji a  F a ls k a .
Jeśli idzie o Rosję, to musimy powiedzieć, że w bol­

szewikach marny mniejszych wrogów, niż w przedsta­
wicielach dawnej Rosji carskiej, którzy jeszcze tłnką 
się po Europie i nie wyrzekli się myśli odrestaurowania i 
carskiej Rosji. Rosjanie ci wydają w Belgradzie pismo I 
\,Nowoje Wremia“ , w ktćrem onegdaj wyraźnie napi­
sali, że Cheta3zcjyzna i Biała Ruś, żo w®§6'e zismia 
poza Sanem * Bugiem, znajdują sio tylko przejściowo ; 
pad panowaniem Polski". Widać, że w carskich móz­
gach pokutuje jeszcze dawna krwiożercza zaborczość. 
„Nowoje Wremia" uderza aa Polskę za to, że miano 
wala patrjarchą prawosławnym metropolitę Jerzego, 
którego pismo to uważa za zdrajcę i rozbijacza jedności 
cerkwi prawosławnej.

Bajki o P e ls c e  z a g ra n ic ą .
Ostatnie posunięcia -nasze w polityce zagranicznej 

rozwieją możo baśnie, rozpuszczane o nas za granicą. 
Pomijając już to, że w Niemczech i w Auglji pisze się 
stale, że Polska jest państwem tymczasowem, warto nad­
mienić, jakie wogóie głupstwa się o Połsc(3 za granicą 
rozpuszcza. Przed kilku dniami ceły Budapeszt promie­
niał radością z powodu rozpuszczenia wieści, że Polacy 
ofiarowali tron Polski byłemu cesarzowi Austrji i kró­
lowi Węgier, Karolowi Habsburgowi. Dowodzi to, jakie 
głupstwa krążą o Polsce zagranicą.

t-ta r.s u s k a  p o ż y c z k a  dla P o ls k i.
Rząd francuski oświadczył onegdaj gotowość przyj-



śeia Polsce z pomocą finansową przez pożyczenie jej 
jednego miliarda franków, co wedle dzisiejszego kursu 
wynosi 350 miljardów marek Ma. to być pożyczka dłu­
goterminowa na 6 procent. Uzyskanie jej wpłynie nie- 
'wą^pliwie bardzo silnie na wzrost zaufania zagranicy 
do naszego państwa a tera samem na poprawę waluty 
polskiej. Tyli o my sami musimy uważać, .aby tej roboty 
nie zepsuć przez strój ki, które ssę znowu zaaęły w Po- 
żnańskiem i na Pomorzu, bo' dzisiaj nic nas tak nie 
dyskredytuje, za granicą, jak to, że nam wszyscy za­
rzucają lenistwo, a strajki wszelkie tę złą o nas opinję 
tylko potwierdzają. Nad poprawą waluty musimy praco­
wać wszyscy. Nie poprawi jej rząd, ani przyjaźń Fran­
cji, popraw! ją tylko sumo społeczeństwo przez spotęgo­
wanie pracy na każdem polu.

Przegląd polityczny.
Wszystkie państwa znajdują się. obocaie.w kłopo­

tach finansowych. Pisma niemieckie ogłaszają, że

riefi&yt Niemiec za rak
wynosi prawie 73 miliardy marek niemieckich, prócz 
deficytu [pocztowego, wynosząćego z górą 3 miljardy 
oraz kolejowego, który wynosi z górą 17 miljardów. 
Ogółem więc deficyt Niemiec za rok ubiegły wynosi 
2 gśrą 82 miliardy, czy ii prawie 1.429 Ttiiijardów mfc 
polskich Niawątpiiwie budżet ten jest sfałszowany. 
Niatncy bowiem tak. układają budżet, żaby wykazać 
UoaMfji, że nie mogą płacić kontrybucji wojennej, czyli 
tak zwanych 'o!**»io'wań, 'które jm , dzięki Anglji, roz­
łożono na raty. Obecnie mają zapłacić 31 miljonów ma­
rek w Mecie. Wykazują więc, że_jaic nie mają, łudząc 

•się na&deją, Se może się im uda uchylić od zapłaty. 
Kłamią, *6 nie mają i&ieaiędzy, bo fabryki ich są w peł­
nym ruchu, bdzfob»tnych niema, wywożą mnóstwo towa­
rów za granicę i za to bDfą złoto. Wewnątrz są coraz 
silniejsi, -chęć udają 'słabych. A silni są dlatego, że na 
zewnątrz zawsze występują solid* mie. O • utrzymaniu 
ustroju republikańskiego nie myślą na serjo. Dość 
wspomnieć, że obecnie wyłoniła się myśl, ażeby prezy- 
dontem repuił^i nlernieekiej wybrać byłego następcę 
tranu, syna cesarza Wilhelma. Ód prezydeutary do .ko­
rony jest t lko jeden krok. Dyszą żądzą zemsty na 
Francji i zbioją sio wewnątrz tak, jrk się zbroili da­
wniej. Te zbrojenia doprowadziły do tego, że. nareszcie 
koalicja wystąpiła z ostrą'notą, domagającą się wypeł­
nienia zobowiązań JSiemców co do rozbrojeni#.

W Rosji.
W  Rosji Trocki robi ciągle nastroje wojenne. 

Trocki wogóle brząka szablą i to specjalnie przeciw 
Polsce, któiej nienawidzi całą duszą. Skoncentrował on 
teraz wojska wzdłuż granicy polskiej i objeżdża je. Czy 
to ma być przygrywka do nowej zawieruchy wojennej, 
niewiadomo. Chyba i Rosjanie dzisiaj nss pragną już 
wojny.

W Egipcie.

Ogłoszenie niepodległości Egiptu miało ten skutek, 
że dotychczasowy sułtan egipski, Fuad, który był tylko 
malowftuym zwierzchnikiem, obwołany został królem 
Egiptu.

M a i  r o la te z y -
Giełda zbożowa. Ceny zboża w ubiegłym tygodniu

przedstawiały się następująco: dnia 21 marca płacona w a 
L w o w i e  za 100 klg: pszenicy 15.500 —  16.000 rnkp., 
żyta 9.900 —  10.200 mkp., jęczmienia 9.200 —  9.400 uikp,, 
owsa 9.300 — 9.600, mkp. Było na sprzedaż dażo żyta 
i jęczmienia. W  W a r s z a w i e  płacono dnia 20 marca za 
100 klg pszenicy 13.000 mkp., żyta 10.000 mkp., jęczmienia
10.000 mkp.

Ceny bydła. W  Poznania płacono dnia 17 marca za 
100 klg żywej wagi: bydło rogate I klasy 24.000 — 26.000, 
II klasy 16.000 —  18.000, III klasy 8.000 —  9.000, cielęta 
I  klasy 20.000, II klasy 1 5.000 — 18.000, świnie I klasy
50.000 —  51.000, II klasy 46.000 - -  48.000, III klasy
36.000 40.000, owce II klasy 16.000 —• 18.000, para
prosiąt 6.000 —  8.000 mkp.

Wielka akcja sadzeni? drzewek.
Inicjatywa Związku przyjaciół drzewek, aby na pa­

miątkę odzyskania wolności obsadzano drogi drzewkami, 
zwłaszcza owocowemi, przez młodzież szkolną — znalazła 
poparcie w ministerstwie oświaty, które zwróciło się z go 
rącym apelem do kuratoriów okręgów sakejnych, aby przy 
pomocy inspektorów i całego nauczycielstwa Współdziałali 
w nrządzanin coroczuycb uroczystości sadzenia drzewek, 
jako akcji, mającej doniosłe znaczenie wychowawcze mło­
dzieży w kierunku rozwijania u niej umiłowania ziemi ro­
dzinnej, upiększania jej, ukochania przyrody 1'rozbndzania 
świadomości o konieczności' pracy dla społeczeństwa i kraju. 
To też kuratorjum okręja lwowskiego wydało okólnik z dnia 
1 marca b. r. do wszystkich Rad powiatowych i do nau­
czycielstwa, do szkół ogrodniczo-rolniczych, starostw-, ducho­
wieństwa, właścicieli obszarów, zwierzchności gmin, zarzą- 
Jfów lasów, właścicieli szkółek owocowych, oraz wszystkich 
iusrytucyj, Towarzystw i osób, którym dobro kraju leży na 
sercu, aby wszyscy w miarę możności przyczynili się do 
osiągnięcia jak najlepszych rezultatów podjętej myśli.

Zaleca przedewszystkiein sadzenie drzewek owocowych, 
gdziehy jedq#k tych brakła —- przynajmniej pożytecznych, 
jak lipy, klony, akacjo-, jesiony, dopóki płodzi przyjaciela 
drzewek nie wypielęgnują w sźltólkaeh alarndwek do uszla­
chetnienia i zastąpienia tamtych.

Kuratorium wyraża pewność, że przy pomory kilkuty­
sięcznej rzeszy nauczycieli i wielotysięcznej rzęszy młodzie­
ży' szkolnej, zachęconej przez nauczycielstwo, już w naj­
krótszym czasie okolą się lńet.ylko; dziś częsta bezdrzewne 
gospodarstwa uroczc.mi sadami, lecz i z bezużytecznych 
zboczy nieużytków rozłożą drzewa swe kone/y, obfite w do­
borowa gatunki owoców, przy licznych drogach gminnych, 
rządowych, szosach kolejowych i pastwiskach, jak to widać 
w innych krajach.

Okólnik upoważnia nnstęppite Rady szkolne, aby nżyły 
na ten cek kwot z grzywien szkolnych, u po urządzeniu 
uroczystości przesiały szczegółowe sprawozdania, z jakim 
wynikiem odbyło się w powiecie pierwsze święto sadzenia 
drzewek. Uroczystość sadzenia drzewek ma mieć charakter pu 
bliezny dla całej miojseowoj ludności, wraz ze szkołą. Po 
nabożeństwie udadzą się uczestnicy na wyznaczone miejsce, 
gdzio po przemówieniach okolicznościowych odbędzie się sa­
dzenie. W  celu zaś 'podtrzymania n młodzieży i. okolicznej 
lndności' kultu dla drzew, zawiążą „Stowarzyszenie przyja­
ciół drzewek**, na zatwierdzonych już statutach. S t. 8yc*



H a l  2n t@ d ifi.i7 .
Do młodej Braoff

Młodzieży! Bliskim jest czas, kiedy obejmiemy 
warsztat pracy naszych ojców i jako samodzielne je­
dnostki przyczyniać się będziemy do kształtowania doli 
społeczeństwa i utrwalania niepodległości kochanej 
Ojczyzny.

Zadanie to wykonamy dobrze tylko wtenczas, je ­
żeli będziemy odpowiednio do niego przygotowani. Za­
wczasu więc powinniśmy kształcić się, rozjaśniać swe 
umysły wiadomościami z różnych dziedzin, a serca toz 
grzewać gorącą miłością dla Polski. Oświata jest także 
drogą do dobrobytu materjalnego.

P recz  z n i e n k a m i  w w o l n e j  Pol sce?  Niech 
w każdej wiosce powstanie K o ł o  m ł o d z i e ż y ,  w  któ- 
rem młodzież oświecać się będzie przez czytanie ksią­
żek, słuchanie odczytów, pogadanek o treśei histerycz­
nej i naukowej, przez urządzanie przedstawień amator­
skich, uszlachetniać przez czytanie utworów literatury 
pięknej i kształcić przez odczyty rolnicze i urządzaniu 
wycieczek po ziemi polskiej.

Niech młodzież męska organizuje straże ogniowe, 
zakłada drużyny strzeleckie czy harcerskie, w' których 
za młodu przyzwyczai się do karności i organizacji 
Dziewczęta niech uczą się kroju i szycia, niech urzą­
dzają wspólnie przedstawienia i odczyty i przygotowują 
się do roli, jaka im późuiej jako matkom i gospodyniom 
przypadnie. Kobiety mają w Polsce równe prawa, więc 
powinny -z nich korzystać dla dobra Ojczyzny i siebie, 
powinny wyrobić sobie własny pogląd o rzeczach, a nie 
dać się kierować ludziom nieraz przewrotnym. Do pracy 
więc i czynu, bo jak teraz się przygotujemy do życia, 
takie owoce w późuiej szym wieku zbiurać będziemy.

Niesłychanie ważue zadanie ma do spełnienia nau­
czycielstwo ludowe, które od zarania młodości kształ­
tuje dusze dzieci. Jeżeli dziecko przyzwyczai się do kar­
ności; czystości i posłuszeństwa, jeżeli nauczy się ko- 
Ehać swój kraj rodzinny i bliźnich, to i później, w wieku 
pozaszkolnym, postępować będzie w myśl wyniesionych 
ae szkoły zasad. Nauczycielstwo powinno również po­
magać do zakładania Kół młodzieży i współpracować 
e młodzieżą.

W każdej miejscowości, w której istnieje Eółko 
rolnicze, powinno być i Koło młodzieży se statutem 
Małopolskiego Towarzystwa rolniczego. Młodzieży! Nie 
zważajcie na początkowe trudności, jakie się mogą wy­
łonić przy wykonywaniu waszych zamierzeń, bo tylko 
źli i bez rozumni ludzie mogą wam przeszkadzać, ludzie, 
którzy sądzą, że nie należy iść z postępem czasu, bo 
„ojcowie nasi bez tego żyli, więc i wy żyć możecie". 
Starsi i światM obywatele powinui z nami współpraco­
wać, by młodzież wyrobiła się aa dobrych rolników, by 
ujęła handel w swoje ręce i wyrugowała obce nam 
żywioły.

Musimy wypracować sobie lepszą przyszłość wła- 
snemi siłami, musimy wybrnąć z ciemnoty i zacofania, 
zdobyć światło i wiedzę, uspołecznić mę i stać ełę do­
brymi obywatelami kraju.

Dokonamy tego, ale silnie zorganizowani. Raz je ­
szcze Wzywam was, bracia i siostry, sakładajcie Koła 

^młodzieży!

Informacji i pomocy udzieli redakcja „Młodej Pol­
ski", Kraków, plac Szczepański L. 8. Koło młodzieży 
w ćwikowie, powiat dąbrowski, poczta Olesno, również 
chętnie udzieli pomocy lab informacji.

Franciszek Drewniany, 
przew. Koła Młodzieży w Ćwikowie

Zjazd Okręg. Związki! Młodzieży 
w powiecie łańcuckim.

Stopniem Zarządu Okręg. Towarzystwa rolniczego, 
a w szczególności on, Jana K o l k a  i Wilhelma B r u c k ­
n e r a ,  odbyt się dnia 12 fc. e  w budyukn Kasy zaliczko­
wej i oszczędności w Łańcucie pierwszy Zjazd Okręgowego 
Związku młodzieży,, na który przybył także delegat Małopol­
skiego Związku Młodzieży, p. K u l i k o w s k i .  Mimo niepo­
myślnych warunków duża sala Kasy wypełniła się po brzegi, 
gdyż delegatów przybyło a całego powiatu tak wielu, ie  
z. trndesr. mogli się pomieścić. Po zagajeniu przez przewo­
dniczącego przemawiał p. sekretarz B r u c k n e r ,  który 
wskazywał na doniosłość Zorganizowania się młodzieży wiej­
skiej dla wspćiaej pracy i krzewienia oświaty, skierowanej 
do zabliźnienia ran, wyrządzonych społeczeństwu przez 
wojnę. Następnie p. K u l i k o w s k i  zachęcał do s z c z e r e j  
p r a c y  n a d  a o b ą  i d l a  i n d u ,  poezom wywiązała się 
bardzo ożywiona dyskusja. Najpierw zabrał głos p. B r ś z -  
bar ,  przewodniczący Związku Kółek młodzieży w powiecie 
przeworskim i kładł nacisk na wybór do Zarządu ludzi 
dobrej woli, energicznych, którzy by p o ś w i ę c i l i  s i ę  
pr acy  i o d p o w i e d z i e l i  d o n i o s ł o ś c i  zadani a ,  , 
Następnie przemawiał p. P a ł y s ze Zmysłówki, doradzając 
z a k ł a d a ć  b i b l j o t e k Ę  o r k i e z t r j ,  c r a a  c h ó r y  : 
w ł o ś c i a ń s k i e  i t e a t r y  amat orski e ,  jako najlepsze 
środki, prowadzące do pożądanego celu. W  każdem słowie | 
licznych mówców czuć było sapał i otuchę we własne siły, 
oraz przekonanie, że t y l k o  s i lna o r g a n i z a c j a  mł o -  , 
dzieży,  z m i e r z a j ą c e j  do w ł a s n e g o  wykaztał*  
c e n i ą  i p o d n i e b i e n i a  dobrobytu,  m o ż e  z a p e ­
w n i ć  P o l s c e  przyszł ość .  Wśród ogólnego zapału de 
prany nad wzmocnieniem gospodarczem państwa dokonano 
wyboru Zarządu, do którego weszli: Przewodniczący prof. 
Władysław B ł as z k i e  w i 3z, zast. D y r d a  Józef, sekret.
& z k 1 a n y Władysław; członkowie: O s t r o w s k i  Wincenty, 
C l br y c h t  Franciszek, W &e n i k  Wojciech, F a ł y s  Wła­
dysław, O l e c h o w s k a  Elżbieta, B ą b a ś  Władysław, Ku* 
szaj  Józef, P a s i e r b  Władysław, K u z l a r a  Stanisław, 
F l e s z a r  Juljan, K u z i a r  a Władysław, S z n i ó w n a  Ka. 
rolina, Ci akówna Sto fan ja.

Podziękowanie.
Otrzymaliśmy następująco pismo z Wieprza w W.ido* 

wiekiem: W czasie wojny zniszczoną została w  naszej wsi 
czytelnia indowa. Obecnie przewodniczący Kółka rolniczego 
w Wieprzu, p. Józef Kon a r s ki ,  ofiarował narzfeSż 
czytelni 10.033 mkp. Za ton piękny i hejny dar Koło 
młodzieży w Wieprzu uważa za swój obowiązek złożyć ofia­
rodawcy wyrdzy szczerego uznania i staropolskie „B óg za­
płać". Więcej takich obywateli, a moglibyśmy być o przy­
szłość spokojni.

Za Koło młodzieży w Wieprzu:
Władysław Mokiea, przaw. Stanisław Sa/erna, seks.
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H  n s l u

Sędziszów , w Ropczyekiem, Dnia 5 marcd odbyło się
a nas w sali Rady gminnej nadzwyczajna waine zebranie 
członków ochotniczej Straży pożarnej, aby obecną straż po­
żarną, od kilku lat nieczynną, pobudzić do życia, zreorga­
nizować i pchnąć na nowe tory, Doniosłość placówki, jfekit 
jes£ straż pożarna, wykazał w rzeczowem przemówieniu bur­
mistrz, p. G ó r k a ,  zestawienie kasowe i stan inwentarza 
przedstawił p. Wład. W o r e k ,  pocztmistrz, jako lustrator 
ochotniczej Straży poża-sąej. Dochody za czas od 29 paź­
dziernika 1921 r. de 5 marca 1922 r. wynosiły 26.100 mk, 
rozchody zaś 2.185 nsk. Resztę w kwocie 23.915 mk nlo- 

^ kowano na książeczkę Ka«v Raiffeisena w Sędziszowie. 
Sprawozdanie przyjęto do wiadomości: Na skutek gorącego 

\ , apelu dra Górki zgłosiła się na członków czynnych gremial­
nie zgromadzona młodzież za przykładem starszych i wice­
prezesa Koła młodzieży, F r a n k o w i c z a. Do Zarządu 
weszli: Wład. W o r e k ,  prze w., E. F r ą  g ł o w a  k i ,  na­
czelnik, Antoni B i e l e c k i ,  zast. nacz.; do wydsicła pp,: 
Winc. J a s i ń s k i ,  Stan. D r o z d ,  sekr., Ludwik ŻTabaw- 
s k i ,  zast. sekret,, Michał P r a g ł o w a k i ,  skarbnik, Jan 
Sk ó r a . ,  zast. skarbnika, Jan G a w l i k ,  magazynier. Do 
sądu honorowego weszli: dr G ó r k a ,  Emil S u c h o w s k i ,  
Franciszek S o c h a c k i ,  Józef S i t e k  i Mieczysław I d z i k ,  
do komisji rewizyjnej: Wiktor S 3 o b 1 a , Wład. P i e t r z y k  
I Józef B o c h n a k .  Po przeprowadzeniu wyboru Zarządu 
i ukonstytuowania się wydziału prezes Worek odczytał 
zgromadzonym odezwę krajowego Związku ochotniczej Straży 
pożarnej we Lwowie w sprawie składek celem powiększenia 
funduszu im. Neuraauna, prezydenta m. Lwowa, a naczel­
nika kraj. ochotn. Straży pożarnej/który to fundusz ma na 
Cola wsparcie tnaterjalne wdów i s:erót po poległych stra­
żakach i inwalidach. Zebrano doraźnie 2 500 mk, które 
odraza na wyżej wspomniany cel posłano. Reorganizację 
takiej placówki, jaką jest straż pożarna, * nieodzownej ze 
względu na żyeie i mienie obywateli w mieście, należy po­
witać z całem uznaniem i życzyć, by rozpoczęta praca przy­
niosła jak najlepsze rezultaty. Strażak.

N a s z c z e k a ł  i u c i e k l i
W  mowie swojej, wypowiedzianej w SejmiG przeciwko 

Piastowcora, napadł Stapiński na posłów B r  y I a i O s i e  c- 
k i e g o ,  zarzucając im rzeczy, których oni nie popełnili. 
Tak poseł Osiecki, jak pose* Bryl Zwrócili się da sądu mar­
szałkowskiego z prośbą o zbadania sprawy przez ten sąd. 
Obydwaj wyzpaezyll swoich zastępców, nie wyznaczył ich 
tylko Stapiński, który wyjechał z Warszawy, ażeby zała­
twiać kontrakty naftowe. Kancelarja sejmowa kilkakrotnie 
wzywała Stapińskiego telegramami, aby przedstawił swój ago 
zastępcę do sądu, tle Stapiński ego nie dało się znaleźć. 
Niewątpliwie kaneularja sejmowa adresowała do Klimkówki, 
albo do Krosna. Gdyby była zaadresowała do Zorna w Gry­
bowie, Botgteiua w Sączu, do p. Morgernstsrna-, w Libuszy 
lub do innej o żyda, to telegram byłby go z pewnością do­
szedł. W  ubiegłym tygodniu widziano Stapińskiego w Gry­
bowie, gdy go z dworca odprowadzał tłum, złożony z 30 
blisko żydów, do mieszkania p. Zoma, gdzie j .  Stapiński 
zwykle nocuje.

Uciekanie przed sądem, io najbardziej charakterysty­
czny rys charakteru tego indywiduum, które w ostatnich 
latach stało się zwyczajnym nożownikiem politycznym.
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KRONIKA.
Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 26 msrea: Ema­

nuela; poniedziałek, 27 marca: Jana Dam.; wtorek, 28 marca: 
Jana Kapistrana; środa, 29  marca: Eustachego op.; czwar­
tek, 30 marca: Anieli; piątek, 31 marca: Balbiny op.; so­
bota, 1 kwietnia: Teodory m.;. niedziela, 2 kwietnia: Męki 
Pańskiej, Franciszka.

Imieniny Naczelnika państwa Piłsudskiego obcho­
dzone były uroczyście w całej Polsce. Dowód tG najlepszy, 
jaką miłością i popularnością cieszy się Naczelnik wśród 
najszerszych warstw ludności. Narodowa demokracja powinna 
nareszcie zrozumieć, £o robota jej przeciw Piłsudskiemu jest 
nietylko nikczemną, ale i bezcelową, bo przywiązania narodu 
do Naczelnika nic już .osłabić nie zdoła.

Upominek ec". Ojca świętego, Plusa XI. Kardynał 
Rakowski wręczył onegdaj Naszelnikowi państwa portret 
Ojoa św., opatrzony własnoręcznym, pismem Piusa X I nastę­
pującej treści: „Przesyłamy Naszemu Kochanemu Synowi 
w Chrystusie Józefowi Piłsudskiemu, Naczolnikowi Państwa 
PolskiegS, błogosławiąc z uczuciem szczególnej i niezmiennej 
życzliwości Jogo i Jego szlachetny i drogi naszemu sercu 
Kraj. Pius P. P. X I “ .

„Fundusz konstytucji". W  rocznicę uchwalenia kon 
stytucji złożył marszałałek Trąmpczyński na ręee ks. posła 
Kaczyńskiego dwa miljouy marek na zakładanie warsztatów 
dla inwalidów wojennych. Fundusz ten nosi nazwę „fundnsr 
koustytucji1*.

lilHjunŚwka. Na ostatniem ciągnieniu miijonówki wy­
losowany został Nr 1,160.228. Numer ten sprzedany był 
w kasie skarbowej w Opatowie.

Kura marki poiaklsj w ubiegłym tygodniu trochę 
się podniósł. We wtorek dnia 21 b. tn. płacono za dolara 
3.900 mkp., za markę niemiecką 14 mkp., za koronę austrjac- 
ką 55 fenigów.

Wystawa wyrobów ludowych z Orawy odbędzie się 
w lipcu b. r. w Zakopanem. Prez. ministrów Ponikowski 
przeznaczył dla wystawców sześć cennych nad;ód.

Połączenie kolejowe Krakowa z Gdańskiem staje
się eorarf dogodniejsze. Od 1 czerwca kursować będzie na 
tej przestrzeni pociąg, któryj będzie wychodzić o godzinie 
515 po południu, a przejeżdżając przez Górny Śląsk, Poznań 
i Bydgoszcz, przebywać będzie do Gdańska o godzinie 8-mej 
rano. Chas trwania jazdy wyniesie około 15 godzin.

Rekl&itaC.CjS g a za l Ministerstwo poczt wydało rozpo­
rządzenie, dotyczące reklamacyj niedoręczonych przez pocztę 
gazet. Jeśl! ktoś gazety nie otrzymuje, ma prawo wysłać 
o tem doniesienie do administracji -gazety bez opłaty pocz­
towej. Listu z takiem doniesieniom nie wolno zaklejać, a na 
kopercie trzeba wyraźnie napisać: reklamacja gazetowa. Roz­
porządzenie to dotyczy głównie Kongresówki, bo w Maio- 
polsce obowiązywało ono jeszcze za ęząsów austrjackicb.

Ruch Strzelecki. Dnia 12 b. m. zorganizowano po­
wiatowy Swiązek strzelecki w W a d o w i c a c h .  W  tymsa- 
mym dniu ukonstytuował* się w K ł a j u  oddział Z w itk u  
btrzelockiego. Jak widać, idea strzelecka znajduje coraz 
szerszy grunt w Malopolsce.

Piękny czyn naczelnika gminy. W e wsi Żurawicy, 
w powiecie przemyskim, śyj9 emerytowana nauczycielka, 
która lat kilkanaście pracowała w tamtejszej szkole. W ia­
domo powszechnie, jak nędznie uposażeni są obecni emeryci. 
Naczelnik gminy w Żurawicy jł. Stanisław a j  eh  er, po-
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wziął piękną myśl przyjścia z pomocą matsrjalną pomienio- 
ąej emerytce. Na większem zebraniu miejscowych obywateli, 
#sp©muiał -fl uznaniem o zasługach byłej nauczycielki i za- 
propeaewał urządzenia na jej rzecz zbiórki zffożaew gminie. 
Wszyscy obecni, eo także Z uznaniem podnieść należy, je- 
dnęmyślsie projekt przyjęli i zaraz następnego dnia w czyn 
zamienili. Zipewne bardzo przydała się owa pomoc emerytce, 
lecz o wiele cenniejsze nsd sam dar było właśnie owo 
nznanie pracy i życzliwość. Cześć pięknej myśli i pięknemu 
ezynowi. K . Smolarski.

C?yitSy za tO? Z Łękawicy w powiecie tarnowskim 
donoszą nam: Na zgromadzeniu, które się u nas odbyło 
w lutym b. r., mówił p. S t a r z y k  pomiędzy innemi: „Slu- 
ohsjjd#, bracia! Partja, przeciwna ludowcom, daje mi dwa 
miljony, a dułaby i więcej, gdybym przeszedł do niej. Nie 
uczyniłem tego jednak, bo uważam, że najlepszem strenpict- 
ryspn dla ludu jest P. S. L .“ Słyszeli to b. poseł W łod ek , 
Jan B e d n a r z  i wielu innych. Czekaliśmy niedługo i do­
wiedzieliśmy się, że p. Starzyk poszedł do klerykałów. —  
Czyżby dobił targu? Czy mu coś dołożono ponad kwotę, 
]p4rą o  na a wymieniał? Polecamy opiece Braci włościan 
Ęgurkę p. Starzyka, nadmieniając jeszcze, że nawrócenie 
się jego na stronę ks. Lubelskiego nastąpiło po dwukrot­
nym pobycie jogo u jednego z tarnowskich jegomościów.

Pc€E!^k®W£5ni0. Ochotnicza straż pożarna w Woli 
^adłowskiej, pow. Brzesko, składa niuiejszem publiczne po- 
djsląkowauis towarzystwa „ B r a t n i a  p o m o c "  w Chi c a g o  
III, które na rzecz straży pożarnej w Woli Radiowskiej przy­
słało 76.200 mkp. Bóg zapłać! Za Zarząd ochotniczej straży 
pożarnej: W. Kurtyka.

BfSsdłt! m inistrowi*. Zostać dzisiaj ministrem w War­
szawie nie należy do przyjemności. Jak bowiem wiadome, 
w 'Warszawie jest szalenia trudno o milfckanio. Nowy mi­
nister spraw wewnętrznych, p. Kamieński, który jaka wo­
jewoda w Łodzi ma tam wspaniało mieszkanie, w Warsza­
wie znałazł się w położeniu ni*weselem, bo nie miał się 
ir ogóle gdzie przenocować. Wreszcie kazał sobie w gmachu 
ministerstwa opróżnić jeden pokoik i tam zamieszkał.

O d z n a c z e n i*  p e ls k ie g o  o fic e r a , w  ubiegłym tygodniu
jdbywało się w Paryża premjowe strzelanie z pistoletu 
Brali w uiem ndsiat oficerowie francuscy, polscy, serbscy, 
czescy i wielu innych krajów. Pierwszą nagrodę otrzymał za 
najlepszy strzał oficer wojsk polskich, pułkownik A n d e r s J  
były dowódca 15-go pułku ułanów poznańskich. Otrzymał oa 
l  francuskiego ministerstwa wojny wielki zloty medil: Jas:, 
to pierwszy wypadek, iż odznaczenie to otrzymał nie Francuz.

D o ś ć  tnisii b o ls zs w iz m il. W* bolszewickiej szkole woj­
skowej w Hoskwie znajdowało się między innymi 13 ałn- 
chaozy Polaków. Kształcono ich tam na oficerów bolszewic­
kich. Przed paru dniami wszyscy Polany w tej szkoło razem 
B instruktorami zabrali kenie, zniszczyli wszystkie karabiny 
ręczne i maszynowe, jakie były w szkole i uciekli. Miał! oni 
jui dość boiszewizmu i nie. cha.leli wysługiwać się dłużej 
żydom.

Pożar staregO kośclofa. W  Koszutach na Pomorzu 
spłonął onegdaj doszczętnie piękny drewniany kościół, zbu­
dowany w r. 1510. Ogień wybffchł równocześnie w zakrystji 
i na wieży z taką gwałtownością, że w półtorej godziny 
s kościoła pozostała tylko kupa popiołu. Uratować nie udało 
sio nic. Cudownym sposobem ocalał jedynie haftowany obraz 
Niepokalanego poczęcia N. Panny Marji z chorągwi, choć 
chorągiew sama cała spłonęła.

Sprytna koniokrady. W  powiecie nieszawskim gra- 
rewała w ostatnich tygodniach szajka koniokradów, robiąca

wielkie spustoszenia, zwłaszcza po wsiach. Jak się okazało, 
szajkę tę stanowili cyganie, którzy kradnąc koale, umjeli 
je tak doskonale przemalowywać, że nawet właściciela nie 
mogli ich poznać. Głównym odbiorcą łych kradzionych koni 
był oczywiście żyd. Całą szajkę cyganów i owego żyda are­
sztowano. •

Wieś W wa!ee~Z wilkami. Ciekawy wypadek zdarzył 
się onegdaj w jednej ze wsi' rumuńskich. Podczas ciężkich 
mrozów na. wieś tę napadła gromada wilków, które rozdarły 
kilkoro, przypadkowo na polu znajdujących się dzieci. Pr;o- 
rażona ludność uzbroiła się w motyki, siekiery i topory 
i podjęła walkę z wilkami. Ponieważ chłopi nie mieli broni 
palnej, zwycięzcami wyszły wilki, które pięciu chłopów roz­
szarpały, a czterdziestu kilku ciężko poraniły. Z wilków 
zginął tylko jeden.

SpaSÓb na sbrsulniariy stosowany w średnich wie­
kach we wszystkich państwach, wprowadził obecnie w życie 
w Bałgsrji prezydent ministrów, Stambuliński. Na ostatnio® 
posiedzeniu parlamentu bułgarskiego przedłożył Stambuliński 
projekt ustawy, na podstawie której każdy niepoprawny 
zbrodniarz ma być napiętnowany na twarzy w ton sposób, 
że mu się na niej wypali państwowy herb bułgarski. W  ten 
sposób złoczyńca będzie napiętnowany na całe życie i nie 
będzie się mógł ukryć. Zdaniem Stambulińskjego kara ta 
będzie bardziej odstraszała ludzi od zbrodni, niż kura wię­
zienia. Zarządzenie swojo motywował Stambuliński faktem, 
że Bułgarja, dzisiaj kraj biedny, nie może utrzymać więcej 
policji,- jait 6.000, z czego połowa przypada na obronę granic

Karoisk Habsburg cieszy się na Węgrzech niogasnącą 
sympatją tate wśród magnatów, jak i wśród inas ludowych, 
pomimo, że^koąlicjfPkazała parlamentowi węgierskiemu uro­
czyście ogłosić detronizację Karo! J. Obecnie, jak donoszą 
pisma, zawiązął się na Węgrzech komitet, zajmujący się 
zbieraniem pieniędzy, któro mają. być przesłane Karolowi 
jako upominek.od narodu węgierskiego. Upominek ten me 
wynosić 80 railjenów węgierskich koron.

Oibrzyrafd Śniegi spadły w ubiegłym tygodniu w Pi­
renejach. W  niektórych miejscach spadł ś,iieg o dziwnym, żół­
tym kolorze. Dofyeb.cs.fi nie zbadano, co jest powodem tej 
zmiany koloru śniegu.

Głód W Rosji przybiera rozmiary rzeczywiście kata­
strofalne. Są całe guberujo, w których ludzie żywią się 
jeszcze padliną, korzeniami, albo masowo wymierają. W  Odessie, 
przed wojną kwitnącej bogactwem ..mieście, tłumy- głodnych 
zalegają ulice i mrą na ulicach. Na przedmieściach Kijowa 
i O lessy pojawiły się wilki, poszukujące żeru. Głodem na­
wiedzone zostały nawet gubernia, do niedawna uchodzące 
za spichlerz Rosji. Oto do czego doprowadziła gospodarka 
bolszewików. *

Olbrzymi proCSS rozpoczął się onegdaj w miejsco­
wości Luka we Włoszech. Przedmiotem procesu są kradzieże, 
których dopuszczano się na rozmaitych dworcach w okolicy 
Florencji i Pizy. Na przestrzeni tej znikały całe wagony 
cukru i innych środków aprowizacyjnych. Na ławie oskar­
żonych zasiada 229 osób* wśród nich przeważnie naczolnicy 
dworców, urzędnicy kolejowi i kupcy. Do rozprawy powołano 
590 świadków. Oskarżonych broni 70 adwokatów. Ponieważ 
sala sądowa nie pomieściłaby oskarżonych i adwokatów, za­
rekwirowano na czas rozprawy gmach teatru miejskiego. 
Proces więc odbywa się w.bteatrze.

Podw ójny pogrzeb. Do czego prowadzi zacietrzewienie, 
tego dowodem był wypadek, juki onegdaj zaszedł we W ło­
szech. Zmarł tam znany socjalista, Ludwik Gatta. Po śmiercA 
jego wybuchł spór pomiędzy przywódcami partyj soejali.
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Wszystkie urzędy pocztowe w państwie 
przyjmują i wypłacają wkłady. Właści­
ciel oszczędności żadnych podatków z 
tytułu .posiadanych wF. K. 0. kapitałów, 
ani pobieranych procentów nie płaci

Wkłady oprocentowane w stosunku 3% .
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stycznych, którzy chcieli urządzić pogrzeb pod znakiem 
czerwonego sztandaru, a pomiędzy rodziną zmarłego, która 
go ckciała pochować po katolicku. W  spór wdała się policja, 

■ która znalazła wyjście kompromisowe. Socjaliści z czerwonym 
sztandarem wyprowadzili zwłoki z domu na cmentarz, gdzie 
pożegnali zmarłego, potem rodzina zabrała z powrotem tru­
mnę z cmentarza do kościoła, skąd zwłoki po obrzędach re­
ligijnych wróciły znowu na cmentarz.

Zakazany owoc najwięcej nęsi —  to wiadomo już 
z biblji. Przekonujemy się zaś o tem niemal na każdym 
kroku. Jak donoszą obecnie z Ameryki, zakaz bezwzględny 
wyrobu i sprzedaży napojów alkoholowych w Stanach Zjed­
noczonych, uchwalony w r. 1918, przyniósł skutki zgoła 
inne, niż się spodziewano. W  Nowym Jorku aresztowano 
W , ciągu roku ubiegłego za pijaństwo blisko 1.000 osób 
więcej, aniżeli w r. 1918, kiedy nie było zakazu picia. Na 
dobitek stwierdzono, że w sprzedawanych napojach alkoho­
lowych, wyrabianych pokryjomu, znajdują się składniki 
niesłychanie szkodliwe dla organizmu. Pokazuje się, że prawo 
zakazujące wyrobu i picia alkoholu, w Ameryce chybiło.

Unieważnia sle; skradzioną kartę odroczenia z art. 
61., na nazwisko P io t r  6$p«$dek, ur. w 1900 r., wystawioną 
przez P. K. U. Nowy Sącz. 565

Baczność ludowcy!
W Brzaskiem: "We wtorek dnia 28 marca odbędzie 

się w Brzesku w sali Rady powiatowej o godzinie łO-tej 
rano zebranie naczelników gmin i sekretarzy. Na po­
rządku obrad: 1) Przyjęcie statutu i wybór wydziału, 2) sprawą 
ubezpieczeń, 3) sprawy gminne.

Za Po w. Radę ludową: dyr. Witek. St. Nitta.
W chrzanowskiem: W e czwartek dnia 38 marca

o godzinie 11 przed południem odbędzie się w C h m iM W it
w sali Sokoła zebranie Pow, Zarządu P. S. L , ora? 
naczelników gmin i sekretarzy całego powiatu. Ludowcy, 
jawcie się jak najliczniej! Pow. Zarząd P . S. L.

W przomyskiem: W  piątek dnia 31 marca o godz 
10 rano odbędzie się w Przemyślu pevt?iatewy wiec P.S. L 
Referować będzie prezes P. S. L, p,9§8ł WltOS. Ludowcy 
z przemyskiego i powiatów okolicznych, jawcie się jak naj 
liczniej! Zarząd pow. P . S. L.

W Ropczycltiem: W  poniedziałek dnia 2 kwietnia O go. 
dżinie 11-tej rano odbędzie się w R opczycach  w sali Rady 
powiatowej pssśedzeiiie Powiatowej Rady ludowej. Prze­
wodniczący gminnych Rad ludowych, którzy nie nadesłali 
s rawozdań i nio uiścili wkładek rocznych, zechcą je na U 
zebranie przywieźć. Na porządku obrad sprawy bardzo ważne 

Za Powiatowy Zarząd P. 8. L.: 
fan  Siwula, prezes. P r. Stachnik, sekretarz.

U n ie w a ż n ia n i zgubione tymczasowe zaświadczenie 
demobilizacyjne na nazwisko K aw a Andrzej, rocznik 18S6, 
Zdżary, pow. Pilzno. 583

Unieważniam skradzione w Krzeszowicach 23 sty­
cznia wojskowe tymczasowe zaświadczenie demobilizacyjne 
na nazwisko Paw eł K napik, ur. w 1898 r., wieś Zalas, 
pow. Chrzanów. . 543

Z prasy Ind©wef.
Były czasy, że dzieliliśmy prasę, zwłaszcza tę dla mar 

ludowych i robotniczych praeznaczoną, na dwa odłamy i kie 
ranki: prasę naprawdę u ś w i a d a m i a j ą c ą ,  ideową i t. zw, 
„rewolwerów ą“ lub b r u k o w ą .  Pierwszą kierowali Judzis
0 rozmaitych może programach i celach politycznych; mogły 
to być pisma mniej lub więcej postępowe lub wsteczno, ais 
prawdomówność i pewna doza przyzwoitości w ocenianlr 
pracy przeciwników nie została tam nigdy spaczoną. W  pra­
sie drugiego gatunku skupiali się zazwyczaj rozmaici poli 
tyczni awanturnicy i szantażyści, nie mający nic do stra­
cenia, a dużo do zdobycia. Gazety t. zw. „katolickie", re­
dagowane przez księży i ludzi im oddanych, należały zawsze 
do pierwszych, natomiast żydowskie i socjalistyczne szmatki 
zaliczały się do drugich.

A dziś ?
Choćbyśmy przerzucili i przeczytali wszystkie gazety 

socjalistyczne, żydowskie, liberalne, bolszewickie, -w żadne) 
z nich nio znaleźlibyśmy zapewne tyle wyrafinowanej obłudy
1 jakiejś już nie ludzkiej, ale wprost s z a t a ń s k i e j  n i & 
n a w i ś c i ,  jaka wieje do nas, ludowców, ze szpalt gazet 
t. zw. endeckich, katoiickicb, a specjalnie z łamów „Ludu 
Katolickiego11.

Chcecie przykładu ? Oto słowa, wyjęte z artykułów 
„Ludu“ z numerów J ! i 12, na któreby się nawet Ssn-jca 
nie zdobył. „Ladovrcy“ —  piBze tam bogobojny ks. re­
daktor —  to takie stronnictwo, co zrujnowało Polskę mo­
ralnie i materjalnie, idąc między lud z  przekupstwem, fał­
szem, cemugogją., co uczy Bogu blnźnić, a wszystkie stany 
nienawidzić.,. Wiadomo, ie  do uchwały konstytucji nie chcieli 
dopuścić piastowcy... Każdy złodziej, gdy stanie przed są­
dem, twierdzi, że on nic nie wziął, to też i piastowcy, 
postawieni przed sądem1 Sejmu, rozpoczynają obronę od 
wymówki: '* ja Bie winien“ ... Znanein jest ogólnie krętactwo 
i cygaństwo *PiasU “ ..; Witos agitował za austriacką po-



ie
Żyezką... Chłopi, żebyście wiedzieli, ja.lcą hańbą dziś stron­
nictwo piastowskie okryte... jak w chałupach nasaych bez 
opału, zsiniałe od zimna dzieci tuliły się do bydląt, żeby 
się zagrzać, bo piastowsko-żydowskie spółki lasy niszczyły".

I cóż wy na to, czytelnicy tak „Piasta", jak i „Ludu 
Katolickiego" ? Prawda, jaki to ładny dobór słówek, jakie 
to prawdziwe, chrześcijańskie i zgodne ze słowami św. Pawła; 
które przecie księża często powtarzają: „Synaczkowic, mi­
łujcie się nawzajem", albo Chrystusa: „Niech słowa wasze 
będą tak, tak, nie, nie".

Co do mnie, to przeczytawszy to łobuzersko-szelmowsbie 
wymyślania, załamałem ręce i już miałem krzyknąć z Za­
głobą: „Boże, Ty widzisz, a nie grzmisz!", gdy wzrok mój 
padł jeszcze na jeden artykuł p. t.: „Djabeł w postaci
anioła", gdzie znowu „Lud" s t r o f u j e  t a k ż e  i O j c a  
św.  z a  w y s ł a n i e  t e l e g r a m u  do  W i t o s a !  Udo­
wodniwszy bowiem Ojcu św., że „odpowiada on przez kar­
dynała sekretarza stanu na wszystkie telegramy gratula­
cyjne, nawet przez heretyków i niewiernych przysłane", —  
udowadnia dalej „Lud", żo niema nic w telegramie, jakoby 
Ojciec ew. błogosławił P. S. L. Zato „Ojciec św. ubolewa 
i zapewne modli się do Pana Boga, abyśmy sio nawrócili 
do Kościoła katolickiego". Każdy, kto przeczytał nważnie 
telegram Ojca św. do Witosa i porównał go z inuemi tele­
gramami, n. p. do bogobojnego klubu lderykałów lub 

•>Z. L. N., ten odrasu zauważył, że telegram do Witosa jest 
właśnie pisany w tonie najbardziej serdecznym, jest naj­
dłuższym, bo liczy 42 słów, podczas gdy telegram do klubu 
S. K. L. liczy 22 słów, a do endecji zaledwie 15 słów. 
Co zaś godne uwagi, to fakt, że w telegramie do klubu, 
spokrewnionego z „Ludem", Ojciec św. „prosi Pana Boga 
o wszystko najszczęśliwsze (widofeznie nawet Ojciec św. 
nznał, że droga, po której idzie „Lud", jest nieszczęśliwa), 
a wysłał telegram tak zimny, jakby był odpowiedzią na 
„telegram gratulacyjny przez heretyka i niewiernych przy­
słany", podczas gdy do Witosa jest t o n  o j c o w s k i  i „o j­
cowskie podziękowanie", życzenia coraz więcej wzrastającej 
pomyślności i Ojciec św. „przesyła z całego serca Apostol­
skie błogosławieństwo". Że się to „Ludowi Katolickiemu" 
nie podoba, to jasne, ule cóż temu wiuni ludowcy?

W  dniu 6 b. m. odbył się w Warszawie —  jak do­
nosi „W yzwolenie" zjazd thuguttowców, na którym między 
innemi omawiano także sprawę połączenia się ze stapińszczy- 
kami. Widocznie jednak do żadnego porozumienia nio doszło, 
bowiem o rezultatach „W yzwolenie" zamilcza, choć wspo­
mina, że „drugi dzień obrad poświęcony był głównie sprawie 
połączenia się z P. S. L. Lewicą" —  wynikałoby to i z za­
chowania się „Przyjaciela", 'który od miesięcy obiecywał 
etapiószczakom wspólny front z thuguttowcami, tymczasem 
mocno rozczarowany użył sobie w ostatnim numerze „Przy­
jaciela" nawet na ich przywódcach, posłach Smole i Ba­
gińskim, którzy, zdaje się, najbardziej opozycję przeciwko 
połączeniu prowadzili. Tak więc „Przyjaciel" zamiast sięgać 
swemi wpływami, w myśl życzeń Sanojcy, „od sinych wód 
Bałtyku aż po bory litewskie", sięga na razie od Krakowa 
do Wyciąż (siedziby posia Wójcika) i trochę w krośnieńskiem, 
gdzie wpływy naftowe i geszefeiarskie łączą się z poii- 
tycznomi.

Jak powodzi się stspińszczakom w Małopołsce, tak 
zuown wyzwoleńcom w Kongresówce. Pomimo, że na tam­
tejszym terenie są stronnictwem najstarszem, wpływy ich 
maleją z dnia na dzień, a o Poznańskiem ani Małopołsce 
niema nawet mowy. Wybory n a • Wileńszczyźnie wykazały, 
żs i tam wpływy wyzwoleńców są prawie żadne.

Czy Stapióski połączy się z Thuguttem lub taż będą 
się wodzić za łby, nas to aui ziębi, ani parzy. Może nawet 
nieźleby się stało, gdyby ci demagodzy, uprawiający wieczni* 
opozycję dla opozycji, walkę dla waiki, ściśli się węzłem 
serdecznym, bo wtedy spełniłoby się prędzej przysłowie 
„Gdy ślepy ślepego prowadzi, obaj w dół wpadną".

Ma-cmga,

Kursa polityczno-oświatowe 
P. 8. L. w Poznaniu.

Poznań, 16 marca.
W  dniu 11, 12 i 1Q marca odbyły się w Poznania 

kursa polityczno oświatowe dla instruktorów P. S. L., 
w których wzięło udział ośmdziesiąt kilka osób z całego 
województwa poznańskiego. Kursa zagaił prof. M i c h a ł  k.i e- 
w i c z  z Poznania, podkreślając ich ważność i wyraź a ją o 
uczestnikom gorące podziękowanie za liczny udział, będący 
wymownym dowodem zrozumienia przez st.au włościański 
potrzeby organizowania się.

Pierwszy referat na temat: „Urzędy ziemskie i r3 
forma rolna" wygłosił p. J u r e k  z Poznania. Referent 
przedstawił szczegółowo ustrój urzędów ziemskich i kompe­
tencje poszczególnych instancji, wskazał drogę, jaką należy 
postępować przy wnoszeniu podań o parcelację oraz omówi! 
ustawę o reformie rolnej, wykazując konieczność jakuajszyb- 
szego wprowadzenia w życie rzeczonej ustawy we woje­
wództwie poznańskiem.

Ksiądz K u b i k  z Poznania mówił w trzech wykła­
dach o prawie konstytncyjnem z szczogólnem uwzględnie­
niom prawa konstytucyjnego polskiego, przyezem wskazywał 
I rzodewszystkiem na pierwiastek demokratyczny w Konsty­
tucji polskiej.

P. prof. dr. R e g o r o w i c z  z Poznania, mówił o lo­
sach granic polskich od najdawniejszych czasów po dzia­
dzień, przeplatając swój wykład biscorycznemi wydarzeniami 
i wskazując na. krzywdę, wyrządzoną narodowi polskiemu 
przez zarządzanie na niektórych terenach polskich plebiscytu 
i pogwałcenie naszych praw narodowych.

O dziejach ludu w Polsce, na tle polskiej literatury 
politycznej, mówił w pierwszym, drugim i trzecim dniu 
p. prpf. M i c h a ł k i e w-i c z. Mówca przedstawił w jasnym 
i dokładnym zarysie rolę chłopa w Polsce przed i porozbio- 
rowej oraz w dobie obecnej, a potem przedstawił dzieje 
ludu polskiego, na tle naszej literatury politycznej.

P. M i t t e i s t a e d t  z 1'oanania, b. dyrektor szkoły 
rolniczej, mówił w kilku wypadkach o „Rozwoju opieki nad 
rolnictwem i prawa rolniczego w Wielkopolsee", przyezem 
podniósł ważne zadanie Kółek rolniczych, przedstawiając 
przytem ich rozwój historyczny, na tereuio Wielkopolski, 
Małopolski i Kongresówki. Mówca m. i, podkreślał, źe Kółka 
rolnicze są instytucją wybitnie rolniczą i potępiał stanowczo 
wprowadzenie do nich polityki, <!o czego zmierza się w ostat­
nim czasie na terenie Wielkopolski.

Delegat Związku młodzieży wiejskiej, p. D z i a d o ­
w i e  z, odczytał i objaśnił statut Związku, i w krótkim, ais 
treściwym referacie, przedstawił konieczność stwarzania 
w Wielkopolsee Kół młodzieży wiejskiej, które tak świetnie 
się rozwijają na terenie b. Kongresówki, prosząc zebranych 
o pomoc i współpracę.

P. W e s t f a l e w i c z ,  nauczyciel z Nacławia, mówił 
na temat: „Jak przemawiać na zebraniach i wiecach",
zaś p. B o g u s ł a w s k i  referował sprawy samorządowe.
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Zakończeniem każdego dnia wykładowego były żywe 
dyskusje, podczas których padło niejedno zdrowe zdanie 
z nat uczestników, będące dowodem dojrzewania politycznego 
włościaństwa wielkopolskiego, oraz postępów, jakie poczy­
niło na terenie 'tutejszym przez trzy lata swego istnienia, 
zrazu „Zje tnoezenie Włościąna a potem Polskie Stronnic* 
two Ludowe. Wogóle, zainteresowanie się kursami, było 
nadzwyczaj wielkie, a uczestnicy z petnem zadowoleniem 
opuszczali salę wykładową, wnosząc okrzyk na cześć Na­
czelnika państwa, b. prez. p. Witosa, posłów ludowych i Za­
rżą m okr., za ich pracę około dobra ludu pdsk :ogo.

Na czwarty dzień odbył s ę zjazd członków sejmików 
powiatowych województwa poznańskiego, wybranych z list 
włościańskich. Przewodniczącym wybrano prezesa pow. P.*S. L. 
na powiat pleszowski, p. S t e f a n i a k a  z Lenartowie. Od­
powiedni referat wygłosił, specjalnie ad tioc przybyły z W ar­
szawy, p. B o g u s ł a w s k i .  Pozatc-m przemawiali pp. po­
słowie E r d m a a  i S i k o r a .  Po referatach wyłoniła się na­
der ożywiona dyskusja, w której uczestnicy wykazali, że 
dorośli do obowiązków, jakie na nich spadły z przyznaniem 
im mandatu do, sejmiku powiatowego. Jut eh.

Myślenice. Powiat myślenicki —  aczkolwiek dość od 
lw u ta odc'ęty z powoda nader nikłej sieci kolejowej —  bo 
Jawno, projektowana, linja W ieliczka- Myślenice - Mszana 
Dolna, utknęła na martwym punkcie, zr.łiezal się zawsze do 
tajbardziej uświadomonych, a politycznie należał do Indow- 
!ó\v. Zasługa tu nit-mala posła Sredniawskiego, który tu 
łierwszy lud rozbudził, a jonieważ tak pracą bezintere- 
towną, jak zdolnościami wybił się ponad innych i zyskał 
iowszechne zaufanie, więc i mandat czy to do Sejmn Iwow- 
kingo, lub parlamentu anstrjackiego, a w ostatnim czasie 

.  do Sejmu w Warszawie prawie stale dostał. Obecnie nasz 
,dziadek11, jak go tu zwykle nazywają, jest już sterany 
iracą, ale właśnie dlatego musimy bardziej czuwać, aby 
ładne parszywe owce do ludowej owczarni się nie dostały. 
*rzeióżne Pntki i Bochenki nieraz już do nas zaglądały; 
lonieważ jednak znamy ich zbyt dobrze, jak i Stapińszczyka, 
liejakiego Półkę z Drogiai, co tak gospodarował Kółkiem 
olniczcm, iż go do upadku doprowadził, a fundn3ze się 
;dzieś zapodziały —  wiary stapińszczycy nie mają. —  Nie- 

*  nniej potrzebny by tu był jakiś większy wiec ludowy, któryby 
udziom rozświetlił nmysły i na prawdziwą polityczną drogę 
i powrotem skierował. Zgromadzenie, na które przyjechał 
taproszony delegat?,*. S. L., p. C z u ł a ,  odbyły się w dniach 
i!6 stycznia w Braęczowicacb, 27 stycznia w D rogini-B o- 
aowicach i 28 stycznia w Osieczanach. Na wszystkich ze­
braniach omawiał p. delegat wyczerpująco położenie polity­
czne, różnicę między Piastowcami a Stapińszczykami, oraz 
poruszał sprawy oświatowe i organizacyjne. Rezultatem jego 
wywodów było jednogłośne oświadczenie się zgromadzonych 
za „Piastowcami" i wętum ufności, jakie dla posłów P. S. L. 
nchwalono. Zapoczątkowano także pracę organizacyjną ria 
Bzerszą skalę, która to praca niechybnie wyda dobra wyniki.

s* Ludowcy.-
Grybów. Dnia 20 lutego b. r, odbyło się tu zebrania 

powiatowej Rady ludowej, delegatów i mężów zaufania 
P. S. L. „P iast". Przewodniczący powiatowej Rady Indowej, 
p, Jan O i e l n c h ,  otwierając zebrąnie, wezwał zgromadzo­
nych licznie delegatów do współpriey przy zawiązywania 
organizaeyj gminnych. Program i plan działania na wsi oma­

wiali pp.: Jan S u ł ó w  i c a ,  dyrektor K a u t z k i  i inżynier 
M i l a n .  W żywej dyskusji podniósł p. Stanisław R a d z i k 
z Gródka zasługi prezesa Witosa i zaznaczył, że tylko 
P. S. L. „Piast" reprezentuje naprawdę interesy ludn. Na­
leży przytem iść uhm zgodnie z inteligencją oczywiście z tą, 
któro chce naprawdę z ludem współpracować i budować 
fundamenta Polski ludowej. P. Jakób F i l i p  z Posadowej 
mówił o czytaniu gazet, zachęcając zebranych do prenume­
rowania „Piasta", a wyrzucaniu precz ze wsi „Ludu Kato­
lickiego", który judzi i tumani ludność. Przemawiali jeszcze 
Franciszek G e n i e  c z Mystkowa, St. S z c z e p a n e k  z W il­
czysk i inni. W  Końcu przewodniczący wyraził uznanie i po­
dziękowanie byłemu członkowi powiatowej Rady ludowej 
p. Wojciechowi K i e ł b a s i e  z Hszaluicy, który przez sze­
reg lat brał wybitny udział w pracach naszego stronnictwa, 
a w ostatnim czasie opuścił nasz powiat i przeniósł się na 
wschód. Tam każda jednostka wyrobiona jaż trcehę społe­
cznic i politycznie ma szerokie pola do działania, bo osad­
nicy nasi na kresach, to mur i twierdza Polski, o .którą 
rozbijać się muszą zakusy naszych wrogów. Przeprowadzeni 
jeszcze uzupełniający wybór 3 członków do powiatowej Rady 
Indowej, ponieważ 2 członków opuściło powiat, a jeden, nie­
jaki Jan P e t r y l a  z Słoikowej, poszedł na obiecanki czy 
knbany ks. Soiaka i wystąpił z naszej organizacji, przecho­
dząc do stronnictwa katolicko-lndowego. W  miejsce togo 
ostatniego wybrano p. Antoniego O b r z u t a  z Siołkowej 
w miejce Wojciecha Kiełbasy z Mszalniey p. Karola K a n t  z- 
k i e g o  z Grybowa, w miejsce zaś Wawrzyńca Martusis 
z Siedlisk Józefa M a r k o w i c z a  z tej samej gminy. W e­
zwaniem do zgodnej współpracy dla sprawy Indowej, zum 

.knął przewodniczący obrady, które wywarły na wszystkie1, 
obecnych jak najlepsze wrażenie.

Jan Siuowicz, sekret, pow. Rady ludowej.
Bochnia. Dnia 6 marca r. b. odbył się szumnie za­

powiadany przez księży wiec katolicko-ludowy, mieniący się 
być „organizacyjnym".- Na wiec ten przybyło może z 50 
chłopów, ale zato prawie wszyscy księża, część organistów 
i część urzędników dawnego inspektoratu skarbowego i je­
den profesor, pewnie zamówiony zgóry na przewodniczącego 
wiecn. Gdy jeden ze śmielszych włościan chciał zapropono­
wać chłopa na przewodniczącego, to nikt nim nie chciał 
być. Przybyła takża część rekrutów, którzy stawali do prze­
glądu wojskowego, ale ci, jako niepewni zostali otoczeni 
przez księży. Sali pilnowali księża bardzo skrupulatnie, oba-» 
wiając się, aby nie weszła jaka niepowołana jednostka. Na 
nlicy stał ks. O l e k s i k ,  drzwi pilnował ks. B o g a c z .  Na 
sali dyregentem od bicia brawa był ks. A l b i n .  Pierwszy 
zabrał głos P o to  czele.  Narzekał na złe rządy, ale mówił 
dość oględnie, Ot, jak zwykły wikary w niedzielę, pouczał 
jak szanować księży po parafjach. Jedno nas tylko ude­
rzyło, o czem nie wiedzieliśmy, a mianowicie, żo wikary, 
chcąc zostać proboszczem, przysięga biskupowi, że „będzie 
strzygł 'swoich pąrafjau" (dosłownie) i przyznał, że, nie­
stety, nieraz niektórzy proboszczowie nadużywają władzy, 
Później przemawiał' M a ś l a n k a .  Ten ujeżdżał na piast.ow- 
ców ku uciesze pp. dobrodziejów. Chłopi zaś mówili, że ma­
ślanka—  to ostatni gatunek mleka, a skwaszoną przeznacza 
się tylko dla świń. Pewnie i tę skwaszoną to przeznacze­
nie spotkało. Nic nie mówił interesującego. Mówił także ,  
ksiądz Amerykanin, zachęcał do zgody i zachęcał do walki 
przeciw socjalistom i żydom, a wskazywał, żeby łączyć się 
ze silniejszymi. Pp, Potoczki i Matakiewicze powinni iść za 
j6go wskazówkami. Z chłopów nikt nie przemawiał. Później 
chciano przeprowadzić organizację po wsiach i pytano
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0 wójtów.-' Był tylko jeden i to z Grobli, zausznik księdza N. 
Widzieli klarykali, że się im cała sprawa nie udała, a chłopi 
mówili: „Uczą nas, jak i c l i  mamy bronić, a nie siebie“ . 
Żadnej sprawy, obchodzącej lud wiejski, nie poruszano, a na­
wet narzekano, że Witos, choć sprytny, ale chłop, nie po­
winien brać się dó Tządów. A więc clPopi! tyiko pracować 
nn nich, a oni będą wami rządzić! — nik.

Z  Małopolski wschodniej.
Futor, w Skałackiem. Dnia 12 lutego odbyło się u nas 

liczne zebranie, na którem p. Antoni Z d y b a ł  złożył nain 
sprawozdanie ze zjazdu osadników wo Lwowie i zachęcił 
do organizacji w P. S. L. Założono Koło ludowo, w skład 
którego weszli: Antoni Z d y b a ł  przew., Wład. K r z y w d a  
skarbnik, Jan K i s z k a  sekr., oraz jako członkowie Jan 
K o ł o d z i e j c z y k  i Tomasz Z d y b a ł .  Zabrano.na organi­
zację 5050 mk, które złożono w "redakcji „Piasta1*.

Antoni Zdybał. Jan Kołodziejczyk.
Topoln iea— Strzyłkf, W Sainborskiem. Wielką naszą 

bolączką jest dla nas n leurhguiaw aniejgernego D niestru .. 
Domy stoją nad urwiskami, podmnionemi wodą, która co- 

: dziennie wci3ka się coraz dalej swojemi lalami. Pola i plony 
j zabrane, a urząd regulacji górnego Dniestru nic nie czyni, 
i by dalszym nieszczęściom zapobiedz. Nie wbito nigdzie na- 
j wet palika w rozerwaną tamę, mimo, że tylu jest strażni- 
tków i nadstrażników, którym też dziwną wydaje się służba, 
skoro biorą'pieniądze, a nie wiedzą za co. To, co można 
było zrobić przy regulacji małym wkładem, dzisiaj pochłonie 
grube miljony. Może miarodajne czynniki zajmą się tą sprawą
1 pouczą Urzędy regulacji Dniestru, że opieszałością swoją 
wyrządzają duża szkody. W ładysław Lachowicz. •

Z  Kongresówki.
'  Bićefeaw. Powiat miechowski należy bezsprzecznie du 
najświatlejszych w Kongresówce. Z prawdziwą przyjemno­
ścią obserwuje się tu lud nawskićś uświadomiony, postę­
powy i politycznie wyrobiony. Do ostatnich czasów najsil­
niej ścierały się tutaj trzy stronnictwa „Związek ludowo- 
narodowy11, „W yzwolenie11 i „Polskie Stronnictwo Ludowe11. 
Pierwszo reprezentują właściwie tylko duchowieństwo, obszar­
nicy, chwiejący się aa wszystkie strony chłop Mauterys, 
miechowska endecja z aptekarzem Zaporskim i ks. Zapa- 
łowskim na czele. „Wyzwoleńcom" dowodzi poseł Tabor, 
podobny do Stępińskiego demagog, który większą część 
sw.ego poselskiego żywota spędza na wiecach, a na nicli 
jest zwykle wymowny, bo w Sejmie traci mowę i nie wie, 
co gadać. Ta niewyraźna i nic nie dająca ludowi, głupio- 
demagogiczna plątanina wyzwolenia nio możo zadowolnie 
tutejszych włościan, to też co najświatlejsze i najlepsze 
należy dziś do Polskiego Stronnictwa Ludowego, U ende­
ków pozostali jeszcze chciwi mamony Manterysy, a n „wyzwo­
leńców11 najciemniejsze i najgorsze elementy, których zawsze 
się dość wszędzie znajdzie.

Oprócz posła O a w l i k o w s k i e g o ,  cieszącego się 
zaufaniem całego powiatu, dużo tutaj politycznie dla ludu 
działają dwaj inteligentni szermierze ludowi, albo dwa biało 
kruki, jak “ich endecja nazywa, mieszkający stale w Mie­
chowie, p. prof. G ą s i o r e k ,  dyr. gimn. i p. P i w o w a r ­
s k i ,  insp. samorządu powiatowego. Ich staraniom zawdęię- 
czyć należy, że niejeden wiec dla „wyzwoleńców" i Tabora 
został przegrany, a naganiacz endeków, Matłosz, tylko na 
plebanji i  na pysznych bankietach, urządzanych przez Koła

Ziemian, przemawiać może, bo chłopi wolą płacić za „Piasta", 
„Gazetę Ludową11, „W olę Ludu11, niż „Oiczyznę" brać za 
darmo, a ponieważ czytają, więc -są mądrzy i kłamstwa 
Matłosza prZygważdżają na miejscu.

Z początkiem marca na zaproszenie naszych ludowców 
zjawili się u nas delegaci P. £>. L. z Krakowa i urządzili 
kilkanaście wspaniałych zgromadzeń, na których okazało się 
naprawdę, kto w powiecie ma siłę. Ani na jodnem z nich 
nikt nie zabierał głosu, aby bronie endeków, czy „wyzwo­
leńców11, natomiast oburzeni mówcy, chłopi, jeden za druęlm 
piętnowali krętackę, nieszczerą robotę prawych czy lewych 
szkodników ludu.

Tak było na zebraniach w W o l i  P o d l e ś n e j ,  
P s t r o s z y c a e h , k G o ł c z y ,  K r ę p i e ,  K z e r z u ś n i ,  
K a*m i e ń c z y c a c h, M a k o w i ® ,  B i s k u p i c a c h ,  W  i e 1- 
k a n o c y , K a m i e n i c y  i W i t - o w i c a c h ,  które to zgro­
madzenia odbyły się w dniach od 4-go do 16-go marca, 
przy udziale 60 do 200 osób. Zreorganizowano przytem 
parę istniejących już Kół ludowych, nadto założono 4 nowe, 
mianowicie: w M a k o w i e :  przew. Jan D u d e k ,  zastępca 
E. M u s i a ł ,  sekretarz Wincenty S y g u ł a ,  skarbnik J. 
K r z y s z t o f o r s k i ;  w G o ł c z y :  przew. Józef S u e ii t a , 
zaEt. Grzegorz D u d a ,  skarbnik T. K o w a l s k i ,  sekretarz 
Stefan D u d a ;  w K a m i e n i c y :  przew'. Jakób B r o d a ,  
zast. Juljan D u d a ,  sekr. Pr. D a n d u r a ,  skarbnik J. 
S y g u ł a :  w W i t o  w i c a c h :  przew. Adam N o w a k ,  
zast. Jan N o w a k ,  sekr. Józef C h m i e l ,  skarbnik Fr 
K o r p u l a k i .  Nadto w każdej wiosce zaprenumerowano 
po kilka numerów „Piasta11, uchwalono tylko Polskie Stron­
nictwo Ludowe, wszechdzielnicowe, popierać i wyrażono 
uznanie i podziękowanie 'dla Klubu posłów P. S. L. i pfe- 
zesa Witosa. W  zgromadzeniach zabierali glos wytrawni 
nasi pracownicy, jak M. D e ń . c a ,  B a n a c h ,  Ż u r e k ,  
S o c z ó w k a ,  N o w a k  i wielu innych, a szczęście i zado­
wolenia z rozwoju naszego Stronnictwa, odbijało się bardzo 
wyraźnie na nich i całym zgromadzonym ludzie.

Zapoczątkowana wreszcie praca tak delegatów, jak 
i samego ludu nad zorganizowaniem chłopskiej potęgi, wyda 
niechybnie należyte owoce już w niedalekiej przyszłości. 
Niech żyje P. S. L,! Ludowcy z  pod Miechowa.

Z Pomorza.
Toruń, W  powiecie t o r u ń s k i m  1 b r o d n i c k i m  

odbył się w lutym szereg zebrań ludowych, na których wice­
prezes okręg., p. K r u s z e w s k i ,  w obszernych przemóż 
wipnlaeh wyjaśniał najważniejsze dla ludu sprawy, jak 
sprawę daniny i reformy rolnej, zewnętrzne i wewnętrzne 
położenie państwa polskiego, pracę posłów P. S. L. w Sej­
mie, działalność b. prezydenta ministrów, Witosa, oraz nie­
uczciwą robotę endeków. Przemówień jego słuchano wszę­
dzie z dużem zainteresowaniom. Wszędzie, gdzie urządzał 
zebrania, zawiązywano Koła P. S. L, i vtchwalono wotum 
zaufania dla P. S. L. „P iast11. Zabrania odbyły się w na­
stępujących miejscowościach: W  Tornńskiem: Dnia 19 lu­
tego w B r  u ch  n o  w i e ,  dnia 2 0 'lutego w B i z g ł o w i e ,  
dnia 21 lutego w S i e m o n i u .  Na wiec w Siemoniu przy­
było .wielu włościan i robotników, ciekawych przemówienia 
delegata P. S. L., bo brednie endecji już się wszystkim 
sprzykrzyły, jakkolwiek Związek- Ludowo Narodowy ma ta 
jeszcze dosyć zwolenników. W pływy P. S. L. zwiększają się 
jednak z każdym dniem, tak, że endeków strach przejmuje. 
Przemówienia p. K r u s z e w s k i e g o  wysłuchano z wielkiem 
zajęciem; wójtowi, który próbował mu przerwać, mówca dał

i



ciętą odprawę. W  dyskusji zabrał głos także ów ^ j t ,  za­
rzucając Witosowi, że cliodzi bez krawatki i t. p, brednio, 
da które delegat dowcipnie nut odpowiedział. •

W  powiecie brodnickim odbył sio dnia 26 lutego rano 
liczny wiec P. S. L. w N i e ż y w i  en c i ,  zaś po południu 
we W r o k a c h .  Na obu tych wiecach referowali pp.: E r n -  
s z e w s k i  i S e r o w i A s k i .  Wielu dętych czas® wy ch zwo­
lenników endecji i chadecji zapisało się na członków P . S. L.

Dnia 25 grudnia odbyło się w Grudziądzu zebranie 
członków okręgowego zarządu P. S, L. na województwo Po­
morską, na którem obradowano nad dalszą pracą P. S. L.

Sekretarz.

C M p a i w i e i ^ i  S & o d a k c j L .  ■
»  W ojelsscili E Sycżek i  t o w a r z y s z a  z  (ilród z la ']*  

( k i e g o  ( 3 V o łk o w } 'S k ) s Pismo wasze przesłaliśmy do 
Klubu posłów z prośbą, by się wami zajęli. — F r a a c .  
S a k :  20 Mk nie było. Ziemię dla żołnierzy nadają na 
kresach; zresztą o tam wydaliśmy osobną broszurę, którą 
możną u nas nabyć. W sprawie brata napisać do Konsu­
latu polskiego w Paryżu i podać jego ostatni adres. — Ą nr  
IO»5 M sSlk, B a n j a ;  Niestety, na to niema rady. — W ł. 
W w rek tił, fe y tn a jió w : O tern jeszcze narad będzie do­
syć, to jednak w pierwszym rzędzie od was zależy i od 
waszej pracy. »Lud Polski« nie wychodzi. — F r a n c is z e k  
Ł y z ie ń j M *tve S io ł o :  Podanie do powiatowej Komsndy 
uzupełnień. Gazetę wysyłamy stale.. — A - Ch S?.s Jeżad 
czynszu nie płaci, to może go pan z dzierżawy sądowijie 
usunąć. — J J a e i  6 e S « ,  Ł n in a : Otrzymaliśmy 500 mk 
na »Piasta*, 308 mk na org., książeczko wysyłamy listem.— 
K a r o l  K os ieek l^  % S d ra J  K oia :ieJew 'etiieJ : Otrzyma- 
liśrny; pieczątkę załatwimy i prześlemy; sami widzicie, ja ­
kiem jest zachowani? endeków wobec chłopa. Sądzimy, że 
się nie dachu List oddamy do druku. — M a c ie j R e & ie k , 
Ł ą ls ia  G ó r n a  i Książeczki: »Co chłopi wiedzieć powinni* 
ju i uam brak. Posyłamy po jednej sztuce listem. — W lk -  
t o r ja  H e n e , S n c a y r * y c : Halski’, Sukiennice, Kraków. — 
B i a ł e j ® . ,  W ie p rze  N iestety, na to nie poradzimy; ‘ do 
Ameryki ipa puszczają, bo tam panuje bezrobocie* — G zy- 
te lu łk  z  K « i y « t i e c :  Musicie to uregulować na Radzie 
gminnej. — C zy te L , Z a I o £ e e :  Procent żądać mają pra­
wo, ale ten procent wydaje nam się za wysoki. List ode­
słaliśmy posłowi Brylowi. -  L iidw M ii Z a t o r ,  k tra g e - 
D ń w k a : Musicie .się poradzić adwokata, bo nie znamy wa­
szej umowy 7. żydem. — M ic h a ł H i e m z n k ,  K o c ie r a : 
Ustawy o pasieniu bydła lrieiria; sprawa ta zależy od umo­
wy. — S t. B ą b r o w s M , K o n a r y :  Afisze wysłaliśm y; na­
pisaliśmy w tej sprawie do p. Witosa! — Ś a p o r ,  M o w a ,  
w o j .  ł a s k i e ;  Broszurę wysyłamy. W tej sprawie zapy­
tają rząd nasi posłowie, bo to byłoby równe skandalowi.— 
t# a le n 'fy  T fa śla , D y lą g ó w k a : Wysialiśmy. — A £ a m  
G a b r je l ,  O łp ira y : List przesłaliśmy Zarz. Okręg, w Eze- 
szowie, ulica Fircowskiego L. 1, by wam delegata posłano; 
z nim należy omówić sprawę nadużyć proboszczów przy 
pobieraniu czynszów dzierżawnych od biedaków. —- M o- 
k e k , S z c z y tn ik i  D u c h ., p .  G n ie z n o ; Broszurę posy­
łamy. Zdaniem naszein procentu możecie się domagać. - -  
K łu te j  W siące li, S I r z e l ic z y s k a i  Otrzymaliśmy. Bro­
szurę wyślemy, skoro otrzymamy nowy transport z Nacz. 
Zarz. Stronn. w Warszawie, bo dotychczas nadesłane już 
wysprzedaliśiny. — W o jc i e c h  W o jt a s ,  W o la  S t r ó ż k a : 
Wysialiśmy. Wnieść podanie do Izby skarbowej w Krako­
wie,' ulica Helclów, zakład Helci ów. J ó z e ł  n o m a r s k i  
w S iu r y iś i r c e i  Podanie z odpowjedniem poparciem po­
słaliśmy do Dyrekcji regulacji rzek na ręce dyr. W. Poź- 
niaka w Krakowie, Dębniki, ui. Rybacka 15. — J a n  S z a f­
ra n , K o l t ó w :  Ustawa o Kasach chorych jakoteż ustawa 
o ubezpieczeniu robotników rolnych będzie zniesiona. Uwagi 
słuszne. — M* K e r : Wnieść podanie do starostwa, — M i­
c h a ł  W a r , Jura Z y c h  S to w .  w  G o r l ic k ie m u  Możnaby 
się zwrócić z prośoą do okr. Dyrekcji robót publicznych 
w Krakowie, Krzysztofory. — M ic h a ł B a r t o s z  w  S ie -  
r a io c h o w le :  Należałoby ogłosić w pismach (za opłatą) 
t odpowiednio zareklamować, a nabywcy się znajdą. Ilan- 
iljirze starzyzny mogą was łatwo wykorzystać. M iejsg
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mało, ale umieścimy. — M itr ja  z  S u p ł ó w  W llk ó w n a , 
W ilk i :  W taj sprawie jest wniosek posłk Sredniawskiego; 
jeżeli przez Sejm przejdzie, to opłaty będą znacznie niższe; 
list wysłaliśmy poa. Sredniawskiemu. — Jara K o t , Czaąst* 
k o w l e e :  Wnieść rekurs do Dyrekcji skarbowej przez In­
spektorat skarbowy w Jarosławiu. — S i m M a w  B y k k io , 
O strów :'W y sła liśm y ; za życzenia dziękujemy. -  J ózeŹ  
K o n a ls a ru k  w  O k e r ly z ie :  Nie wierzymy, by wbrew 
woli' gminy i jej zwierzchności mógł pan posadę sekretarza 
gminnego otrzymać. To zależy bowiem jedynie od gminy 
i od nikogo więcej. — Jara F rz y b y fi w  ® w .  Kp«SI„: To 
nie zależy od proboszcza, ale od komitetu kościelnego, który 
powinien się zastanowić nad tem, czy stać parafję na taki 
mlfjonowy wydatek, —i F r a n c is z e k  K o l i o ? ,  s z k o ła  
w  E ta cz k la a a ch , L itw a  S re :| k ® w a  z Polecamy »Mu­
zeum* we Lwowie i -Przegląd Pedagogiczny* w Warsża- 
wie(, — L u d w ik  K w a ś n y  w  IkaH H enicy: W ysłaliśm y; 
wnieść podanie do starostwa; do podania zitłączyc poświad­
czenia, o których pan pisze. — Jara K o s t k a ,  S r w in fa : 
Postaramy się’ zamieścić. — J ą s łrz e j Ż w la r c a n , Krar- 
e z y * a :  Odpisujemy listem, —-Krasi©!? C i a s n a ,  S S  J>. p . 
w  S t r y ja :  W sprawie paszportu przypilnować sprawy 
vv starostwie, a wydać powinni Listy obeonie na Śląsk idą.— 
J u s t jn ia  F a s ló w e o w ra a , N * ^ ń iw « ; Kiedy transport 
odjeżdża, nie wiemy; posyłają jednak mało. — B a lta z a r  
S t a w o w y , Z a k r z d w :  Ustawa obowiązuje; on pana u su 
nać nie może; proces dla niego nie rokuje widoków.—J a n  
3 * irśg , 2 y g « « a t ( 5 w k a :  Udać się do starosty i sprawę 
mu przedstawić; list odesłaliśmy pos. Brylowi z prośbą, by 
w wasze okolice zaglądnął. - -  J .  S z c z e p a n ik , Ś?ar&  
W lttSi Otrzymaliśmy. — K ic k a ł  J a r o u fl. .: , S H em sćśw : 
Poślemy natychmiast, prosim y tylko podać czytelny adres, 
bo nazwiska żadną miarą odsylatfrżować nie możemy.—-Fs*. 
K e s z c z , B ą fr ra w ica : Dywizja powinna sama pana zawe­
zwać; dóbrzeby było im* się przypomnieć. — A asta Ste­
rałaś, K r z e ia le a : *Łąkł nie chroni ustawa, tylko orne pole, 
dlatego przemocą utrzymać się na dzierżawić będzie tru­
dno. Czynsz jest wysoki, ale trudno pani będzie się tem 
bronić w sądzie. — M a r c in  W o jn a r ,. W y s o k a : Odpisu 
jemy listem. — P io t r  JaęSelra, L u b a t o w a :  Za rękopis) 
nie płacimy, bo bezpłatnych korespoudencyj zmieścić nie 
możemy. Obecnie mamy tylko.: * Ziemia dla żołnierzy* 
i »Ludowcy, organizujcie* się*. Inne wyczerpane. — J ó z e f  
M y je k : Ktoś pozwelił sobie na żart; przepraszamy.—Jara 
G r e ń , B y s t r a :  Kontrakt zawrzeć można tak, jak u nas; 
radzimy jednak przed kupnem oglądnąć, a przed zawar­
ciem kontraktu poinformować się w urzędzie ziemskim na 
miejscu. Potem musi się zapłacić podatek od obrotu nie­
ruchomościami, jak i ii nas. — F u s a t o j ,  P o w ie la r n ią : 
Posyłano przez pomyłkę i w tem nasza szkoda, wynikła 
z tego, że "przeprowadzamy nowe książkewanie. Ładni lu­
dowcy, kiedy tak czytają swoje gazety. — K . L . R -: Nie 
będzie to łatwą rzeczą; my .takiej firmy n ie 'znamy. — Sta* 
n is ta w  S o w a , S lo n n a : Żołd się należy ; zgłosić się dc 
komisji gospodarczej swego oddziału. Porad udziamy dar- 
ino. — W łu d y s lą w  K in a la : List otrzymaliśmy lt>-go, 
a pan prosi o radę przed 15-tym. Jak paą [będzie miał 
świadków, którzy potwierdzą, że on tych rzec--r. używał, fc 
powinien pan sprawę wygrać. 1.00 kg zbo..-* ma­
suje; czynsz złożyć jej do depozytu sądowego. — w -tjidy* 
s ła w  W ó jc i k  w  N H eezajn ie: Kupie kalendarz małopol­
skiego Towarzystwa roln. w Krakowie, pla.cf Szczepański 8. 
Tam te szkoły są dobrze opisane.—J ó z e f  G s r t ia s , Ufejr* 
s z y c e : Otrzymaliśmy. 4 o * n a a  S ą s l r o w a ,  W ie p r z : 
Napisać podanie do Sekcji opieki nfid inwalidami w W ar­
szawie, ulica Bracka IG. — L e o n  K u r o w s k i :  Wnieść po­
danie do Okręg. Komendy milicji państwowej w Krakowie 
przez posterunek policji w waszej wsi, Z posadą leśnego 
sprawa trudniejsza. — *Fr. G o l ik  w  B i a ł o g ó r z e :  Może 
sonie straszyć dalej; nie bójcie się, bo chroni was dstnwa 
o ochronie drobnych dzierżaw ców.- P io t r  F r a a a * ,  8 r? .o «  
z a  K r ó l e w s k a :  Odpowiadamy listem. — Straty p r e n u ­
m e r a t o ?  „ P t a s i a "  w  B n rtoszau riraaclu  Gdy pan o radę 
pisze, powinien pan się przynajmniej podpisać, byśm y wie­
dzieli, komu radzimy. Wnieść padanie do okręgowej Ko­
mendy policji państwowej w Kielcach przez posterunek po­
licji w waszej wsi. Pouczy komendant posterunku, jak to 
zrobić. — „ E t f l łe *  w  K u n in ie : Pouczenie w tej sprawie 
zamieszczamy dziś. Tu nadmieniamy, że żona może wnieść 
podanie do sądu okręgowego i żądać w myśl ustawy uaca
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oia go T.e zmarłe A  i rozwiązania tamtego małżeństwa P o­
jem będzie mogła wyjść za mąż. — S ta n is ła w  P ią t e k ,
B m A h ; W  gazecie tego nie umieścimy, bo posłaliśmy list 
[wykreśliwszy nazwisko wasze> do Dyrekcji okręgu skar­
bowego w Izeszow ie, — J a n  C losit*  T m i a a a :  O trzy­
maliśmy; dzięki. — W . M a c h a , J a r e s la w ; Napisać do 
księgarni Gebethnera w Krakowie, Rynek główny.—Sw Są- 
Eefc, B u d y  P r z e w .s  Otrzymaliśmy; dzięki. — F©I4yiir 
Listy załatwiliśmy. — Z a r z ą d  O k r ę g , w  R z e s z o w ie :  
Wysłano. — © p a sa m , R a k s z a w a  s Rzeczywiście adwokat 
ęirobner utworzył osobną partję socjalistyczną w Krako­
wie, rozbiwszy P. P. S., i partję tę nazwał: »Niezależni So- 
maliści*. Nazwa fałszywa, bo są to. właściwie bolszewicy. — 
W a le n ty  K r a s a ń /K e t e w a  W oła*  Nis radzimy obiecy­
wać sobie po tych szacunkach wiele, bo nie będzie z tego 
pożytku.—S t. O g r o d n ik  w  C h o ł o w e j j  Posyłamy druki 
i książeczko. W ypełnić i przesiać potwierdzoną, przez wójta 
do IX O. G2 do referatu osad -żołn. Oby tylko nie było za 
późno. — Ot:. N o w a k , R a c lh o r a a n y i Tć> zależy od” Pow. 
Komendy Uzupełnień w powiecie. Posyłają mało. — JB©- 
p c z ,  R e m io s k l :  Broszurę wysłaliśmy,’ ale wróciła, bo 
był adres niedokładny; musicie podać adres dokładny. — 
W ia e e a t y  M s s ,  Ś a k łik Ó W : Wysłaliśmy. — T o m a s a  
M a łe k , JeJUwł a d  S b y s s y c e *  ślicznie. Reklamacje uzy­
skać można; wnieść podanie do pow. komendy uzupełnień. 
Podanie niech potwierdzi wójt i starostw o.- 5S©8Ja t&raur- 
e zy k *  Kafelteasyns Musicie wnieść podanie do powiat. Ko­
mendy Uzupełnień w waszym powiecie i żądać joga zwol­
nienia. — F r a n c is z e k  S tó g :  Na Śląsku, przyłączonym do 
Polski, są większe miasta następujące; Mysłowice, Katowice, 
Rybnik, Pszczyna. — S ia n i s i l i  w  C i o ł e k : Wnieść podanie 
przez swoją władzę. W  sprawie dzieci musi pan się odnieść 
do sądu i żądać sądownie rozstrzygnięcia sprawy. — Am- 
iF z e j  B ie d a  w  S i la n e m : To zależy jednak od uchwały 
Rady gm innej; w sprawne pokrzywdzenia wnieść rekurs do 
Łzby skarbowej przez inspektorat skarbowy. Instrukcji ta­
kiej nie znamy. List, o ile się znajdzie miejsce, umieścimy-.— 
A le k s a n d e r  S w L ::v ; w  L ip n ic y : Odpowiadamy listem.— 
F o r .  raas. M iśn ia : Radzimy wnieść podanie do kilku ku- 
ratarjjów szkolnych, n. p. w Łodzi, Warszawie, Poznaniu.— 
I . ł f a jd u k :  Wspaniale! Serdecznie dziękujemy. Owszem, 
klinika leczy darmo, ale' na utrzymanie płacić chory (lub 
gmina za m ego) musi. — Z a sta w e s ifik , M o l l c a .  Zaadre­
sować tak: Polish Legation, Montreal Que, Canada, 44 Bis- 
hop St. B o cJ se n e k  w  Z a d z le iw s  Główny Urząd Likwi­
dacyjny mieści się w Warszawie, ulica Foksal 3, a Główny 
Urząd Statystyczny: Aleje Jerozolimskie 36. — C z y te ln ik  
E W ó l k ’  G r o d z is k ie j :  Napisać do państwowego urzędu 
spraw powrotu jeńców, uchodźców i robotników w Warsza­
wie, ' ulica Królewska 23. Gdy będzie można, wydamy taki 
poradnik o władzach najwyższych w państwie.—J .  fin a le - 
e lk ,  Ł o s o s in a  © © In a ; Zw rócić się do ministerstwa 
skarbu, wydział celny. Warszawa, ul. Rymarska.—„SwfS|“  
w  P r z e m y s k ie m : Endecy liczą na głupotę ludzką. Jeżeli 
bowiem powiadają, że tylko panowie umieją dobrze rządzić 
i że za Polski szlacheckiej wszystkim było dobrze, a dziś, 
kiedy rzekomo chłopi rządzą, bieda jest wszędzie, roboty 
dostać nie można, to trzeba się ich spytać, dlaczego pano­
wie dzisiaj nie zakładają fabryk, dlaczego, jeśli tak bardzo 
dbają o lud, tak nikczemnie mało płacą za pracę w polu 
i krzywdzą strasznie służbę folwarczną? G dyby oni teyh 
takimi obrońcami" ludu naprawdę, to nie zdzieraliby za 
drzewo, sprzedawaliby grunt, tanio, płaciliby za robotę do­
brze. Oni jednak umieją wrzeszczeć na *chłopskie rządy«, 
choć chłopskich rządów niema, bo je panowie utrącili, a co 
robią, to robią tylko dla własnej kieszeni. Gadanie o tem, 
że posłowie piastowcy się pobogaeili, jest naprzód bez­
myślne, bo żaden z nich się nie wzbogacił, a co gorszą, jest 
to gadanie, którego źródła należy szukać u żydów. Żydzi 
lisSfcj ą _ wmówić w społeczeństwo polskie, żo zbrodniarzem I 
jest każdy, kto się bierze do handlu czy przemysłu. Natu­
ralnie, jak się to zakorzeni w społeczeństwie, to tylko żydki 
będą w Polsce mieć przemysł i handel, czyli to wszystko, 
co decyduje o zamożności państwa. Zydsi potrafili sobie 
nawet wynająć Stapińskiego. który dla nasycenia swojej 
osobistej zemsty nie waha się siać truciznę "pomiędzy lu­
dem, przedstawiając dorabianie się jako zbrodnię. — fcegr- 
t ę t n ik , fetśśffy n a d e s ła ł  „ O n f j ir “ : Sprawy te ma Klub 
poselski na oku i pilnie je śledzi. — K a r e w ic z ,  O le  
5£j3,as Sprawę zbadamy w Generalnej D yrekcji m onopole

i damy panu znać. Spotkała pana krzywda, którą trzeba 
będzi^naprawić. — <92 P ie t r z y k ,  Łsafeemia; Jak tylko bę­
dzie miejsce, zamieścimy z pewnemi poprawkami.—J .  L e ś ­
n ia k ,  'O r z e c h ó w k a :  Będziemy się starali życzeniu uczy­
nić zadość. Musimy jednak z góry zaznaczyć, że wszelkie 
przepowiednie eą wedle dzisiejszego stanu nauki niewiele 
warte. — M . K .: Trzeba to było napisać zwyczajną po­
rządną prozą, nie białym wierszem, a bylibyśm y wydruko­
wali. — J .  C ebffila , g M rzy k o& t Przeczytalibyśmy z chę­
cią pański utwór, ale boim y się tego, że przesłany pocztą 
nie zginął. Prof. Pyrek może wydać sąd zdecydowany. Może 
pan jeszcze raz z nim się porozumie. Spis ludności może 
pan otrzymać z Głów. Urzędu statystycznego, Warszawa, 
Aleje Jerozolimskie 36. Co do 'wojny Polski z bolszewją 
i przejść legionów, to wyszedł cały szereg rzeczy. Niech 
pan zażąda z księgarni Gebethnera oraz z innych księgarni 
katalogów wydawnictw z ostatnich dwóch lat, a znajdzie pan 
najmniej 50 rzeczy, dotyczących tych spraw. Monografii 
legjonów, jako całości, ani monografji -"-ojny z bolszewi­
kami niema. — F .  W a jissa , Ł o w c e *  Jest to utwór rym o­
wany, ale niema w nim poezji. Same rym y, i to nieszcze­
gólne, nie kwalifikują jeszcze utworu do druku.—B . M ru k : 
Utwór owiany najfepszemi chęciami, ale, niestety, za słaby. 
Nie wydrukujemy. — A . R a jz e r ,  t e e g o n ó w k a :  
W  sprawie uzyskania swoich pieniędzy niech się pan zwróci 
do ministerstwa spraw wojskowych, Warszawa, Zamek. Co 
do przywilejów, to ma pan do nich takiesamo prawo, jak 
żołnierze, którzy walczyli w armii polskiej. — J» S a w a c la , 
RtjSH&as Z listu pańskiego nie możemy się dorozumieć,

JO co panu chodziło. Nie, zamieścimy. — A . W itm lsk l, 
W i m b n o :  Wypadek, opisany w liście, świadczy bardzo 
kiepsko o księdzu. Jednakowoż szkoda te rzeczy poruszać 
publicznie. Lepiej napisać do konsystorza w Kielcach, a kon- 
systorz powinien odpowiednio księdza ukarać.--A . J3o$0« 
z iń s k a , B o c h n ia : W ierszyk dobry i ładny, tylko, nie­
stety, przepisany. Na przepisanych rzeczach nie wolno się 
podpisywać. -  J .  M a r e k ,  S k a w ic a :  Dnia 26 b. m. będzie 
u was w Jlakowie poseł Witos. Życzeniu więc pańskiemu 
stanie się zadość. — M ło d y  P ia s l c a le i :  z  N a g o  s z y n a ; 
Niepodpisanych listów nie drukujemy. — S t . S t a r o w ic z ,  
B ł#wlz©»km : Rząd będzie musiał rozpocząć szereg robót 
publicznych, przy których znajdą zajęcie ci, co  go nie mają. 
Posłowie nasi wnieśli w Sejmie wniosek nagły o dokończe­
nie budowy kanału z, Zatora do Krakowa. Jeśli ten wnio­
sek przejdzie i roboty się zaczną, to poważna liczba robot­
ników znajdzie przy nich zajęcie. — A . W l l k o s ,  B i łg o ­
r a j :  Uwagi słuszne. Dział porad rolniczych będziemy stale 
w »Piaście< zamieszczać. — A . Masat-ak, L w ó w : Jesteśmy: 
tak przeładowani listami, że ledwie dajemy radę z umiesz­
czaniem jednej dziesiątej nadsyłanych. Gdy będzie miejsce, 
to i ten artykuł zamieścimy. — B r .  R a t a j ,  H . C z e r n e k , 
J a n  * Ikraeu& z I 3 e !e ik » w s e y , S t. P y c ia k ,  T . K lik a sz , 
SJści® S o ln e*  Sprawozdanie otrzymaliśmy wcześniej skąd­
inąd i zamieściliśmy. Dlatego waszego listu nie mogliśmy 
już zużytkować. — F .  W . S . : Właśnie teraz toczą się 
w komisji prawniczej gruntowne narady nad zmianą ustawy 
o ochronie lokatorów. Jak wielkie bęoą  le zmiany, to się 
dopiero pokaże. — W L  P ło jm H s k ł, M & & 4w ** Artykuł 
bardzo ładnie napisany, ale zawiera treść tego rodzaju, że « 
w tPiaście* mieliśmy już kilkanaście takich artykułów. Pro­
simy o inny, rzeczowy artykuł, a zamieścimy z przyjem no­
ścią. Ciągle powtarzanie tego, że npm potrzeba zgody i je ­
dności, nie prowadzi do niczego. Jest to już frazes, który 
nie robi wrażenia. —  A . Efrata, ź u k e w S e e  S t a r e : Myśli 
bardzo cenne. Artykuł cały owiany troską o debro pap- 
stwa, ale nie rozumiemy, dlaczego pan winę wszystkiego 
zła y/idzi w pysze narodu. Artykuł obecny nic łączy się 
ideowo z poprzednim. Nie chcieliśmy pana obrażać, ale do­
tąd mamy w r.ueiie, i& pierwszy był prsapisany. Jeżeli tak 
nie jest, to się bardzo cieszymy. Zamieścimy zawsze arty­
kuł zasadniczy, w którym pan omówi gruntownie* jedno 
z zagadnień, jakich kilka w tyra artykule pan poruszył. — 
Z w . Gnało* w  K r S e s a ie a le y  * w  ISafeSey;  Nadesłane 
nam protesty odsalaliśmy Klubowi posłów.

Cfey SfS&SlffiŚ W  f f K  ft& W ięe  RUWSffO-
pf€)Bś®®Fat©s*a M B  ts> po-

i j s & a J ,  a  g p t l s f c s i  d iO ttS ą p ts fe  J k S s r a s a .
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NASIONA, SCOKISZYM I BURAKÓW
najlepszej jakości dostarcza 

P O L S K I M W IĄ 2 E K  W ŁO ŚCSA K  W  P R Z E M Y Ś L U , 
u i .  M ic M e w le z a  2 1 . 486 2 8

G o s p o d a r s t w ©  36 m orgów ziemi, 6 morgów łąki, 
budynki w dobrym  stanie, z żywym i martwym inwenta­
rzem. Cena 5 milj. Mk.

C so s p o d a p s iw o  60 m orgów pszennej ziemi, budynki 
murowane, 6 m orgów łąki blisko Ostrowa, z żywym i-m ar­
twym inwentarzem. Cena kupna 13 milj. Mk. '

© g u j?o«3 »rstw © 12 m orgów, 2 m orgi łąki, budynki 
murowane, z inwentarzem, od " Ostrowa 3 wiorsty. Cena 
3 milj. 200.000 Mk.

G o s p o d a r s t w o  13 i 1/2 inorga, budynki murowano, 
pozostaje dwie krowy i porządki gospodarskie. Cena 2 mil­
iony Mk.

© osjjod iaF stW ®  132 morgi pszennej ziemi, 8 m orgów 
łąki, rola w jednym  planie, budynki wszystkie murowane 
pod dachówką. Inwentarz: G koni, 20 kit. bydła, d rób  
i wszelkie maszyny i porządki rolnicze. Dom o 8 pokojach. 
Cena kupna 25 milj. Mk.

Cteepadarsłwo 74 m orgów pszennej, ziemi, 8 m or­
gów łąki, budynki murowane, inwentarz.: 10 gzi. bydła, 8 
konie, 8 św fó ” i wszelkie porządki gospodarskie. Cena 14 
milj. Mk.

© e s p o t fa r s S w a  43 m orgi pszennej ziemi, 5 morgów 
łąki blisko miasta Ostrowa. Inwentarz; 2 konie, (i szt. bydła, 
6 św^ń i porządki gospodarskie. Budynki murowane. Cena 
13 milj. Mk.

G o s p o d a r s t w o  82 m orgi pszennej ziemi, w tem 
znajduje się parowa cegielnia w dobrym  biegu, 5 m orgów  
łąki, 4 m orgi ogrodu. Dom o 9 pokojach, chlewy i stodoła, 
wszystkie budynki murowane pod dachówka. Inwentarz: 
§  konie, 13 sztuk bydła, parówka i wszelkie maszyny. Cena 
24 milj. Mk.

OprÓez tego mam jaszcze wicie mniejszych i więk 
szych gospodarstw, domów, restauracyj, hoteli i t. d

Sgłoazeniił,: X  @ s M w ,  K le jow a  41.
telef. 200, 3-ei dom od kolei na oru-*

Gdy się ęfcaźe wyp^k czyli guia — w pacuwinie, wielkości
orzec.
saro
nitką

aha, jajka lob pięści a nawet głowy dziecka -  to należy 
wadzić pocztą bandaż rupturowy. Przesłać miarę

itką w około przez biodra, opisać jak  wielkie i z  której 
strony i ozy ,uż opadło do dołu? Po zaopatrzeniu 
patentowanym bandażem będzie się uratowany m i zdrowym 
do etóJdef praęy. — Bandaż kosztu je od 2.000 mkp. 
{(13 9 0 L. POŁAtSZSK, ©A8SBOR 2 7.

inżynier Wiktor Skołyszewski
uancalarja Kraków, ul. §w. Jana 14, I. p .; mieszkanie: 

Kochjnawskiego L . 10, II. p., telefon 2208.
¥iszslkte ra&aty w  z t e  i f s i n f c l i a  wi

Jak parcelacje i kom asacją działy spadkowe gruntów 
odgraniczenia i t. p

Jana

490 2 4

m i r  ARTUS IK IN M N C Z
Rządowo upoważniony geometra, Kraków, ul. Grodzka 26, 
telefon 344,4. W ykonuje parcelacje, komasacje, działy spad­
kowe, odgraniczenia i t. p. W ydaję plany poziome i pionową 
z Ważnością dla SJrsądóra a ferssk ie jji, s ą d ó w  I w s z y s t -  

?*•§«!* w i a d i  adm lssaslracyintyclŁ , 542 1 1

i i iM j f i  mmmm mam
Sima Mmlswgs&hnMlmB

właściciel

J u l ia n  O e m i ls ie n s M I
polecam dla przyjezdnych z. Ameryki i wszelkich okolic 
majątki, znajdujące się na Kujawach, pod bardzokorżystnem i 
warunkami, i to jak następują, począwszy od l T/ „  l 1/, , i 1/  , 
2, 2%, 2 '/,, 21/-, 4, 4, 4, 4, 5, 9, 11, 15, 17, 23, 27, 28. 29, 80, 
33, 42, 46, 54, 58, 60, 60, 63, 85, 70, 7*2, 93, 128, 130. 137, 145, 
246, 3G5, 1.080 m orgów, cena ostatniego 50 miljonów mkp. 
zarazem mam do sprzedania śliczny tartak w pełnym biegu, 
obszaru 7 morgów, pod dogodncm i warunkami. Mleczarnia 
w pełnym biegu, restauracje, wille, domy, kotołe, wiatraki 
i wszelkie inno przedsiębiorstwa.

Ostrzega ślę przed agentami ulicznymi, którzy zatrzy­
m ują kupujących na dworcach, ulicach i w lokalach, którzy 
w niesumienny sposób wyzyskują.

Biuro moje znajduje cię 3 minuty od dworca, pierw 
szy dom, sprawa strona.

88EMSlSl«fte 
Mwraetam B ra ta m  3Ł Ttotsf* 289.

Rzetelna i szybka obsługa, 
opłatę na majątek proszę zabrać ze sobą 453 S i

F o lw a r k  leśny 210 m orgów z młynem parowym} 
blisko Lwowa, z całym inwentarzem, zaraz do sprzedania 
Zgłoszenia pod »Folwark* przyjm uje Biuro ogłoszeń Soko 
jowskiego, Lwów. 557

F o lw a r k  140 m orgów, z czego 85 m orgów  roli a 55 
morgów łąk. ze spichlerzem i  stodołą, ciężki czarno ziem, 
17 kip od Lwowa ( 6 km od kolei, jeden km od kościoła, 
w pablłźu grJccta polska, do sprzedania, Zgłoszenia pr»yj- 
nu je kancelaria adwokata Dra 3 . Blumenfelda, we Lwowie, 
alioa Bielowskiego 3.- 531 2 3

G o s p o d a r s t w o -10-ci o-m orgowe przy Krakowie w T o­
niach z budynkami, inwentarz żywy i mai iwy nadkompletny, 
lom  murowany, c taj nie, etodoia, wezownia, przy drodze 
i*  Krakowa: drugie 8 m orgi bez budynków, sprzeda W8?s- 

Tanie 64. 482 2 %

S o s p o d ła r s lfr o . od 4 do 10G0 m orgów, ziemia średnia
I psi-onna, dom y w nieście, wille, hotele i fabryki przy 
wiećda powiatewem. M. Popluski, Rynek 6, Wągrowiec, 
Posaańekie. '  2 6

P a r c e  b M ia l  15 tysięcy m orgów na W ołyniu, rolei 
łąki, lasy budulcowe, budynki, Od kolei 4 km, miasto bliskoi 
rzeka spławna obok majątku. Cena 50 tysięcy za mórg- 
A dres: Mortko Franciszek, Warszawa, Koszykowa 43, m. 15 
Listy proszę rekomendować. W vjazd nastąpi partjami później

555
S p r z e d a m  tanio realność, składającą się z przeszłe 

2 m orgów gruntu i budynku inieszkalneg’o. Grunt równy, 
dobrej jakośei, położony po obu kokach gościńca krajowego, 
2 km od Gorlic. Realność ta nadaje się dla rzemieślników, 
lub robotników, którzy by chcieli pracować w kopalni nafty j 
położonej o 1 km od domu, w sąsiednich Gorlicach, lub 
w Masjampolu. Dokładnych informaeyj udzieli na żądanie 
W . Różycki w Ropiey Polskiej, p. Gorlice. 556

Posarwjte.. w io s k a  6 W  m o r g ó w ,  o 2 folwarkach, 
każdy z budynkami, 40 bydła, 4 woły, i*2—14 koni, 105 owiec, 
150 drobiu. Stacja kolejowa loco. Cena 32,000,008 mkp.

W iadom ość: Z ą b : :c h a ,  W e jh e r ó w ® , P o m o r z e ,  
poste-restante. 535

P o z o s ta iG Ś e  z  d w ó r ® , 32 morgi ornego poła, w fetn
5 m orgów sadu, 23 morgi lasu, budynki murowaną, tniesz 
kalny o 10 pokojach. Inwentarz martwy i  żywy kompletny 
Położenie w pięknej, górskiej okolicy, W iadom ość: Sternie- 
chów, W ojnarowska, stacja kolejowa Gromnik, 566



M a l a f e k  z i e m s k i
176 morgów, w jednym kawałku, ziemia I. klasy, z bu­
dynkami, z inwentarzem żywym, bydło rasowe, martwy 
kompletny, oddalony l l/s godz. od Krakowa. 9 mor­
gów z budynkami i inwentarzem koło Bochni, 3 morgi 
z budynkami na Woli Justowskiej sprzeda biuro dla 

transakcyj majątkowych 548

jtzsEs tmtm s m m ,  bl p j i s h k r  i

SUROWE SKÓRKI 1 KRETÓW
kupuje w każdej ilości płacąc 190 d o  2 0 9  m k p . z e  s z tu k ę . 
Kupuje również surowe skórki z lisów, kun, tchórzy, wyder 

i t. p. po najwyższych cenach targowych:
S K Ł A D  F U T E R  A Ń T O B lIE O  TJSĄM KI S Y N  

u l i c A  s z e w s k a  l „  1 2 .
'(Wszelkich wyjaśnień udzielacie odwrotnie). 438 3 6

R e s ia a r a e ja  w mniejszem mieście, budynki muro­
wane, do fcego_ należą 24 morgi pszennej zioini. Budynki 
murowane z żywym i martwym inwentarzem. Zaraz do 
objęcia. Cena 16 milj. MIc.

P ie k a r a ia  w mni^jszem mieście, budynki murowane, 
1 mórg ogrodu. Cena kupna 2 milj. 260.000 Mk.

w  .m la ś e le  O s t r o w ie  w dobrej ulicy, z du 
żym sklepem na dole, nadający się na każdy interes z 2-ina 
wystawowemi oknami, 14 pokoi. Cena 2 milj. 809.009 MU 

. D o m  © 6 - c łu  p $ k e ja c l i  w wierszem pawiatowem 
mieście, 5 m orgów ogrodu, z wszelkiemi meblami pokojo- 
we mi od zaraz na snrzedaż. Cena kupna 2 milj. 800.000 Mk 

Mam:© n a  3 9 0  m i e js c  w- wiąkszem powiatowem 
mieście z domem zaraz na sprzedaż. Cena 5 milj. Mk.

i f o in  w ir r o iF s a y  w mniejszem mieście z sklepem

r r -m—T-, - ...... ...... ........ . ..........

ę---J S p ó ł k a  r ^ o I r a .- l i s Ł a a e i iS .o w s .  I S

S I  „ J  E B K T O Ś ' Ć “ |
gig © .  pij
|||j dostarcza ziemniaków do sadzenia w każdej ilości, i||

spożywczym, 1 m órg ogrodu. Cena 1 milj. 400.000 Mk.
9 o i a  w  w ięk sze*®  powiatowem mieście 21/, morga 

ogrodu, 80 drzew owocowych. Cena 1 milj. 706.000 Mlc.
Oprócz tego mam jeszcze wiele innych niniejszych 

i większych gospodarstw, kamienic, hoteli i młynów na 
sprzedaż. ‘  ' 559 

Zgłoszenia: Jam  S o w iń s k i ,  O s t r ó w , ulica Kola 
jowa 41, telef. 200, 3-ci dom od kolei, prawa strona.

G  O  §  P O D  A E  S T  W  A;
/

28 m orgów pszennej ziemi, łąka z torfem, kompletnym 
żywym I martwym inwentarzem. Cena 3 miljony. 50 m orgów 
dobrej ziemi, 5 m orgów łąki z torfem, światło elektryczne, 
kompletny martwy i żywy inwentarz. Cena 5 miłjonów. 
60 morgów buraczanej ziemi. Cena 7 miijonów. 185 m orgów 
buraczanej ziemi. Cena 13 miijonów. 838 m orgów buraczanej 
ziemi. Cepa 38 miijonów. 520 morgów dobrej ziemi. Cena 
80 miijonów. 200 morgów. Cena 14 mii jorów .1 220*ńiorgów 
buraczanej ziemi. Cena 20 miijonów. 1.036 m orgów dobrej 
zifmi. Cena 85 miijonów. £.500 morgów. Cena 180 miijonów. 
Wielki w ybór wymienionych majątków z dobrem zabudo­
waniem, kompletnym martwym i żywym inwentarzom, kilka 
gościńców, i • . tartaków; kamienic i wszelkie przedsię­
biorstwa. 54 la uprasza; Biuro agenturowe g£. Eto- 
r a le w s fc i ,  178, Poznań, ul. Strumykowa 38, tram­
wajem Kr 9, z dworca (Wilda). Proszę zważać na firmę. 
Obsługa rzetejna, osiedlam każdego. . 518 2 3

Wsżiia dlapawrauającysti z Ameryki!
Kupnoi sprzedaż majątków ziem 3kich, gospodarstw wiej skieh 
kamienie, sklepów, kawiarń, hoteli, zakładów prżemyslewych, 
jakoteż poddzierżawy tychże w Poznańskiem, na Kujawach, 
Pomorzu i Małopolsce, przeprowadza i pośredniczy bardzo 
korzystnie W. LASKO, w Bochni, ul. Kazimierza W ielkiego 33- 
Fiija Gniezno, ul. WarrSzawtka -26, ood kierownictwem 
HABRYCH, 6AJ«t i Sks, z 0. p. Zastępstwa we wszystkich 
większych miastach Wielkopolski. Informacje ibez płatne.*

Piewsza pilska finka świac i wyidftó# weskowych
F .R . S E Z E N S K I  -

w BIAŁEJ, tHa!®p©isk2>
poleca swoje powszednie znane świece kościelne wos 
ko we i półwoskowe jakotoż domowa i salonowe z pa­
rafiny i stearyny oraz wosk podłogowy i apteczny. 
Fabryka ta, największa w Polsce z dorze wyszkolo­
nym personalem dostarcza swoje wyroby w najlepszym 

gatunku i- niskich cenach. 472 3 3
Oddaje zgsfspstwa na pojedynezs wejswedifwa ! zagranicy

494 2 2 -

Ważne dla Kółek rslnlozpli i skiejfa rsfeitnlezfoli!
Polecam własnego wyrobu, po cenach konkuren­

cyjnych, najlepsze likiery, keniaki i wódki. Najmniejsza 
wysyłka 40 flaszek. Towar wysyłam tylko za gotówkę. 
E l ft£. K ea ie row icz , w yrób likierów, wódek- i rumu, 
w Kamienicy obok Bielska Kr 251, Telefon Nr 949. Konto 
P. K. O. Nr 180.169. Przystanek tramwajowy »Wilhelmsliof«.

434 4 5

SEPA R A TO R Y
mmw&£m®smmm . poleca 473 3 4

ANTONI STEfCIAK,
K R A K Ó W ,  ul. Zwierzyniecka 15.FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH 

W. B E R G E R A , p o o g ó r z e ,  ul, l Tarnowskiego 5
poleca:

1) k rę g i d o  stadni 3 9  ssn , » 0  cm ,
ru ry  kanatew'© wszeikfeite w ym iarów ,S| płyty cfe#AniJi#tve,,4 ) pesacSsld 1 f. d.po cenach umiarkowanych. 561

D r  W u c i i t f f . mmmm
emerytowany radca sądu apelacyjnego, otworzył kancelarję 
adwokacką w K ra k o w ie , u l. K a rm e lic k a  *l<g» SI. p .

484
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UDOSKONALONE f?] A  S Z Y N Y

clo wyrobu 7 9 12

DACHÓWKI CEMENTOWEJ
pustaków batonowych, cem!ro.viny 8tud?ie:?nej, 
rur, słupów i hj. a  o  paieca Fabryka maszyn

RZEWUSKI i Ska, Warszawa, ul. Gnlpeka I
Źródło poważny r/sków dla przadsiąbiorczych jsilnosiek.

k a r p a e k l e !
Specjalnie wyrabiane! Za każdą kosę daję gwarancję. 

Wysyłka uregulowana, jak przed wojną, hartownie i detaj- 
lieznie. Dla rolników, Kółek rolniczych na żądanie służę 
cenami, do Ameryki i Kanady za każdą kosę wysyłać 1 dolar 
w liście. Także brzytwy ze stali angielskiej i różne narzędzia. 
Kosy nadz wyczajnej dobroci, żadna firma'w świecie nie dorówr 
Adres f in n y : Stefan Dobuszeżak w Dolinie k. Stryj 
Małopolska. 8 6 20

na
8;

postępowa,  instalacje 
turbin, śkizy beronswa
z zabezpieczeniem od 
powodzi. —  Długoletnia 
praktyka. Dyplom, inż.

Stanisław Małyszozfckj, Kraków, ulica Lsnartiwioza 3,

N a jr a d y k a ln le fs z y  ś r o d e k  d la  c ie r p ią c y c h  a a

P R Z E P U K L I N Ę
(<£la p a n ó w , p a ń  I d z ie c i ) .

Każdą, choćby najstarszą p r z e p u k l la ą ,  nawet, gdy o p e ­
r a c ja ,  ani paski nie pomogły, leczymy zupełnie po osohi- 
stem przedstawieniu" się bez boleści i skutecznie bandUżamil 
nowego, patentowanego wynalazku mego i prof. dra Raskąka 
(dyrektora szpitala św. Szczepana i profesora-docenta w Bu­
dapeszcie). D la  p a ń  d a m s k a  o b s łu g a .

Patenty we wszystkich państwach.
M . TILŁEK2AKN, K r a k ó w , u l i c a  E w ie r z j  n ie c k a  4  

(obok hotelu »Victoria«). 18 5 0

1® “  n W Y C i f t Ć  i S C H O W A Ć ! !
P r z e m y ś l — R z e s z ó w — T a r n ó w

Włościanie i kapitaliści z okręgu rzeszowskiego i łań­
cuckiego, jasielskiego i innych, jakoteż z każdej części 
kraju niechaj w sprawach kupna dworów, gospodarstw, 
fabryk, młynów i t. d., zwracają się pod adresem:

i t l f ?  i  Siura Poradnictwa
1 1 1 1 1 1 ®  M t / f  R i l  ku;5ns « sprzedaży 
i H »  ls n i e r u c h o m o ś c i

RZESZO#, ULICA SOKOLA L. 4 . II. p.
17IV A G A : Posiadamy stosunki w całej Polsce i jest 
u nas dużo obiektów do sprzedania w Małopelsce, 
na Pomorzu, w Królestwie, w Pozntóskiem i td., lando 
a d®godssfe ©fl n a jm n ie jsz y ch  d o  d u ż y m . 
A g e n c i  p o ssu fe iw a s ii . 21 1 10

011 HAKB1MT „SPÓJNIA"
j g g r  KRAKÓW, UL. św. GERTRUDY 5 TgBJj

poleca po cenach najniższych;

D A C H Ó W K I  C E M E N TÓ W ® * A Z B E S T O W E  
PALONE, FELCOWANE, WAPNO, CEMENT, PAPĘ DACHOWĄ

i t. p. artykuły budowlane i żelazne- 507 2 2

D la  p o w r a c a ją c y c h  z A m e ry k i!
1) Majątek..151 m orgów, powiat Jasło, przy kolei; gaz, bu­

dynki murowane, nadające się na fabrykę, obsiewy, 
inwentarz, ziemia I. klasy.

2) Folwark 7 km od Stanisławowa, ziemia 1. klasy, częściowo 
obsiany, 96 m orgów, z budynkami, za cenę 22 miljony.

8) Gospodarstwo w Kongresówce, 81 m orgów z budynkami, 
ziemia‘popieIica i lekka rędzina, 9 m orgów obsiano żytem, 
8 km od Tomaszowa Rawskiego. Ceiła~3,800.000 mkp.

ć) Realność w Gorlicach, składająca się z 3 domów miesz­
kalnych i sklepu, zabudowań gospodarczych, 1 m órg 
ogrodu i 2*/j morga p®la_.

5) Na Pomorzu, Poznańskiem, Górnym Śląsku, majątki, 
gospodar^w a, fabryki, młyny, kamienice, i t. p.

Zgłaszać się: H. Buchelt, biuro kupna i sprzedaży 
w Jaśle, ul. Mickiewicza, naprzeciw kościoła OO. Francisz­
kanów. Przestrzegam przed pokątnymi agentami. 552

H aw ozy sztuczne
Superfcsfaty mineralne i kostne. Mączkę kostną odklejoną 
i nieodklejoną. Tomasynę. Sole potasowe wysoko procentowe. 
Kainit. W apno azotowe (Azotniak). Wapno palone, mielone. 
Gips nawozowy. Gwarancja za podaną zawartość. Uspulun 
najlepszą bajcę nasienną. Wapno palone, mielone, do  celów 
nawozowych. Dostarcza rychło Józef Karrach, Lwów, ulic? 
Kościuszki 18. 509 2 4

KANCELARJĘ ADWOKACKĄ 
Dra WŁADYSŁAWA BARTMAŃSKIEGG w KRAKOWIE
objął ustanowiony czasow o przez Izbę adw okacką substytut

Dr Izydor Maschler, adwokat
w Krakowie, ulica Grodzka 7. 500 2 2

W apno palone m islone
M (marmurowe)
o najwyższej zawartości tlenku wapnia jako n a w ó z  
sztuczny .pod uprawy wiosenne — jak również

WAPNO BUDOWLANE

PŁUG
poleca z natychmiastową dostawą

Do:n komisowc-rolniczy
S T E F A N A  K O N O P K I
Kraków, ul. Studencka 6. 521 2 2
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Jedynie najtańszy dom handlowy

I G N A C Y  C Y P 5 I E S
RraMw, isS. Szewska 1 . 1S/E.
poleca niklowy system Roskopf 3.500 Mlcp. 
Budzik z przedwojennym werkiem 4.200 Mkp. 
Skrzypce ze smyczkiem 7.500 Mkp. i wyżej.

■ Harmonje, wiedeński model, jednorzędóv/ka 10.000 Mkp., dwu- 
I rzędówka 15.000 Mkp. Trąby akordeonowe 2.000 i 2.500 Mkp. 
Djamenty do szkła 2.500 i 3.000 Mp. Brzytwy 800,1.000,1.200 Mp. 
Maszynki do włosów 2.500, 3.000 Mkp. Maszynki do samo- 
goienia 1.500, 2.000 Mkp. Pas do brzytwy 400 Mkp. Kamień 
250 Mkp. Pudła do skrzypiec, 3.500, 5.000 Mkp. Przy zamó­
wieniu połowę zadatku, reszta za pobraniem. Cennik ilustro­
wany za nadesłaniem 70 Mkp. przekazem. SiMpaaję z ło t o  
I s r e b r a .  114 12 12

O D L E  W «
K R A K Ó W  -  G R Z E G Ó R Z K I
zakupuje złom maszynowy ewen­
tualnie w drodze zamiany za ma­
szyny rolnicze. Pisemne oferty z po­
daniem ceny do Zarządu fabryki.

501 2 3

!!! P ro s z ę  w y c ią ć  i za c h o w a ć li

F o lw a rk  15© m o r g ó w , pszenno-buraczanej ziemi, 
w tem 18 morgów łąki z torfem, budynki nowe z cegły, 
dom o 7 pokojach, ogród owocowy, koni 6, bydła 18, świń 
22. Maszyny:i wszelkie narzędzia rolnicze w komplecie. Cena 19 
inilj onów mkp. F o lw a r k  3 8 ©  m o r g ó w ,  pszenno-buraczanej 
ziemi, w tem 15 m orgów łąki z torfem. Budynki z cegły, 
dom  o 7 pokojach. Koni 14, bydła 32, owiec 30, świń 25, 
maszyny i wszelkie narzędzia rolnicze. Cena 35 mii. mkp. 
F o lw a r k  2-2© m o r g ó w  f m ły n  w od n y ., ziemia pszenno- 
buraczana, w tem 40 m orgów łąki z torfem i staw rybny. 
Budynki z cegły, dom o 8 pokojach. Młyn przemielający na 
mąkę dziennie 30 ctn., koni 8, bydła 18, świń 15, maszyny 
i wszelkie narzędzia rolnicze. Cena 25 miłjoiiów mkp. Mam 
k a ż d e g o  c-zasa fo lw a r k i  i g o s p o d a r s tw a  różnej 
wielkości w cenie od lt) do 50 miljónów mkp. na sprzedaż. 
Rakowski, dom komisowy, Gniezno (Poznańskie), obok 
hotelu Lecha. Telefon 336. 538 1 2

mm mm%m
6-c;o-konny w dobrym  stanie, leżący, może być 
na kotkach. Może być użyty dla młyna, tartaku, 
młocarni i t. d. tanio do sprzedania. Adres: 

Edward Gruber, Kraków, ul. Krowoderska 79.

I S Z K Ł O  S iU E lM E l
V  h u r t o w n i e  i c z ę ś c i o w o
ty ł po cenach fabrycznych poleca:
i )  Selig UftGEM, &raktfw9 P ow iśle 12 .
§ (róg ulicy Podzamcze). 10 4 10 56

Oo Braci włościan
w całej Polsce!

Od wielu lat lud w dawnej Galicji upodobał 
sobie bibułki do papierosów, znane pod nazwą: 
»Pobudka Bełdowskiego*.

Liczne uznania i podziękowania, jakie ciągle 
do mnie napływają nietylko z Polski, lecz.także 
od robotników sezonowych, będących we Francji, 
Danji, Szwecji, Ameryce, a nawet w Ałryco 
(Algier) sąnajlepszym dowodem, ż e „ P o b u d k a 44 
jest najlepszą i smakowitą w paleniu.

Bracia! Rzućcie pomiędzy siebie hasło: „ P o -  
b u d k a  Ile łd ow sk śeg ó44,, jako naszego wy­
próbowanego przyjaciela, musi być p ie r w s z ą  
w całej Polsce!

W y macie w sobie dużo zrozumienia ekono­
micznego, dużo woli, jesteście w pragnieniach 
swoich nieustępliwi, więc Wasza wola zwycięży 
niechybnie.

Pamiętajcie i o tem, że w je d n o ś c i  je s t  s ita , 
a  g ro m a d a  — to  w ie lk i c z ło w ie k .

332 1 5

Wasz przyjaciel

IV'r Władysław Bełdowski
Kraków, uiica Starowiślna L. 26.

P IE R Z E

nowy ze rżniętych bali, kompletnie odwiązany o wymiarach 
!3 xn długości, 8-5 m szerokości, siadający się z 5 ubikacyj 
na parterze, z oknami i drzwiami, do sprzedania. Oglądać 
plany oraz porozumieć się można: Kraków, uiica Straszew­
skiego 28, Wystawa Ligi Pornosy Przem ysłowej. §58 1 3

w  ro z m a ity ch  ja k o -  
feelaeh, a  m ia n o w ic ie  j

PUCH PO &0ŁBER I PIERZYN, BIAŁE 
GĘSIE PIERZE BARTĘ I MEBARTE i  tp.

poleca po cenach umiarkowanych, 
i częściowo, istniejący od r.

hurtownie 
18GS, skład pierza

I .  F R I E D M A N N A
K r a k ó w ,  u l i c a  i ó z a f a  1 1 .

Telef. Nr 22-91. Skrót telegraficzny: »PLUMA«.
Szybka i solidna obsługa! Żądać opróbkowanych ofert!

519 2 2

N A J L E P S Z E  N A S IO N A
gospodarcze, leśno, warzywne, kwiatowe, z gwarancją czy­
stości i siły kiełkowania, d r z e w k a  o w o c o w e  1 o z d o b n e , 
krzewy, róże pienne i krzaczyete oraz wszeikic artykuły, 
wchodzące w zakres ogrodnictwa i rolnictwa. — Towar 
doborow y. Cennika w tym roku nie wydałem — ceny 
podaję na życzenia listownie. JE, F E IE E G E , KSSAS4©W.

451 3 S
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la s f i i iw l i i l i .
.Niniejszem podajemy do wiadomości P. T. na­

szych O.ibiorców, że z du. 1 stycznia br. powierzy­
liśmy wyłączne zastępstwo naszego Tow. akcyjn, 
Wytwórni maszyn młyńskich w Łodzi, Warszawie 
i Eogóżnia pa rejon zachoduiej Małopolski, Śląska 
oraz południowej części b. Królestwa Kongr. firmie

l i i  M U m n U
B e m  w f E 2 m m m § 4 m E ń ^ m w
IraliliF, 'Ryńsk Głiway 37.

Pos:adając wyłączne przedstawicielstwo wszech­
światowej sławy fabryki 33 F © U H Se S £S M  P. 
W TItaij szwajcarskiej gazy jedwabnej, powierzy­
liśmy również wyłączną sprzedaż tej gazy firmie

l i i  H  rS M iiis lii
■ E ra  pHsmysłowo-hsndlowy

Krakdw, Rynek Gttiinny 37.
Niniejszem zaznaczamy, że jesteśmy jedynymi 

przedstawicielami na całą Rzeczpospolitą Polską 
fabryk gazy jedwabnej D ufoura  Se Ossap, u? I M ,  
wobec czego nasi P. T. Odbiorcy nabywać mogą 
takow.ą tylko n naszego przedstawiciela, firmy

Jan UM blew skl
Dam PKanysława-handlowy
Ir a k ta  Rynek Gliamy 17.

Wszelkie wyroby, podawane za gazę Dufoura 
i nabywane gdzieindziej uważać należy za falsyfikaty.

Prosimy zatem P. T. naszych Odbiorców we 
Wszelkich sprawach, dotyczących budowy młynów, 
turbin wodnych, zakupna artykułów młynarskich, 
oraz gazy Dufoura zwracać się do wyżej wymie­
nionego nagiego zastępstwa, firmy

la s W rtM euskl
Bom iuzem3Sł8ve»handl909
Kraków* Rynek Główny 17.

Łódź, 1 marca 1922. j 589 1 0
Z poważaniem

A K C Y J H E  T O W A R Z Y S T W O ’

UgtoftDl M i i p  ntytskldi
Mii, W arszaw a#  R e g ó ó n o .'

Na do sprzedania
gospodarstwa

z dobrą ziemią i zabudowaniem, z kompletnym żywym 
i martwym inwentarzem 2.200 morgów, 1.200 m orgów; 2 
gospodarstwa po 1.000 morgów, 800 morgów, 650 morgów, 
808 morgów, 202 morgi, 200 morgów, 180 morgów, 170 m or 
gów, 90 morgów, 87 morgów, 72 morgi, 50 morgów, 52 morgi, 

41 morgów, 40 morgów i t. p.

H t e f i  m i n
ldika większych warsztatów z domami ślusarsko, kowalsko- 
kołodziejskie z kompletnem urządzeniem, mtyn parowy, 
wielka cegielnia z kilkndziesięciu morgami ziemi, wiatrak 
najnowszego systemu na dwie pary walców z bardzo dobrym 
gruntem i z inwentarzem żywym i martwym, le t n is k o  
w  o k o lic y  W a rsza w y , wielka cukiernia, kabaret z własną 
piekarnią, 2 destylacje, 5 drogeryj, 2 apteki, 3 fryzjernie, 
kamienica wraz z piekarnią, kamienica z obszernem zabu­
dowaniem, z składem cygar, z składem papieru, z zakładem 
fotograficznym i drukarnia-z calem urządzeniem, wszystko 

razem, hotel z gosoodarstwem.

i l l M l  l l i l i S .
2 kamienice w śródmieściu Krakowa, jedna z naj 

większych kamienic w Częstochowie, 18 kamienie w Poznaniu, 
3 wilie, budynek pofabryczny w Lodzi i t. d.

Fabryka cygar i tytoni z własną eksploatacją, fabryk? 
opracowania metalu i .  wyrobów części samochodowych, 
pierwszorzędny kinematograf w Warszawie z 200.000 marek 
dziennego targu, interes zbożowy z obśzernemi zabudowa­
niami i spichrzami, bardzo dobrze prosperujący. Letnisko 
w leczniczej okolicy Warszawy, kamienica w naj piękniej szem 
położeniu miasta Poznania z 22 balkonami i inne objęli ta, 
Wielki w ybór ruchomości i nieruchomości tak miejskich, 
jak i wiejskich. Hotele, fabryki, wafsztaty i t, d.

Lokuje kapitały i wyrabia pożyczki, pośredniczy w kraju 
i za granicą, przeprowadza wszelkie zamiany krajowo-z&gra 
niczne i takowe ma do dyspozycji. Zakupuje na własny ra­
chunek i ułatwia tranzakcje wszelkiego rodzaju, w zakres 
pośrednictwa wchodzące. O takowe zgłaszania uprasza

i i m l p l i f l

! Psimi, Stula i, 1®34,
Interesentów tak sprzedających, jak i kupujących 

uprasza się zwracać z całem zaufaniem pod powyższym 
adresem.

Reprezentacje w wszystkich większych miastach w kraju 
i zagranicą. 554"    _

P r z y jm ę  z utrzymaniem dwóch chłopaków, porząd­
nych rodziców, do nauki blacharskiej. Wincenty Fojcile, 
Żywiec, ul. fi w. Krzyża. Pracownia blacharska. 549

1
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W ywary gorzelniane z kukurudzy (braehę) na 
karmę dla bydła i nierogacizny . sprzedaje co­
dziennie po cenach bardzo niskich w ilościach 

powyżej 20J litrów

KRAKUS S. A.
R A F I N E R J A  I G O R Z E L N I A

(T e le fo n  Nr 8144)

K R A K Ó W -P O D G Ó R ZE (na Zgbfoeiu}*

W  ilościach do 2hi litrów, firm a:

K. I.B O R G E N IC H T
(T e le fo n  Nr Bal)

Kraków, uiica Warszawska 32 .
502 2 2

PŁUGI W ŁOŚCIAŃSKIE.
Kto chce mieć dobry, trwały pług, ten' kupi tylko u firmy

chrześcijańskiej
EBSA€EA F R @ 1 M L I € 2 S

Fabryka pługów (s p e c ja ln o ś ć ^  W  N O W YM  SĄ C ZU  
osteraacisosie a a  w y s t a w a c h : Dyplomem na medal złoty 

i 13 medalami srebrneini i bronzeiwemi.
O ST R ZE ŻE N IE !

W iadom o prawie każdemu, że pługi firmy B r a c ia  
F r 5 h l ic h  z Nowego Sącza są bardzo dobre i prawie bez 
konkurencji, a wielu nazywa je pługami uowo-sandeckiemi.

Dlatego też ostrzegamy P. T. Odbiorców przed sznin- 
nemi reklamami wojennych wyrobów i firm, nie mającemr 
pojęcia nawet,.co jest pług dobry, a jaką szkodę przynosi 
pług zły. »

Należy zatem, kupując cz;>r to wprost z Nowego. Sącza 
lub od kupca w którejkolwiek miejscowości, |żądać tylko 
pługów wyrobu naszego, gdzie ną grządzielu jest uwido­
czniony napis: „ S r .  E'"rtóh!ic!s, N o w y  S ą c z “ , za którego 
bierzemy pełna, gwarancję tak co do doborowego materjału, 
jak i dobrej orki.

Wielu niesumiennych kupców podszywa się pod naszą 
firmę i sprzedają podobne pługi do naszych, za wyrób nasz, 

j przez co wprowadzają w błąd P. T. Odbiorców i narażają 
na niepotrzebne wydatki i prawie, że nie do użycia sprzęt 
gospodarski.

Zatem, o ile w której miejscowości niema zastępstwa 
z naszemi pługami, napisać wprost.do naszej fabryki, a każdą 
ilość i gatunek możliwie odwrotnie dostarczymy.

B R A C I A  F R O R U C B  
Fabryka pługów w Nowym Sączu 

£97 6 8 założona w r. 1890. _____

Adwekat d r K rzak low sk l
is l ic a  W iś !s ia * 4. 2 73 0

t i i i

lihlily przgizalnlezpickis i  Kriśnli S. I
zawiadamiają, że zgłoszenie prawa poboru na akcje 

zostało z dnień 15 marca b. r.
Termin zgłoszenia nowych akeyj II. emisji poza prawem, poboru upływa z dniem

3$D kw ietn ia 10 2 2 .
Kurs emisyjny nowych akcyj poza prawem poboru wynosi po mk 1000 

za sztukę. Cena kupna ma być złożona przy zgłoszeniu w całości gotówką 
wraz z 5°/0 odsetkami za czas od 1 stycznia 1922 po dzień wpłaty z doli­
czeniem ponadto na koszta konfekcji po mkp. 40 od każdej sztuki, oraz po­
datku giełdowego.

, Zgłoszenia i wpłaty przyjmują:
Akcyjny- Bank Hipoteczny i jego Oddziały.
Powszechny Bank Kredytowy S. A , we Lwowie i jego Oddziały.
Akcyjny Bank Związkowy dla Stow. zarebk. i gosp. we Lwowie i jego Oddziały. 
Zakłady przędzaln.-tkackie w Krośnie S. A. w biurach swych w Krakowie i Krośnie. 
„L en“ slow. zarojestr. z ogr. poręką w Krakowie. 550 1 4 ■
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wiejskich z budynkami i inwentarzem w każdej wielkości po Niemcach-ko­
lonistach, domy z przedsiębiorstwami rzemieślniczymi i bandlafti 

po miastach, oraz większe majątki ziemskie, frtyny, tartąki, 
fabryki przemysłowo, dalej kawiarnie, hurtownie i t. d. me 

po korzystnej cenie do sprzedania w Wielkopolsco

i l l i  W f lf i i i i ls l l
Spółka zapisana z ograniczoną odpowiedzialnością

Peznafi9 hŁ im, Mircina. lir S§®
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W A Ź H B  3 2 > 3 L ( A  E C U P U J Ą C i r C H :

Mam korzystnie na sprzedaż gospodarstwa, domy, fabryki, młyny, różne przedsiębiorstwa 
i t. d. Poleca się wszystkim gminom w Małopolsce, aby tyra, którzy mają zamiar okupić w Pe- 
znańskiem, poleciły Wielkopolskie Biuro pośredniczę w Pleszewie, po cenach bardzo przystępnych.

. J A S *  W Z jO S J L R C Z I T K
/  , W IELKOPOLSKIE BJURO POŚREDNICZĘ

475 3 8 Pleszew (Poznańskie), ul. Kilińskiego L. 8.

©ufne dla luflaray, jn w n zy  i t. P-
-mm

530 2 2
O t e j t ą  © ło w S a ia ą  w proszku i łuskach 
m i a i s i m  p r a w d z i w y  dostarcza natychmiast Miiraer u i .  D l e t l o w § ! i ’a  2 9 .

. ł t , ?- ", S;Se£ ! H r

d o  w i o s e n n e  s s ;

m ubrania I awrzułkfi iaqekie» htsUunn I plaszcże ianssile, 
wszelkleee retiznjn peeijzewkl, w wielkim wybc-
rzes d®korewil la M d  I nlskleli mmmk, pracownie.
Kralowie Zakłady KonfskcyltK S zczepańska f v 2. p .

491 2 2
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Telefon Sir 364.

Prosim y żądać cennika nasion.

poleca na sezon wiosenny

Pornosa
Spółka z por. ogr.

w  K r a f t o u f e .

szx6ua:
a i i

iiilee W arszaw ska Ti
(za rogatką 'Warszawską). 

Ceny drzew na żądanie listownie.

J a k  s d e  a s s & jc S a  d ®

I&S. W, .Stańki w Warsiawlej Wilczb 2.
Komplet od 600.000 do 20.000.c00 M k. 427 2 2

L N U

W © s y  gospodarskie, kompletne, oka ta 
P ł u g i  całożelazne i o drewnianym grządzielu 
S r a n y  ś e 'a m  i drawrriaae —  bronkki 
l i  u i t y  w a l o r y  — obsypniki, brony sprężynowa 
S S e it r n ik l  rządowe
•§I © ea  k  a c u l e  — młynki — mlocarnie 
Ź © Ia z ©  kowalskie — szkło — gwoździa z własnych ma­

gazynów wa Lwowie 
W a p -u ©  —  W ę g i e l  — C e m e r a t  — P a p ę  z fabryk
i kopalń wagonami —  dostarcza szybko i tanio

Ł w ś w y  n i .  2 @ . 540

O Ł A C ^  5 K  A M B K Y M I e

S C A Ń I M N m A N  A M E R I C A N  Ł 1 N E  £ £ 5 ę 3 ? 3 i
zawiadamia, i i  na nasadzie .ostatnich Tojgjnraądzeń władz .amerykańskich, ci wszyscy posSrÓŻŁSi, którzy 
p r z y b y M  s  A a a e r y l i i ,  mogą bez wszelkich p r z e s z k ó d  © t r z y m a ć  w i z ę  a is s e p y & a d is lią
i powrócić do Stanów Zjednoczonych Ameryki, jednak tak, b y  W  p d ł  P O k U  O d  d ś ł f i  W y j a z d u
z  p s t r l ia  a tm © 2^ J sia :iIs $ »  l e g ©  f e y l i  gtaS m a  s s & e i ® c u  w  A m e r y c e .  Wchoe teg© rsdzimy
wszystkim reearigrantiną, którzy mają. .zamiar j>ow*»ta#«l# Ameryki, S & J f S il©  p r z e o c z y l i  W ya S H & C Z © - 
n e g ©  t e i * 0 i a n  i natychmiast zgłaszali się do "naszego binrą, W l i P S Z U W a ,  S e s a t O F J d i B  iS 5 f

gdzie otrzymają bezpłatnie dokładne informacje i wskazówki.

C E N A  P I !£ E * J A Z ® I J  2  W s m s w ^  d ©  S e w  Y o r k u  wynosi obecnie 1 0 ©  d c i .  u m e r y k .
Amerykański podatek pogłówny —  8 dolarów. 551. 1 3

Powszechnie zmine nat̂ rs okręty: Frotte de WJJ, Hallig Oław, Oska? U l  United States odchodzą co dwa tygodnia.



f £ y a k 6 w  W S ^ S W W  W a m a w a
ul. R a M e U l o w s k a  2 3 .  K 9  « D  S J l L  1 t MLd ul. K r ó le w s k a  L 3 9 .

Regularna, etsla komunikacja d o  p ćltsces ie f I p o łu d n io w e j A s e r y k i .
fiSG N O W E G O  J© H K U  

i> c"p w ca m l pes^iesaaaem l i p o e z ia w e m l : 
•Argentana* . . . . . . . . .  1 kwietnia 1S22 r
»Presidente Wilson* . . . . .  20 kwietnia i 922 r,
•Argentina*.................................... 1 0  czerwca 1922 r.
Cena Ill-e ie j klasy % W arszawy rluicrów iCG'— i po- 

główne dolarów 8-- -

Parewoe pospieszne i pocztowe de Ameryki południowej: 
(Rio de Janeiro, Santos, Buenos Aires.) \ 

>Francesca« 24 lutego 1922. ••Atlanta* 10 marca 1922. 
 ................. — ‘“ *»T5o• Sofia* 7 kwietnia 1922. Jolumbia* 5 maja 1922,

Cena Ill-cie j klasy z Warszawy do Brazylji lub Argen­
tyny dolarów 05.—

Ceny rozumieją eię ze wszyetkiemi kosztami, jaketeż pie.ciodniowem utrzymaniem "w porcie. 
Wszollrie informacje, prospektu szczegółowe, ja k G t e ż  i ceny i-szej i Il-giej klasy na żądanie.

Do nabycia tylko w 
orygin. słoikach we 
wszystkich aptekach 
i składach aptecznych

Wedle poleceń lekarskich
s  a jid ea ln ie jsa y in  śro d k ie m  przeciw a ta k o m  
pod-agryezByan, i s e k S a s ,m n a t y z r a o w l n tą>  . 
ś a l , s in w ćw , 8aert;i-oS>óI©ai, k ó lo m  kr«yM ® 7, 
m ig re n ie , k łS c lu  w  b o k a cn , p o ra że n io m  jest

„ S A F O M E N T H O L " M A T U L I
F aferjrfeas E U f i .  BE A T U  L A  Sp. z ogr. odp.
W  KH AKOW 3E, 5JŁ. HEŁCLÓW  L. 17 .

Stosowany 
od wielu lat w szpi­
talach z najlepszym 

skutkiem.

„ L E M I E S Z "
Fabryki pśygów i maszyn rolniczych S. A. 

KRAKÓW Krowoderska 65 i TARNÓW św. Marcina 4

328 5 5

poleca bj sezon wiosenny po cenach konkurencyjnych
silnio i solidn ie  w ykon an e:

PŁUGt włościańskie z jasionowym grządzielem i cało 
żelazne jedno- i dwu-skibowe. -  BRJNY włościańskit 

płaskiemi I ezworakątnemi zębami, — 8**0i!Y sprężynowe 5-cio i 7-mioiapówe. — KULTYWAT9RY 5-cio i  7-miołapcws, 3. 
4-kotowe. — OBSYPNH'1 l#l£WKti(i — SIECZKARNIE bębnowe na twardych i silnych nogach, ręczne i kieratowe. — £fEC2XARNll 

kołowe cało-żelazne, O. O. X  — KIERATY jedno i dwukonne z metalowcm: panewkami, — OBLEWY żelazne i metalowe-



■<SsS
9 9

f i E p t & R j b c m i » o l 2 a i < 0 5 5 0  «  h a n d l o w a
rX,a Jfe®s:ito-;jsE., ^ a l i o a  T w g o w a ,  (3ESis .k»©1k)  t ® ] ? .3 ^ o ia  JSfi* © 3 .  

M a s z y n y  rolnicze zagraniczne i krajowe.
N a w o z y  sztuczne. Haterjał budowlany. Węgiel. Koks.
N a s i o n a  zboża siewnego, wyki, łubinu, seradeli, grochu, koni­

czyny, traw.
N a s i o n a  warzyw i kwiatów w wielkim wyborze. *1 24 0 
Z i e m n ia k a  - sadzeniaki.

Poleca:

zaopatrzone w towary 
domowem i rolnem.

niezbędnie potrzebna w gospodarstwieSklepy
O l a  c z ł o n k ó w  tanfl.e ś w ie c e  1 s i l  o k r u ć b e e r a  b y d l ę c a . 
C zło n k ie m  n§®£i b y ś  r e ln lk  p@ w . tnraem sjkieeo 1 e k o llc zn y c h - 
itiipiaieie w Spite®  ro ln ic ze ! ,Mmss\ — S p rze d a jc ie  w

E? ilś f l l iB A l iM $ S  dCtiwmej Mm* Syndykatów Relniaycli
I t U U r K U L I l A  „kooperacja r o m “ sd. z o m  m)>Sp. &3sc. n

mnmm, uLKoperaiM 30
podaje do wiadomości P. P. Rolników, że

nadeszła j u ż

imw* 1 3 %  a z o tu  1 2 8 %  wmmh
Zamówienia przyjmują zrzeszone Syndykaty, 
Związki, Stowarzyszenia rolnicze i między 
innomi Związek Ekonomiczny Kółek Rolnicz.

H rs£ & », Mi M i n a  L i ,
541

f
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mmi
Towarzystwa plsklch fabryh, Huty źslaza

Centrala s stówie lira sprzedaży
Kraków* ni. Sssilis I

Filje i zastępstwa:- 330 5 la

Chicago 11, W a r s z a w a ,  L w ów ,  Oświgeim. 
Mres l e l e g m f i c z n y : P Q T Ć M K r a k f v

telefon międzymiastowy 257.

W yrabia w swoich zakładach przemysłowych i dostarcza

f  ®2f sesp&tta l Bolsteas ss SlsczKoKiSe ts® M  I M » s s  Młynki fle 
czyszczenia zJeźb b  Sltsly 3  Młocerole a  PrzpinsM czd!o@s 1 rattosr- 
salns js Edleay od G‘S—3.100 Ki, mOSeła 410 nfzsSalkóa) I ralsotnlKów.
0(1*1 stycznia 1918 r. wykonano i dostarczono około 19.000 wozów gospodarczych i wojskowych 

2 000 sieczkarni bębnowych i kołowych, 14.000 młynków, 12.000 bron, 4.000 kieratów i t <1
A

san&easi&asEss&smziBL

T «w s rzy s tw o  a g ra rn o -o s e d n io ze
Spółka z ogrsriiczoną odpowiedzialnością

Lwów, ul. Halicka 21, I p. —  Sekcja: Kraków, ul. Czysta 6, SS p.

upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9133, na 
podstawie rozporządzenia Rady ministrów z dnia 1 września 1919 r. (Dz. ust. Nr 73, 1919 poz. 428), o b j ę ł o  
% to J e m  8 9  g r u d n i*  191& r . o r g a n iz a c ję  o b r o t u  z ie m ią  w ramach i z tendencją ustawy agrarnej 
z dnia 10 Upca 4919 r., w którym to celu podejmuje wszelkie prace, pośredniczące między właścicielami 
większych obszarów ziemskich, mających zamiar dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośne 
umowy, za wykonanie których obejmuje porękę, p rz y e z e m  za zn a cza  ssą, że  traemsakcje, tyyktm y- 
w a n e  p rz e z  T ow arzystw o,*  n ie  w y m a g a ją  w i r n e p  z e z w o le n ia  rz ą d u .

Towarzystwoju rgan iz is je  g r u p y  e& adnicze Mta3łłt»r©Ine* eelem osiedlenia ich na obszarach, 
do sprzedaży przeznaczonych, • tworzy także średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie, do tego 
celu zmierzające, roboty techniczne, pomiarowe, meljoracyjne i,budowlane, d t ' ? l l a « a  o s a d n ik o m  p e -  
i n e b n y d l  m a te r ja tó w , w z g ls ^ iiie  g o to w y  en  b u d y n k ó w , oraz udzieli lub zapośredniczy w udzie­
laniu kredytu nabywcom małorolnych gospodarstw na zabudowanie się, uruchcaiienie gospodarstw, a ewen­
tualnie także na zakupno gruntów.

P i i y  tw o r z e n iu  g o s p o d a r s tw  m a ło F o ln jc fc  d la  in w a lid ó w  nrirtji p o ls k ie j,  s ia fa j  
słiEżby d w o r s k ie ] ,  tu d z ie ż  p o d m ie js k ic h  k o ic n i j  d la  u rz ę d n ik ó w  i s łu żb y  p a ń s tw o w e j, 
u d z ie li  T o w a r z y s tw o  ja k  n a jd a le j id ą c e j p o m o c y .

Towarzystwo zapośredniczy takżo w razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziem- 
skich na ęeie oddłużenia majątków, na parcelację przeznaczonych.

Pragnącym nabyć grunta we wschodniej Małopołsce, szczegółowych informacyj udziela Sfcńcja 
cs& d n fcza  Towarzystwa agrarno-osadaiczego, S trąk ów , u lica  C zysta  Ł .  3 ,  IB. p fą tr o . 5 59 0

i



32
)

S5GS5 do* m m i l i i i l i fl b y U i ,s i L U ftJkJniinuUljiS eaaaaaEEsas®!®aeaaB^aMsja SŁmsEBisiaaEissMs^sisaEEasaBłiaaaffî iffiicsfiaEKaasa

Nasze kolosalne okręty mają wszelkie wygody. Pasażerowie III klasy otrzymują również 
oddzielne kajuty. Służba okrętowa mówi wszystkiemi językami. Okręty są urządzone podług 
najnowszych wymagań techniki: telegraf bez drutu, sygnalizacja podwodna i t. p

I r s h a  k a r t o :

a s iM e a -M  111 i i .  a is K if ®  $mm  106 i i .
P o f ir ó l  I r e a  1 1 —12  d u L  P e i r l i  tr w a  1 1 —1 1  d a l.

Najbliższe okręty odchodzą z Gdańska:

„FOLSffiA" 11 Essraa •>%,,,
•Listoim" ii mma

„LlflMll" U tarlstala
Udzielamy bezpłatnie wszelkich szczegółów i inforraacyj w związku z podróżą do Ameryki 
amerykańskich i kanadyjskich przepisów, w następujących,' niżej podanych, iiljach.

Mn!3r siewny: „BALTES AH£ai£A LIII"3 Warszawa, MraiłkesRa l k
Własne fil je sprzedaży kart okrętowych: Augustów, Białystok, Lipowa 17; Brześć Litewski, 
Trzeciego Maja 23; Baranowicza, Wileńska 10; środno, Zanikowa 2; Wilno, Sadowa 7; 
Czyżew; Lublin; Kowel, Łucku 145; Kowno, Lajswel; Kobryń, Roiniariska 31; Pińsk. Aibreofi- 

tow ska7; Równo, Szosowa 5-3; Lwów, Kraków, Stanisławów (Małopolska).

=  Stówa Kila tam j!: BUKARBSZT, Bale. W akańtt 69. —
Pasażerom, którzy nie mają dostatecznych środków pieniężnych, i mają 
krewnych w Ameryce, ułatwia nasza linja tym krewnym kupno okrętowych kart.

——  Adres naszego generalnego przedstawicielstwa w Ameryce: — —

Balsie America Une, Broa&giai,- Hm  YarS.
H H I l f l  33 I H f l  Ł j. tacy pasażerowie, którzy jnają już okrętową kartę naszej linji, proszeni 
a S IE I*  M l I S w  S!* 0 skomunikowanie się z jednem. z naszych, wyżej wspomnianych 

~ biur, ażeby módz, gdy tylko będzie możliwość, wyjechać do Ameryki.

Odpowiedzialny redaktor Stanisław Kulpa, . itffdąwca; Ludowe TowBriy&wo Wyd&wnfesa,
Czcii--nizŁHii Dmfc&rai LiŁefacaiej w KisAwwSą aites Jagiellońska L 10, pod atrsądea L, ST, ife&kgar


